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Cena ogfosre t

za miejsce milfoiefcow^ > na ko­

lumnie 9 lam. Im gr. PekJamy 

za tekstem na st onle tam za 

miejsce milimetr, ćn gt., y tekicic 

50 gr.. na stronie 1-szej 70 gr. 

Ogł szenla drobne wie s.? napi­

sowy 15 gr., każde dalsze, słowo 

5 gr. Przy ogłoszeniach skomple­

towanych lub też przy specjalnym 

wyborze miejsca oblicz, w k^dym. 

wypadku do 20 X nadi^żkt 

T elefon adm inistracji t  *0 .BA

D Z I E N N I K  P O M O R Z A
P I S M O  P O L I T Y C Z N E

P O Ś W I Ę C O N E  O B R O N I E  I N T E R E S Ó W  R O L N I C T W A ,  H A N D L U ,  P R Z E M Y S Ł U  I  R Z E M I O S Ł A

R edakcja < adm in istracja  

przy ul. S trum ykow ej 12 .

Przedpłata miesięczna

wynosi w miejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach zł 2.75 f 

z odnoszeniem do d mu zł 3.—  ; 

pod opaską wprost z ekspedycji 

w Polsce zł 3.— ; zagranicą zł. 6.—.

Redakcja nadesłanych rękopisów 

nie zwraca.

T e l e f o n  R e d a k c j i  3 2 0 ,

u

O d  W y d a w n i c t w a
P rzystępu jem y do p racy ciężk iej i odpo ­

w iedzialnej. C bcem y w ype jn ić na teren ie P o ­

m orza tę lukę, która dotychczas istn ia ła , a  

m ianow icie stw arzam y ha ziem i pom orsk iej 

now a trybunę publiczną, organ codzienny  

umiarkowanej politycznie i społecznie opin ji 

spo łeczeństw a.

„D zienn ik  P om orza" niem a być organem  jed ­

n e j  grupy stanow ej, czy kląS O w ej. S tan ie na  

S tanow isku ponad-stanowem, biorąc za ideę  

przew odnią so lidarną obronę, produktyw nych  

w arsztatów  pracy, aby ta lin ją gospodarczego  

so lidaryzm u realizow ać hasła polityczne, tak  

ak tualne w dobie dzisie jszej. P rzy jm ujem y za  

naczelne hasło naszego pistha wzmocnienie 

wpływu zasad Kościoła Katolickiego na życie  

państw ow e i spo łeczne w  P ols:e , , organ  

'szczerze kato lick i będziem y brc^jć nieustrasze ­

n i e  w szystk ich  jego zasad i praw dziw ie kato lic ­

kiego ducha i etyk i chrześcijańskiej.

Jako pism o reprezen tu jące ideały narodo ­

w e, stać będziem y zdała od kiańcow ości par­

ty jnej i zacietrzew ien ia fanatyzm u nacjonali­

stycznego , stojąc na  tern stanow isku , że w  m yśl 

w skazań L istu naszych P asterz} czas już zer­

w ać z rdzą party jn ictw a, która ’rzed ła orga ­

nizm  narodu , a m ając na w zglę^i®  w  Jk ie ce ­

le państw ow e P olsk i m ocarstw ow ej, dążyć bę ­

dziem y do łączen ia w harm orji i zgodzie  

w szystk ich w arstw  naszego spo łeczeństw a.

W  pracy naszej jako  czo łow a ^sada przy ­

św iecać nam  będzie hasło , że rozsądna I um iar-  

w ana polityką gospodarcza jest kręgosłupem  

życia państw ow ego I dlatego w ielki nacisk  

kłaść będziem y na szerok ie i w szechstronne  

ośw ietlenie zagadnień gospodarczych , tak do ­

tychczas po m acoszem u trak tow anych zarów no  

w program ach poszczegó lnych party j, jak i w  

prasie polityczne i codziennej kraju .

Jesteśm y w yznaw cam i tych przekonań , że  

P olska, jako kraj w ybitn ie ro ln iczy m usi oto ­

czyć pieczo łow itą opieką w arsztaty ro ln icze, 

ale rów nocześn ie na tle głoszonej przęz nas te ­

zy solidaryzmu gospodarczego, bron ić będzie­

m y w szechstronn ie w arsztatów  pracy przemy­

słowych, kupieckich i rzemieślniczych.

t W  program ie naszym  hołdow ać będziem y  

zasadom , iż w polityce gospodarczej państw a  

O przeć się trzeba na dośw iadczen iu innych za ­

chodnich narodów , sto jących na w yżynie roz ­

w oju ekonom icznego , by kraj nasz w w ielk im  

w yścigu pracy na rynku , m iędzynarodow ym , 

nie pozostał w  ty le za naszym i sąsiadam i z Z a ­

chodu , lecz zdążaj szybko za w zoram i godny ­

m i naśladow ania i stanął w  jednym S zeregu  

w ielk ich organ izm ów gospodarczych , tw orzą ­

cych dziś rów now agę gospodarcza E uropy .

W ielka w agę i troskę przyk ładać będzie­

m y do obrony interesów miast i żywiołu miesz­

czańskiego, sto jąc na stanow isku , że szeroko  

pojęty stan średni, jako rdzeń organ izm u spo-  

łe :zncgo i gospodarczego kraju , odgryw ał do ­

tychczas ro lę w  życiu państw a za m ałą, a upo ­

śledzen ie jego in teresów  i jego znaczen ia przy ­

czyn iło się do zubożen ia i pauperyzacji szero ­

kich w arstw kupiectw a, rzem iosła i drobnego  

przem ysłu .

Z arów no pokrzyw dzoną przez dotychcza ­

sow y ustrój gospodarczy i polityczny uw aża ­

m y inteligencje pracująca i szerokie masy 

urzędników państwowych, komunalnych itd . 

S to im y na stanow isku , że in te ligencja pracu ­

jąca narodu w inna m ieć w szelk ie w arunki nor­

m alnego bytu i sw ego rozw oju , bo w przeciw ­

nym razie grozi je j pro letaryzacja i obniżen ie  

poziom u w artości um ysłow ych i tw órczych w  

dziedzin ę naszej kultu ry narodow ej.

W ostatn ich czasach jesteśm y św iadkam i 

w ielkiego w ydarzen ia politycznego , które m o ­

ż e  nie lest jeszcze w pełn i docen iane przez  

szerok ie w arstw y spo łeczeństw a. O to po raz  

pierw szy od la t dziew ięciu dw ie dzieln ice Z iem  

Z achcd iw  h P om orze i W ielkopolska tak sob ie  

bliskie od stu lecia przeżyciem w spólnych lo -

A k c e s  d o  K o t o l i c M r o d o M  B l o k u  G o s p o d a r c z e g o  
Z i e m  Z a c h o d n i c h  Z j e d n o c z e n i a  L u d o w e g o  i m .  B o j k i  

B l o k  G o s p o d a r c z y  Z i e m  Z a c h o d n i c h  r o z s z e r z a  s w o j ą  p l a l f o r m ę

W  dniu w czorajszym  w  porze w ieczornej Z jed ­

noczen ie L udow e im  B ojk i (secesja z P iasta) w  oso ­

bach pp . C hw astka, T om aszew skiego , F ilipow icza, 

'g łosiło akces do K ato l. N arodow ego B loku G ospo- 

larczego Z iem Z achodnich , który w  ten sposób w  

la lszym  ciągu rozszerza sw ój stan posiadan ia .

Z espół osób podpisanych pod znaną odezw a  

ugrupow ań gospodarczych z p . dr. W ybick im na  

jzele , w yłonił ze sw ego grona kom itet, złożony

Itada ninisfró  w posianowilauregulo  waC
P o b o r y  u r z ę d n i k ó w  p a ń s Ł w o w y c h  —  N a r a z i ć  w y p ł a c o n a  h C T i z l e  

d o r a ź n a  i a p o m o g a

W a r s z a w a ,  20 . 1 . (T el. w ł.) D ziś w  godzi­

nach południow ych odbyło sie posiedzen ie ga ­

binetu R ady M inistrów pod przew odnictw em  

m arszałka P iłsudsk iego , prem jera. U chw alono  

na niem  budżet R zeczypospo lite j na r. 1928/29 . 

P relim inarz będzie przez rząd w niesiony do  

S ejm u. P relim inarz w rozchodach w ynosi 2  

m il  jardy 476 m ilionów , w dochodach 2 m iliar­

dy 525 m iłjonów . N adw yżka w ynosi w ięc 49  

m iljonów . A naliza budżetow a doprow adziła do  

w niosku, że regu lacja zasadn iczych uposażeń  

urzędn iczych jest przez to do przeprow adzen ia 

i w chw ili obecnej bez w ynalezien ia now ych  

źródeł dochodów ; w yszukan ie tych źródeł jest  

niem ożliw e w obec ogran iczeń w ynikających

S r o d K I  z o r o t l c z e  u  s p r a w i e  d e l l c y t u  h a n t l l o w e g o
W arszaw a, 22 . 1 . (te l. w ł.). W  kołach rządo ­

w ych  zw racają uw agę na konieczność zastosow ania  

energ icznych środków zaradczych z pow odu 7 35- 

m iljonow ego deficy tu w  zło tych frankach w  bilan ­

sie handlow ym  naszego państw a na grudzień . Z a ­

stosow anie podniesien ia staw ek celnych nie przew i­

dują pełnom ocnictw a udzielone przez parlam ent 

rządow i, inny środek zapobiegaw czy , t. j. ogólna  

w aloryzacja ceł jest niebezpieczna w sku tkach ze

Odezwa 1 siaoowisk® Mązlfu źiemian
P r z e c i w k o  z  y m  n a ł o l o s n  p a r ł y  u i c l w u  —  Z w i ą z e k  Z i e m i a n  

w  W a i  s z a w i e  w y d a *  p o n i ż s z ą  o d e z w ę

O rganizacje ziem iańsk ie w ścisiem poro ­

zum ien iu ze zrzeszen iam i, reprezen tu jącem i in ­

ne dziedziny życia gospodarczego , a przy ży ­

w ym  udziale grup konserw atyw nych dokładały  

aż do ostatn ich dni najusiln iejszych starań o  

w ytw orzen ie jedno litego zespo łu w szystk ich  

żyw iołów um iarkow anych . M yślą przew odnią 

tych w ysiłków  było w prow adzen ie do ciał usta ­

w odaw czych pow ażnego zastępu przedstaw i­

cieli realnych in teresów życiow ych , zastępu  

zszeregow anego , zgodnie z L istem P astersk im  

pod hasłam i kato lick iem i i narodow em i, nieob-  

ciążonego żadną w yłącznością party jną, an i 

żadnem i uprzedzen iam i i zaw iściam i politycz ­

nem u T aki zastęp przedstaw icieli byłby naj­

bardziej zdo lnym  do w prow adzen ia w  życie za ­

leceń L istu P astersk iego na teren ie m oralnym  

I do lo jalnej i objek tyw nej w spółpracy z rzą ­

dem  obecnym  dla w zm ocnien ia państw a przez  

przeprow adzenie zm ian ustro jow ych , zgodnych  

z treścią ogłoszonej odezw y gospodarczej. 

W ysiłk i te zaw iod ły : ego izm party jny , złe na ­

sów  w  okresie niew oli, tak sob ie pokrew ne m en ­

ta lnością i dyscypliną narodow a i spo łeczną, po­

rozumiały sie z sobą na wspólnej platformie po­

litycznej i ideowego programu i w okresie  

przedw yborczym utw orzy ły w spólny fron t po ­

rozum ien ia przez utw orzen ie t. zw . „Katolicko- 

Narodowego Bloku Gospodarczego Ziem Za­

chodnich".

T en pom ost porozum iew a i uzgodnien ’a  

naszych w spólnych dążeń raz rzucony pom ię ­

dzy obom a tak blisk icm i sob ie w ojew ództw a ­

m i, pow ‘i’’en być podtrzym any i rozbudow any  

dla dobra Z iem Z achodnich , a jako now a pla ­

ców ka prasow a Z iem i P om orsk iej starać się bę-  

' dziem y być tym dobrym łączn ik iem ideow ym  

z pp . D onim irsk iego , dr. W ybick iego i E sden-T em p-  

sk iego , który m a za zadan ie pośredn iczyć pom ię­

dzy grupam i, zg łaszającem : akcesy do w spółpracy  

z K at. N arodow ym B lokiem G ospodarczym Z iem  

Z achodnich .

O statecznej decyzji co do połączen ia się z tym  

blok iem „P olskiego B loku K otalick iego“ (C hadecji 

i „P iasta* 4) na P om orzu , oczekiw ać należy lada go ­

dzina.

z pełnom ocnictw . P ełnom ocnictw a bow iem nie  

pozw alają rządow i podnosić podatków .

D latego rząd w ystąp i do S ejm u z w nio ­

sk iem  o podw yższen ie dochodów w  celu zasa ­

dniczego uregu low ania poborów  funkcjonariu ­

szy państw ow ych na okres obecny . M ianow i­

cie na pierw szy kw artał 1928 rząd uchw alił 

w ypłacić funkcjonariuszom państw ow ym do ­

raźna zapom ogę w w ysokości 45 proc, uposa­

żeń m iesięcznych . Z apom ogi będą płatne w 2  

różnych ra tach dnia 25 styczn ia i 10 m arca..  W  

sobotę odbędzie się norm alne posiedzen ie R a ­

dy M inistrów , na którego porządku znajdzie  

się 58 spraw . S L  Z .

X  

w zględu na ogólną politykę ceł i spo tyka się w  ło ­

nie rządu z ostrą kry tyką w ielu przeciw ników .  

T akże traktaty handlow a, zaw arte z innem i pań ­

stw am i, krępu ją decyzję rządu w dziedzin ie poli­

tyk i celnej. K orespondent w asz dew iadu je sie, że  

kom peten tne czynnik i zam ierzają w prow adzić spe­

c ja lny podatek  od  spożycia artyku łów  luksusow ych , 

jak ża-ran iczne w ina, lik iery , konserw y, kaw ior, 

ow oce i t. d . (S t. Z .) 

łog i przeszłości, niedo jrzałość polityczna raz  

jeszcze w zięły górę nad oczyw istem  in teresem  

życia i państw a, nad sum ien iem  kato lick im , nad  

prostą naw et rachubą w yborczą. S tronn ictw a  

w ołały nadużyć hasła kato licyzm u dla dalszej 

ryw alizacji i am bicji sam olubnych i nie chciały  

an i pójść zgodnie , an i rezygnując  z przesadnych  

pretensji dać rządow i otw artego w dobrem  po ­

parcia . O rganizacje ziem iańsk ie nie ponoszą  

żadnej odpow iedzialności za ten stan rzeczy .

N iestety ponad siły ziem iaństw a okazał się  

zam iar pojednan ia rozb ieżnych kierunków  

strzegących zazdrośn ie sw ej w yłączności naw et 

pom im o oczyw istego niebezp ieczeństw a roz ­

rostu radykalizm u, którego nie um ieją odparo ­

w ać inaczej, jak przez stare , dem agogiczne 

m etody . W w arunkach jak ie się w ytw orzy ły ,  

organ izacje ziem iańsk ie, nie zm ien iając sw ego  

ustosunkow ania się do w skazań L istu P aster­

sk iego , uw ażają za obow iązek pójść do w ybo ­

rów , kieru jąc się w zględam i dobra P aństw a  

i kry teriam i sum ien ia sw ego .

i politycznym  w śród obyw ateli Z iem  Z achod ­

n ich , by dążyć do skrystalizow ania i zjedno ­

czen ia naszych w spólnych poglądów , celem  w y ­

w alczen ia naszej ojczyźn ie lepszej przyszłoś  

ci i mocarstwowego rozwoju.

N a podstaw ie w yłuszczonych pow yżej na 

szych haseł program ow ych , apelu jem y do spo  

łeczeństw a pom orsk iego w szystk ich w arstw o . 

poparcie naszych zam ierzeń i tuszym y sob ie  

że sto jąc w ytrw ale na tern stanow isku , spełn ia  

m y pracę dobrą, potrzebną i praw dziw ie oby  

w atelską.

W  im ię B oże pracę tę zaczynam y!

Wydawnictwo „Dziennika Pomorza"

L i s t y  m n i c i s z o f t i o w e

P r z y b y ł o  i c h  j e s z c z e  t r z y .

W arszaw a, 21 . 1 . (T el. w ł.). W  nadcho ­

dzący poniedziałek zostaną zg łoszone do pań"  

stw ow ej kom isji w yborczej 3 listy m niejszo ' 

ściow e bloku m niejszości narodow ych , sjon i 

stów m ałopolsk ich i listy ortodoksów . S t .  Z .

O b ó z  W i e l k i e j  P o l s k i

na w idow ni.

W arszaw a, 21 . 1 . (te l. w ł.). N a ostatn iem  po ­

siedzen iu w ydziału w yborczego O bozu W ielkiej 

P olsk i, ustalono , że O bóz W ielkiej P olsk i nie w ysta­

w i przy w yborach do S ejm u i S enatu w łasnych  

kandydatur, lecz w spółdziałać będzie z kom itetem  

w yborczym  K atolicko-N arodow ym .

S e n s a c y j n y  p r o c o s  w a r s z a w s k i

Z akończy ł się uniew inn ien iem oskarżonych .

W arszaw a, 22 . 1 . (te l. w ł.). K ilkudniow y sen ­

sacy jny proces o nadużycia w  w arszaw skim urzę­

dzie śledczym  zakończy ł się dziś po  południu . P rzez  

salę rozpraw w ciągu kilku dni przesunęli się  

św iadkow ie, w śród których było w ielu zaw odo ­

w ych złodziei i przestępców  krym inalnych . O skar­

żen i, b . zastępca naczeln ika urzędu śledczego , K ur­

natow ski, kom isarz D obieck i, oraz w yw iadow cy  

M arczak , R udkiew icz i T yszczyńsk i zostali uniew in ­

nien i. K oszta postępow ania w  te j spraw ie zaliczo ­

no na rachunek skarbu państw a. (S t. Z .)

D R Z Y M A Ł A O T R Z Y M A Ł O D R Z Ą D U  

10640 zł na zakup osady.

W arszaw a, 20 ,1 . (P at.). D n. 19 b . m . p . I’rezy- 

den t R zplite j na w niosek m in . spr. w ew n. przyznał 

M ichałow i D rzym ale, znanem u pow szechnie z oka ­

zji w alk o polskość w  b . zaborze prusk im , jednora ­

zow y dar w kw ocie 10640 zł na zakupno osady  

likw idacy jnej. _____

N IE Z W Y K Ł A K A T A S T R O F A S A M O C H O D O W A .

2 pasażerów  ciężko rannych .

W arszaw a, 21 . 1 . (te l. w ł.). D zisiaj rano zda­

rzy ła się niezw ykła katastro fa sam ochodow a na N o ­

w ym Z jeździć . S zofer sam ochodu zatrzym aw szy  

taksów kę, za  )om niał w yłączyć sprzęg ło i gdy na  

now o zakręcił korbę, sam ochód ruszy ł z m iejsca  

w  chw ili, gdy szofer znajdow ał się przed sam ocho­

dem . S am ochód z - pasażeram i uderzy ł cała siłą  
w barjerę nad w ybrzeżem W isły i z w ysokości 

2 pięter zleciał na ul. G rodzką. P asażerow ie zostali 

ciężko rann i, sam o:hód został strzaskany. (S L Z .)

PRASA FRANCUSKA O NASTROJACH PRZEDWY- 

WYBORCZYCH W POLSCE.

Uważa Te za wtdokl pomyślne dla Rządu.

Paryż. 20. 1. (PAT.). Prasa wykazuje wielkie zalfl- 

teresowanle kampania przedwyborcza w Polsce, która 

ma możność śledzić dokładnie dzięki szczegółowym da­

nym, dostarczanym przez odpowiednie polskie agęncje 

Informacyjne w Paryżu. Lavenir podkreśla, że w toku 

ostatnich tygodni koniunktura wyborcza sprecyzowała 

sie jeszcze bardziej pomyślnie dla rządu czego wyrazem 
jest ukonstytuowanie sie bezpartyjnego bloku współ­

pracy z rządem, który w różnych miejscowościach pro­
wincji zdobył poważna liczbę adherentów. Oprócz tego 

stronnictwa zachowawcze prowadza energiczna akcie ood 
hasłem współpracy z rządem, co razem wzięte zapewni 

zupełny sukces rządu w przyszłych wyborach.

W y k r y c i e  w : e ! k e |  o r g a n i z a c j i  
s z p i e g o w s k o  b o l s z e w i c k i e j

N a W ęgrzech .

B udapeszt, 21 . 1 . (te l. w L ) W czoraj aresz ­

tow ały w ęgiersk ie w ładze policyjne 22 kom uni­

stów , upraw iających ag itację kom unistyczną.  

W  zw iązku z tern donoszą pism a, iż polic ja w ę ­

gierska w 17 w ęgiersk ich m iastach prow incjo ­

nalnych w padla na trop w ielk iej i szeroko roz ­

gałęzionej organ izacji bolszew ick iej. C entrurn  

organ izacji znajdow ało się w B udapeszcie .  

P rzyw ódca głów ny organizacji natom iast 

m ieszka w  W iedniu . T utaj podaw ał się raz ja ­

ko Józef S tern, innym razem jako R yszard  

W eiss.

W edług pism a „U j N em sedek“ ukryw a sie  

rzekom o pod tym nazw isk iem jeden z kom i­

sarzy ludow ych daw nej dyktatu ry pro letarjc- 

kiej na W ęgrzech , a m oże naw et sam B el?  

K uhn, który  ostatn io w  W iedniu  kierow ał szko ­

dą ag ita to rów .

A gitato rzy kom unistyczn i w brew do*  

'zasow ym zw yczaiom rozpoczęli ubierać  

dzo w ytw orn ie i elegancko, aby nie podpić  

i w nodróżach jeżdżą ty lko n rw szą klast.

P olicja w ęgierska prąci ' w ielką eńe ;‘ 

gją nad w ykryciem  całe? ; ■ <



W  ty r a s a ir^ m  s a lo n ie p tf a c u k a n c le r z a  

R z e s z y , w  k tó ry m  p o d p rz e w o d n ic tw e m  B is ­
m a rc k a z g ro m a d z i l i s ie 1 8 7 8 ro k u D is ra e l i,  
G o rc z a k o w , A n d ra s s v  i c a la  e u ro p e js k a  d y p lo ­
m a c ja n a  o b ra d y  w  s p ra w ie u s to s u n k o w a n ia  s ie  
d o p o s z c z e g ó ln y c h p a ń s tw , o d b y w a ła s ie w  
ty c h d n ia c h k o n fe re n c ja p o m ię d z y r z ą d e m  
R z e s z y  a p re m je ra m i i m in is tr a m i S p ra w  W e ­
w n ę tr z n y c h  i F in a n s ó w  o ś m n a s tu n ie m ie c k ic h  
k ra jó w  z w ią z k o w y c h w  s p ra w ie ta k n ie z m ie r ­
n ie w a ż n e j, ja k  s tw o rz e n ie n ie m ie c k ie j u n j i r e ­

p u b lik a ń s k ie j.
W  s p ra w ie  s tw o rz e n ia u n j i ta k ie j p rz e m a ­

w ia l i k o le jn o  p p . M a rx , p re m ie r w ir te m b e r s k i  
d r . B a z il le , m in is te r p ru s k i B ra u n , p re m ie r  
H e ld  z M o n a c h iu m  i k i lk u  in n y c h . Z d a n ia  b y ty  
o g ro m n ie p o d z ie lo n e i o b ra d u ją c y n a p o ty k a l i  
ró ż n e n ie m o ż l iw e w p ro s t d o p rz e z w y c ię ż e n ia  
t r u d n o ś c i . Z  p o ś ró d r e f e r a tó w w y w o ła ł o l­
b rz y m ie  w ra ż e n ie r e f e r a t b a w a r s k ie g o  p re m ie ­
ra, k tó ry  z a ją ł z d e c y d o w a n e  s ta n o w is k o p rz e ­
c iw k o  w s z e lk im  te n d e n c jo m  i p ró b o m  u n if ik a c ji , 
n a z y w a ją c je d ą ż e n ie m d o o b a le n ia o b e c n e j  
k o n s ty tu c ji , g w a ra n tu ją c e j , ja k w ia d o m o , i s t­
n ie n ie s a m o d z ie ln y c h k ra jó w  w e w n ą trz R z e ­

szy.
M y ś lą p rz e w o d n ia  b a w a r s k ie g o p re m ie ra  

b y ł w y s u n ię ty  p rz e z e ń p ro g ra m p o w ro tu d o  
u s tro ju p a ń s tw a f e d e ra c y jn e g o B is m a rc k a . J a ­
k o  m in im u m  p o s z c z e g ó ln y c h k ra jó w z a le c a ł  
H e ld t z m ia n ę o b e c n e g o ro z ra c h u n k u f in a n s o ­
w e g o  p o m ię d z y R z e s z a a  k ra ja m i, n a k o rz y ś ć  
ty c h  o s ta tn ic h , a p o z a te m  ro z s z e rz e n ie  k o m p e ­
te n c j i p o s z c z e g ó ln y c h k ra jó w , z w ła s z c z a w  
k w e s t ia c h g o s p o d a rc z y c h . P re m ie r b a w a r s k i  
ż ą d a ł p o z a te m  s z e r s z e g o u w z g lę d n ie n ia p o ­
t r z e b  k ra jó w  i w y p o w ie d z ia ł s ię p rz e c iw k a  i s t­
n ie ją c e j —  je g o  z d a n ie m  —  o b e c n ie  c e n tra l iz a ­
c j i g o s p o d a rk i f in a n s o w e j i k re d y to w e j w  B e r ­
l in ie , a s z c z e g ó ln ie p rz e c iw d o k o n y w a n iu  
w s z e lk ic h z a m ó w ie ń d la p a ń s tw a  i a rm ji w  

B e r l in ie .
W y s tą p ie n ie p re m ie ra b a w a r s k ie g o z n a ­

la z ło  z d e c y d o w a n e p o p a rc ie w  r e f e r a c ie ^ p re ­
m ie ra w ir te m b e r s k ie g o d r . B a z il le , k tó ry o -  
ś w ia d c z y ł m ię d z y in n e m i, iż W ir te m b e rg ia  
i k ra je p o łu d n io w e p a tr z ą  z t r o s k ą n a p ró b y  
w y w ie ra n ia n a te p a ń s tw a m n ie j lu b w ię c e j 
ła g o d n e g o  n a c is k u , s ta r a ją c s ie z m u s ić  je d o  
z g o d z e n ia s ie n a je d n o l ite p a ń s tw o  n ie m ie c k ie . 
G d y b y  a k c ja  n a r z e c z  te j u n if ik a c j i m ia ła z re ­
a l iz o w a ć s ie , to  —  ja k o ś w ia d c z y ł B a z i lle —  
z a g ra ż a ło b y  to  b e z p o ś re d n io  i s tn ie n iu R z e s z y  
a i ie m ie c k ie j , g d y ż n ie p o d o b n a s ą d z ić , iż k ra je  
p o d d a ły b y  s ię ta k ie j a k c j i b e z s p rz e c iw u . W  
o b e c n y m  s ta n ie s y tu a c ji E u ro p y b y ło b y to  
ig r a n ie m  z o g n ie m , k tó re m o g ło b y ro z p ę ta ć  
p o ż a r n a c a ły m  k o n ty n e n c ie e u ro p e js k im .

W y w o d o m  o b u ty c h p re m je ró w  p rz e c iw ­

s ta w ia l i s ię r e p re z e n ta n c i S a k s o n j i , H e s ji i T u ­
ry n g i i, k tó rz y  w y s tą p i li b a rd z o  o s tro  p rz e c iw ­
k o f e d e ra c y jn o - s e p a ra ty s ty c z n y m  te n d e n c jo m  

p o łu d n io w y c h k ra jó w , w s k a z u ją c n a to , ż e  
ro z w ó j s y tu a c j i w e w n ę tr z n e j w  R z e s z y  n ie m ie ­

c k ie j z m ie rz a d o  u n if ik a c j i.
W e d łu g  p ro g ra m u z w o le n n ik ó w u n if ik a c j i  

p rz e p ro w a d z o n e b y ć p o w in n y p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  z m ia n y te ry to r ia ln e , a z a te m p rz y s z ła  
je d n o li ta r e p u b l ik a n ie m ie c k a m ia ła b y d z ie lić  
s ię  n a  t . z w . P ro w in c je  R z e s z y : 1 ) P ru s  W s c h o ­
d n ic h  i Z a c h o d n ic h , 2 ) G ó rn e g o  i D o ln e g o  Ś lą ­
s k a , 3 ) B e r lin , B ra n d e n b u rg ię , P o m e ra n ie  
i d w ie p ro w in c je m e k le m b u r s k ie , 4 ) B a w a r ję . 
5 ) S a k s o n ię . 6 ) B a d e n ję , W ir te m b e rg ię  i H o h e n ­
z o l le rn , 7 ) D o ln a S a k s o n ię . H a n o w e r i S z le z -  
W ’k -H o ls z ty n . 8 ) W e s tf a lie . 9 ) N a d re n ie , a  w re ­
s z c ie  p ó ź m e j i A u s tr ie . W s z y s tk ie  te p ro w in ­
c je , p o d z ie lo n e n a p o w ia ty m ie js k ie i w ie js k ie ,  
o tr z y m a ły b y w ła s n a  s a m o d z ie ln ą a d m in is tr a ­
c ję . S ą d o w n ic tw o , s z k o ln ic tw o , p o l ic ja  b y ły b y  
u je d n o s ta jn io n e . N a c z e le k a ż d e j p ro w in c ji  
p o s ta w ić c h c ia n o n a c z e ln e g o p re z y d e n ta , k tó ­
ż b y  p o d le g a ł c e n tr a ln y m  in s ta n c jo m  w  B e r l i­

n ie  o ra z p re z y d e n to w i P a ń s tw a .
P o  ró ż n y c h  pro i contra, p o  o m ó w ie n iu  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  o b ie k c j i i k o n tro b je k c j i —  /w v :  
c ię ż y ła  g ru p a  p rz e c iw n ik ó w  u n j i r e n u b l ik a n s k ’e j  
a z a te m  g ru p a , r e p re z e n tu ją c a  ż y w io ł n a w s k ro ś  
n a c jo n a lis ty c z n y , ż y w io ł s y m p a ty z u ją c y z  
p a r t ja c e n tro w a i b lo k ie m  o b y w a te ls k im .

M ia ł z a te m „ V o rw a r ts '* s łu s z n o ś ć . g d v  
d w a  d n i te m u  w o ła ł i r o n ic z n ie : „Lieber noch 

eine Schlacht von Jena, ais die Bapernoe- 
ireiim^". P rz e w id y w a ł o n . ż e n a c jo n a l iś c i p o ru ­
s z ą  n ie b o  i z ie m ię , a b v  n ie d o p u ś c ić  d o  z m ia n y  
k o n s ty tu c j i w e im a r s k ie j w  p u n k ta c h d o ty c z ą ­
c y c h s to s u n k u z ie m  n ie m ie c k ic h d o R z e s z y .  
I s to tn ie k o n fe re n c ja o ś m n a s tu p a ń s tw z a k o ń ­
c z y ła s ie f ia s k ie m . U c h w a lo n o w y ra w d z ie r e ­
z o lu c je  • - p o d a n ą  w  n u m e rz e d z is ie js z y m  .o s o -  
b n o  —  a le r e z o lu c ja ta je s t , ja k  b a rd z o  s łu s z ­
n ie  z a z n a c z a ją p is m a n ie m ie c k ie , k o m p ro m is e m  
o  b a rd z o  c g ra n ic z o n e m  z n a c z e n iu . Ś c iś le p o -  
w ie d z ia w  z v , r e z o lu c ja ta n ic z g o ła n ie m ó w i,  
te s t c z c z a , b e z b a rw n a  i n ie  w p ro w a d z a  w  u s tro ­

i ł p a ń s t 'J rb v . ' 'm  R z e s z y  I d n v e h  z m ia r .
A b v  d o jś ć d o  ta k - ie g o  r e z u l ta tu , n ie t r z e b a  

b y ło  z a is te  m o b iliz o w a ć n a ty le  d n i a ż d w u s tu  
u rz ę d n ik ó w  r z ą d o w y c h , k tó rz y  z a p is a li p ro w a ­
d z o n e ro z p ra w y w  h is to r i i n ie m ie c k ie j , ja k o  

w y d a rz e n ie ‘jm ir tn e j ty lk o  s ła w y .  P -

Państwowa lista
b lo k u  m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h

W a rs z a w a , 2 0 .- 1 . (A W .) W  c ią g u d n ia  
w c z o ra js z e g o z o s ta ła u s ta lo n a  l is ta p a ń s tw o w a  
b lo k u m n ie js z o ś c i n a ro d o w e j . N a p rz e d z ie  
w id n ie ją n a z w is k a n a s tę p u ją c e : L e w ic k i (U n d o )  

T rn e n b a u m  ( s y o n is ta ) , J a r e m ic z (B ia ło ru s in )  
N e u m a n n (N ie m ie c ) , W a s y ń c z u k (u k ra iń s k i  

s e ls o ju z ) , R a s n e r ( ż y d . r z e m ie ś ln ic y ) G ro e b e  
(N ie m ie c ) , R u d n ic k a (u k ra iń c y ) In s le r ( s y o n i­
s ta ) : L is ta im u je  3 2  n a z w is k .

D n ia , r  T  ^ 2 8 .

W oczekiwaniu na ogłoszeni? noty polskiej 
i odpowiedź Litwy

Warszawa. 20. 1. ( te l . w t) ' W c z o ra js z e  ro z ­

m o w y p . T a rn o w s k ie g o , d e le g a ta M . S . Z . p o  

p o w ro c ie z K o w n a n ie p o s u n ę ły s p ra w y p u ­

b l ik a c ji n o ty l i te w s k ie j o ty le , a ż e b y to ju ż  

m o g ło  n a s tą p ić . P ra w d o p o d o b n ie  w  c ią g u  d n ia  

d z is ie js z e g o  r z ą d z a p o z n a s ię s z c z e g ó ło w o  

z  p u n k ta m i n o ty  l i te w s k ie j i w  g o d z in a c h  w ie ­

c z o rn y c h  o d b ę d z ie  s ię  n a te n  te m a t n a ra d a  m i­

n is tr a Z a le s k ie g o i m a rs z . P iłs u d s k im  w  B e l­

w e d e rz e . W c z o ra j je s z c z e  d o  ta k ie j k o n fe re n ­

c j i n ie  d o s z ło .  S t . Z .

Piast na Pomorzu za Rządem
Deklaracja prezesa „Piasta” fulerskiego

G ru d z ią d z , 2 0 . 1 . (A W .) N a z e b ra n iu  R a d y  
O k rę g o w e j p o m o rs k ie g o P S L . P ia s ta p re z e s  
W ik to r K u le rs k i z ło ż y ł d e k la r a c ję , w k tó re j 
o ś w ia d c z a , ż e p re z y d ju m  s t ro n n ic tw a n a P o ­
m o rz u  p ra g n ie s tw o rz y ć p rz e z w y b o ry  m o c n ą

K s . p ra ł  a t .  S k a ls k i  
przed iiaiwfźsziin sądem isolszf^icliim

R y g a , 2 0 . 1 . ( te l. w i.) K o le g ju m  W o js k o w e g o  
S ą d u  ,N a L v y ż s z e g i ro z p a try w a ć  b ę d z ie  s p ra w ę  k s .  
p ra ła ta S k a lsk ie g o , a d m in is tr a to r a d ie c e z ji ż y to ­
m ie r s k ie j , k tó ry  o s k a rż e n y  z o s ta ł z a d z ia ła ln o ś ć  
a n ty s o w ie c k ą z a r ty k u łu  5 4 K o d e k s u K a rn e g o  
U k ra in y . A k t o s k a rż e n i . ' z a w ie ra m ię d z y in n e m i  
z a rz u ty ż e  w  ro k u  1 9 2 3  k s p ra ła t S k a ls k i d o rę c z y ł

PomniliBC di® rokowań
polsko-niemieckich 

Trudnmei w SEBwi wywodu

B e r l in , 2 0 . 1 . (P A T ) . B e r i. T g b la t t d o n o s i w  d e ­
p e s z y  z  W a rs z a w y , ż e  w  ro k o w a n ia c h h a n d lo w y c h  
p o lk o -n ie m ie c k tc h  p e w n e t r u d n o ś c i s ta n o w i je s z c z e  
ż ą d a n ie  p o ls k ie  c o  d o  k o n ty n g e n tu  n a w w ó z  ż y w e j  
n ie ro g a c iz n y . S tro n a n ie m ie c k a  s to i n a  s ta n o w is k u ,  
ż e  n ie m ie c k ie  p o s ta n o w ie n ia  w e te ry n a ry jn e  n a  to  n ie  
p o z w a la ją  i ż e u c h w a ły m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n fe -  
r e n c y j p o z o s ta w iły  k a ż d e m u  k ra jo w i d o  d o w o ln e g o  
u re g u lo w a n ia s p ra w ę ty c h  o g ra n ic z e ń  w e te ry n a ry j­
n y c h . K o re s p o n d e n t B e r i . T g b la t tu p o d k re ś la je d ­
n a k , ż e  s p ra w a n ie ro g a c iz n y  b ę d z ie  m o ż liw a  d o  z a ­
ła tw ie n ia , te m b a rd z ie j ż e w y ty c z n e ty m c z a s o w e g o  
p o ro z u m ie n ia g o s n o d a rc z e g o p o ls k o -n ie m ie c k ie g o  
z o s ta ły  ju ż w  s w o im  c z a s ie  u s ta lo n e  w  ro z m o w a c h  
z  d y r . J a c k o w s k im . D e le g a c ja n ie m ie c k a , w e d łu g

Generał Groener min. Reichswehrg 
Prawica nicinłcelfia zadowolona

B e r l in , 2 0 1 . ( te l . w ł.) P re z y d e n t R z e s z y  H in ­
d e n b u rg  p rz y ją ł d y m is ję  d o ty c h c z a s o w e g o  m in is t r a  
R e ic h s w e h ry , d r . G e s s ie r a i z a m ia n o w a ł n a je g e  
s ta n o w is k o n o w y m m in is t r e m R e ic h s w e h ry n a  
w n io s e k  k a n c le rz a R z e s z y , b y łe g o  m in is t ra  R z e s z y  
k o m u n ik a c j i , g e n . G ro e n e ra .

P re z y d e n t R z e s z y  łL n d e n b u rg  p rz y ją ł w c z o ra j  
p rz e d p o łu d n ie m  k a n c le r z a R z e s z y , d r . M a rx a . k tó ­
ry  m u z d a ł s z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie z p rz e b ie ­
g u  -o b ra d  w  s p ra w ie  n o m in a c j i n o w e g o m in is t r a  
R e ic h s w e h ry . N a s tę p n ie o d b y ły s ię p o n o w n ie  
p e r t ra k ta c je  z w ija m i k o a l ic j i . W  to k u  ty c l i p e r -  
t r a k ta c y j u d a ło  s ię u s u n ą ć o s la ln ie z a s tr z e ż e n ia  
z a s tr z e ż e n ia , k tó re w y s u w a n o  p rz e c iw  k a n d y d a tu ­
r z e g e n e ra ła G ro e n e ra . P o s z c z e g ó ln e f r a k c je z a ­
s to s o w a ły  s ię  d o  ż y c z e n ia  P re z y d e n ta .

W  te n  s p o s ó b  z o s ta ło  ro z w ią z a n e  z a g a d n ie n ie ,  
k tó re z a p o w ia d a ło  s ię n ie s z c z e g ó ln ie . P is m a p o d ­
k re ś la ją , iż z a g a J m e n ie ro z w ią z a n o ta k s z y b k o  
g łó w n ie d z ię k i in te rw e n c j i o s o b is te j H in d e n b u rg a .

„ D . A . Z .“  l ic z y  s ię  z  m o ż liw o ś c ią , iż  n o w y  m i­
n is te r R e ic h s w e h ry  n a p o tk a z ra z u u n ie k tó ry c h  
p a r ty j n a o p ó r p o l i ty c z n y i ró ż n ic e z d a ń . P is m o  
u w a ż a  to  je d n a k  z a  d o b ry  z n a k  d la  le g o  d z ia ła ln o ś c i  
u rz ę d o w e j, k tó re j z a d a n ie m b ę d z ie u tr z y m a ć  
R e lc h s w e h rę n a d a l z  d a la  o d  w p ły w ó w  p a r ty jn y c h  
i p o l i ty c z n y c h . J a k ie  s ta n o w is k o n o w y m in is te r  
R e ic h s w e h ry  z a jm le w  g a b in e c ie w  s p ra w ie n a j-

Wraźente w Paryżu po no

B e r l in , 2 v . 1 . ( te l . w ł) K o re s p o n d e n c i p a ry s c y  
p is m  b e r l iń sk ic h d o n o sz ą , iż n o m in a c ja g e n e ra ła  
G ro e n e ra  n a  s ta n o w is k o  * n ’n is t r a  R e ic h s w e h ry  s p o t­
k a ła s ię n a o g ó l z p rz y c h y ln e m  p rz y ję c ie m  w  P a ­
ry ż u . N ie k tó re p is m a w id z ą w  n o m in a c j i te j ż y ­
c z e n ie P re z y d e n ta H in d e n b u rg a , a b y n a s ta n o w i­
s k u  ta k  w a ż n e m  z n a jd o w a ła s ię o s o b is to ś ć , k tó rą  
p a r t je  r e p u b l ik a ń s k ie b ę d ą m ile w id z ia ły  i k tó ra b y  
L .k ź e w  e w e n tn a k y m  r z ą d z ie le w ic o w y m  m o g ła  
z a tr ? /m a ć s w o j€ z in o w is k o .

^ e k tó re  p is m a p a ry s k ie p rz y p c m ln a ją , ż e g e -

Zaprzeczenie twierdzeniom, których nie było
Moskwa zadowolona ze swego pupda

K o w n a , 2 0 . 1 . ( r a d jo  w ł.) K o re s p o n d e n t b e r ­
l iń s k i k o w ie ń s k i b e r l iń s k ie j „ T e le g ra p h e n  
U n io n " d o n o s i, iż p re m je r l i te w s k i W a ld e m a -  
r a s , u p o w a ż n i ł g o  d o  z a p rz e c z e n ia p o g ło s k o m  
ro z s ie w a n y m  w  N ie m c z e c h  i n a Ł o tw ie , iź n a  L i­
tw ie w y b u c h ła r e w o lu c ja . W a ld e m a ra s o ś ­
w ia d c z y ł, iź w  c a łe j L itw ie  p a n u je  s p o k ó j i ż e  
f a łs z y w e w ia d o m o ś c i o r e w o lu c ji ro z s ie w a n e  
s ą  z  z a in te r e s o w a n e j s t ro n y  p o ls k ie i (1 ! )

K o w n o , 2 0 . 1 . ( r a d jo  w ł.) Z  M o s k w y  d o n o ­

s z ą , iż  o d p o w ie d ź  l i te w s k a n ą  o s ta tn ią  n o tę  r z ą -

W a rs z a w a , 2 0 . 1 . (A W  ) W c z o ra j w  g o d z i­

n a c h w ie c z o rn y c h  m in . s p ra w  z a g ra ń . Z a le s k i  

o d b y ł d łu ż s z ą k o n fe re n c ję w B e lw e d e rz e  

z  P re m je re m  P iłs u d s k im . W  z w ią z k u  z ta  k o n  

f e r e n c ją ro z e s z ła s ię w  k o ła c h p o l i ty c z n y c h  

w ia d o m o ś ć , iż p ra w d o p o d o b n ie je s z c z e  w  c ią g u  

d n ia d z is ie js z e g o z o s ta n ie o p u b lik o w a n a n o ta  

r z ą d u  p o ls k ie g o  d o  r z ą d u k o w ie ń s k ie g o  i o d  

p o w ie d ź  L itw y .

p o d s ta w ę d la d łu g o trw a ły c h  r z ą d ó w  m a rs z a łk a  
P iłs u d s k ie g o , d o  k tó re g o  o d n o s i s ię c a łk o w ite m  
z a u fa n ie m , p rz y c z e m d e k la r a c ja s t ro n n ic tw a  
w y s tę p u je p rz e c iw t . z w . n e o p i łs u d c z y k o m , 
k tó rz y  z w a lc z a ją  P ia s ta  n a  P o m o rz u .

k o n s u lo w i p o ls k i  ;m u  n a  U k ra in ie  m e m o r ia ł w  s p ra ­
w ie m o ra ln e j s y tu a c ji p o ls k ie g o  d u c h o w ie ń s tw a  n a  
U k ra in ie  i je g o  u p o s a ż e n ia , w ty m c e lu , a ż e b y  
p rz e d s ta w ic ie ls tw o  p o ls k ie  w y s tą p ić  m o g ło  z  s z e re ­
g ie m  ż ą d a d o  r z ą d u s o w ie c k ie g o , z m ie rz a ją c y c h  
d o  p o le p s z e n ia te j n a d w y ra z  t r u d n e j i c ię ż k ie j s y ­
tu a c j i .  H . E .

d o n ie s ie n ia  k o re s p o n d e n ta B e r i . T g b la t tu  z d a je  s ię  
p o s ia d a ć  w  te j s p ra w ie  u s ta lo n e  in s t ru k c je  z  B e r lin a .  
Z  g ó ry  je d n a k  m o ż n a  s tw ie rd z ić  —  o ś w ia d c z a  d z ie n ­
n ik  —  ż e  t r a k ta t h a n d lo w y , k tó ry  m a  b y ć  z a w a rty  
m ię d z y  P o ls k ą  o  N ie m c a m i b ę d z ie z a w ie ra ł ty lk o  
b a rd z o  n ie z n a c z n e  o b c ią ż e n ie  n ie m ie c k ie g o  ro ln ic tw a  

i ż e  w s k u te k  te g o  b ę d z ie  m o ż n a  o tw o rz y ć  n ie m ie c ­
k ie m u  p rz e m y s ło w i p ro d u k tó w  g o to w y c h  ty lk o  n ie ­
w ie lk ie  m o ż liw o ś c i e k s p o r tu . R ó w n ie ż n a le ż y s ię  
l ic z y ć , z d a n ie m  d z ie n n ik a , z  d łu g o trw a łe m i ro k p w a -  
w ia m ’ . p o n ie w a ż s p ra w a w a lo ry z a c ji c e ł p o ls k ic h  
d o tv e h e z a s n ie  je s t z a ła tw io n a . M im o  w s z y s tk o  —  
k o ń c z y  d z ie m rk  —  m o ż n a  s 5e l ic z y ć s ta n o w c z o  z  
n o m v s ln e m  z a k o ń c z e n ie m  ro k o w a ń ,, ja k k o lw ie k  n ie  
d a  s 5 e  d z iś  o k re ś l ić  c h w ili te g o  z a k o ń c z e n ia .

w a ż n ie js z y c h  z a g a d n ie ń  z e w n ę tr z n o - 1 w e w n ę trz n e -  
p o l i ty c z n y c h , n ~  r a z ie  n ie  w ia d o m o .

G e n e ra ł G ro e n e r w  c h w li w y b u c h u  w o jn y  b y ł  
s z e fe m  s e k c j i k o le jo w e j i ja k o  ta k i o d p o w ie d z ia ln y  
z a t r a n s p o r t w o js k . W  i . 1 9 1 8 G ro e n e r o b ją ł k ie ­
ro w n ic tw o s z ta b u g e n e ra ln e g o g ru p y E ic h h o rn a ,  
k tó ra z n a jd o w a ła s ię n a U k ra in ie . P o  u s tą p ie n iu  
L u d e i id o rb a  z o s ta ł G ro e n e r p ie rw s z y m  g e n e ra ln y m  
k w a te rm is tr z e m . T o d c z a s ro z b ic ia a rm ji n ie m ie c ­
k ie j u s i ło w a n o n a g e n e ra ła G ro e n e ra z w a l ić c a łą  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć z a  w y p a d k i w  g łó w n e j k w a te rz e  
g e n e ra ln e j .

O d  ro k u 1 9 2 0 — 1 9 2 3 b y ł g e n . G ro e n e r n ie ­
m ie c k im  m in is t re m  k o m u n ik a c j i . G ro e n e ro w i p rz y -  
p is i i ją , iż  d z ię k i je g c  in te rw e n c j i u d a ło  s ię  u ra to w a ć  
o d  o d d a n ia w r ę c e  E n te n ty ty s ię c y p a ro w o z ó w  
i w a g o n ó w .

B e r lin , 2 0 . 1 . (P A T .) P ra s a d e m o k ra ty c z n a , 
a n a w e t s o c ja l is ty c z n a p rz y jm u je n o m in a c je g e n .  
G ro e n e ra  n a  m in is t r a R e ic h s w e h ry  ż y c z l iw ie i w y ­
r a ż a  z a u fa n ie d o  je g o  p o c z u c ia o b o w ią z k ó w o b y ­
w a te ls k ic h  i d o  je g o lo ja ln o ś c i w o b e c r e p u b l ik i .  
D z ie n n ik i p ra w ic o w e  z  L o k a l A n z e ig e re m  n a c z e le  
w y ra ż a ją  n a d z ie ję , ż a  g e n . G ro e n e r p rz e d  o b ję c ie m  
s w e g o s ta n o w is k a d a ł p re z y d e n to w i H in d e n b u rg o -  
w i g w a ra n c ję , ż e  b ę d z ie  b ro n ił R e ic h s w e h ry  p rz e d  
a ta k a m i s tro n n ic tw  le w ic o w y c h .

itinacji gewrała Gromcra

n e ra ł  G ro e n e r  o d e g ra ł w a ż n ą  ro lę  p o d c z a s  ro k o w a ń  
o  ro z e jm .

„ J o u rn a l"  z n a jd u je k o m p ro m is n o m in a c j i g e n e ­
r a ła G ro e n e ra b a rd z o  z rę c z n y . J e s t w id o c z n e , iż  
n o m in a c ja w y k a z u je ś la d  in te rw e n c j i H in d e n b u rg a .  
„ O e u v re "  s o c ja l is ty c z n y  d o p a tru je  s ię w  n o m in a c j i  
g e n e ra ła G ro e n e ra m o ż liw o ś c i i p rz e k o n a n ia H in ­
d e n b u rg a , iż  n a jb l iż s z e  w y b o ry  w  N ie m c z e c h  p rz y ­
c z y n ią s ię d o  p o s u n ię c ia r z ą d u n ie m ie c k ie g o n a  

le w o .

N A  W ID O W N I:

Bofówha endecka
„ N o w y  K u n e r* *  w  s p ra w o z d a n iu  z w ie c u  N a ro -  

lo w e j U n ii G o s p . S ta n u  S rŁ - J n . p o d a je z a m ie s z c z ę -  

'e m  p o d  ty tu łe m  . .b o jó w k ą e n d e c k a  n a  .w ie c u  S ta n u  

ś re d n ie g o * *  ta k  w y ra ż a  s ię  o  p rz e b ie g u  z a jś ć z a ra n -  

m w a n y c h  c e le m  ro z b ic ia w ie ć u n a ro z k a z  o b o z u  

ś - to  M a rc m s k ie g o .

„ K a rc z e m n e  z a c łto w a n ie  s ię  k rz y k liw e j o p o -  

z y c j i m ło d o c ia n e j u n i^ m o ź o w ia ło  r z e c z o w e  t r a k ­

to w a n ie  s p ra w y .
Z o rg a n iz o w a n s J ' p rz e z e n d te c ję a rc c ja m u s t  

w y w o ła ć ż y w io ło & e u h u rz e n le n a w e t w ś ró d  

je j u c z c iw y c h s t rS n ik ó w . O  u c z u c ia c h  r e s z ty  

s p o łe c z e ń s tw a , z f rg a n ic o w a n e g o w  p rz y g n ia ­

ta ją c e j m a s ie D o z f N a r 'd o w \  D e m o k ra c ją , n ie  

p o tr z e b a c h y b a n a w e t w s p o m in a ć .

Z a is tn ia ły f a r< t P o tę p ia m y ia k n a js u ro w ie j  

।  w y ra ż a m y n p ^ z ^ jC ' ż e h a r f i p o s z a n o w a n ie  

o b y w a te ls k ie j s w o b o d y , z a k o rz e n ia n e g łę b o k o  

w  P o z in a n 'u n ie  d o p u s z c z ą d o  p o w tó rz e n ia  s ię  

p o d o b n y c h  s c e n , k o l id u ją c y c h z  k o d e k s e m  m o ­

r a ln y m  i k a rn y m * ’

W  n a s z e m  s p ru  • • • '^ z d a n iu  w c z o ra js z e m  o b s z e rn ie  

p rz e d s ta w il iś m y  p rz e b ie g  z a jś ć  p d w y ż s z y c h . W  te n  

s a m  s p o s ó b o ś w i2 t la ie „ N o w y K u r ie r " . W id z im y  

ia s n o . k to  ro z b i ja z a te m  S ta n  Ś re d n i . B o jó w k a  e n ­

d e c k a i „ K u r je r P o z n a ń s k i* * w p ro w a d z a ją  d o  s p o ­

łe c z e ń s tw a w ie lk 0 ^ 1 5 ^ ’6 ^ 0  s y s te m  p ię ś c i i w n a z k u  

z a p o ż y c z a ją c s ię P rz y te m  w  m e to d a c h  d z ia ła n ia u  

s k ra jn y c h  u g r i» p o w a ń  le w ic o w y c h .

d u  p o ls k ie g o  w  k o la c h m o s k ie w s k ic h w y w a r ła
n a d z w y c z a j k o rz y s tn e  w ra ż e n ie . W  m o s k ie w ­
s k ic h  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h tw ie rd z ą , iź P o ls k a
p rz e z o d p o w ie d ź tę p o n io s ła n ie z w y k le c ię ż k ą
p o ra ż k ę d y p lo m a ty c z n ą . P ra s a m o s k ie w s k a
k o m e n tu je  w y m ia n ę  n o t w  ty m  s e n s ie , iż  n a c is k j
i p re s ja  P o ls k i n a L itw ę  p rz e z o s ta tn ią w y m ia - I

n ę  ro t n ie  z o s ta n ą  u s u n ię te , r a c z e j n a le ż y  o c z e
k iw a ć d a ls z e g o  n a c is k u  i d a ls z e j p re s j i , z w la s z

c z a  z e  s t ro n y  e n te n ty  n a  L itw ę .

T a k  w y g lą d & i^  e n d e c k ie  h a s ła  n a ro d o w e  i k a to »  

l ic k ie  w  ś w ie t le  r z e c z y w is to ś c i .

Do społeczeństwa polskiego
o k r . w y b o rc z v c i ł b y d g o s k ie g o  i s z a m o tu ls k ie g o .

P o d ję ta P r z e z Z w ią z e k O b ro n y K re s ó w .  

Z a c h o d n ic h ^ c c ia w  k ie ru n k u s tw o rz e n ia w! 
o k rę g a c h B y * d  * * * * i * *£ ° s z c z 1 S z a m o tu ły je d n o l i te g o  
f ro n tu p o is k ’^ o  c e le m  z a p e w n ie n ie o k rę g o m  
ty m  c z y s to  p o ls k ie j r e p re z e n ta c j i w  p rz y s z ły m  
S e jm ie i S e a c ie  —  m im o e n tu z ja s ty c z n e g o  
p o p a rc ia z e  s t ro n y  m ie js c o w e g o s p o łe c z e ń s tw a  
p o ls k ie g o  o b ^  o k rę g ó w  —  n ie  d a la n ie s te ty  p o - ' 
z y ty w n e g o  -‘e z u l ta tu z e  w z g lę d u  n a z a s a d n ic z ą  

o d m o w ę je d n e g o  z e s t ro n ic tw p o l ity c z n y c h .  

Z te g o p o ro d u  Z w ią z e k O b ro n y  K re s ó w Z a -*  
c h o d n ic h  j f k o  o rg a n iz a c ja p o n a d p a r ty jn a  u z n a ć .  

m u s tL a k v b  s .v c ją w  ty m  k ie ru n k u  z a s k o ń -  

C  0 W d n a K ^ e  7 n ą ją ę  n a  u w a d z e z w a r to ś ć 1 s u -*  

m ie tn o ś ć w y b o rc z ą ż y w io łu n ie m ie c k ie g o , ,  
z w ra c a  s ie Z w ią z e k  O b ro n y  K re s ó w  Z a c h o d n ic h ' 

ju ż d z is iiU g o rą c e m  w e z w a n ie m  d o  w s z y s t ­
k ic h  o rg d .n iz a c y j s p o łe c z n y c h  o ra z  c a łe g o  spo* 

łe c z ^ ń s t  : a . a b y w y tę ż y ło w s z y s tk ie  s w o je  sk 
ly  i w p l/w y  w  k ie ru n k u  z m o b il iz o w a n ia  w s z y * -  
s tk ic h w y b o rc ó w  p o ls k ic h d o  u d z ia łu  w  g ło s o ­

w a n iu  n *  ń s ty  p o ls k ie  o ra z  b a c z e n ia n a  to , a b y  
ż a d e n  g ło s p o ls k i, z w ła s z c z a  o s ó b  o d  N ie m c ó w  
z a le ż n y c h n ie p a d ł n a l i s tę n ie m ie c k ą .

Ode/wa bezparlu jnego Noka 
współpracy z Rządem

W  W a rs z a w ie  u k a z a ła  s ię  o d e z w a  B e z p a r*  
ty jn e g o  B lo k u W s p ó łp ra c y  z R z ą d e m . O d e z w a 1 
m . in . o m a w ia b a rd z o  k ry ty c z n ie d a w n e s to * *  
s u n k i w  k ra ju , t  z w . s e jm o k ra c je i d e k la ru je !  
d ą ż e ń  e , a b y  p rz y s z ły  S e jm  i S e n a t w z m o c n i ły -  
w ła d z e P re z y d e n ta , d o k o n a ły  ro z d z ia łu  u p ra w * *  
n ie ń w ła d z y w y k o n a w c z e j i u s ta w o d a w c z e j ;  
i p o p ra w iły  n a s z u s tró j , a b y  g w a ra n to w a ł s i łę  
i s p ra w n o ś ć w  r z ą d z e n iu . O d e z w a k o ń c z y  s ie i , 
z d a n ’e m : D la te g o  u w a ż a m y , ż e  w s p ó łp ra c a  
r z ą d e m  m a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o  je s t d z iś d la !  
k a ż d e g o  o b y w a te la  n a k a z e m  o b o w ią z k u  p a tr jo - ' 
ty c z n e g o  i m ą d ro ś c i s ta n u . D la te g o  p ra g n ie m y , 1 
a b y  w  n o w y m  S e jm ie i S e n a c ie z n a le ź li s ię  d j  

k tó rz y c h c a r z ą d o w i m a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o ' 
d a ć  o p a rc ie  i p o m o c  w  je g o  p ra c a c h .

W a rs z a w a , 2 0 . 1 . (A W .) O m a w ia ją c  o g ło ­
s z o n a d e k la r a c je  B e z p a r ty jn e g o  B lo k u  W s p ó ł­
p ra c y z R z ą d e m  „ R o b o tn ik " s tw ie rd z a , iż w i­
d n ie ją  p o d  n ią n a z w is k a p rz e w a ż n ie ż y w io łó w  
p ra w ic o w y c h lu b  w rę c z r e a k c y jn y c h . W y w a r ło  
to  w p ły w  n a a n ty s e jm o w y  c h a ra k te r d e k la ra ­
c j i . O rg a n  P P S . p is z e d a le j , ż e o p o z y c ja  s p o * ;  
d z ie w a fa s ię p o  d e k la r a c j i t r e ś c i b a rd z ie j o ry ­
g in a ln e j i r z e c z o w e j . P is m o  k o m e n tu je s z e ro k o  
f a k t , iż p o d  d e k la r a c ja  n ie m a  n a z w is k  d z ia ła c z y  
r a d y k a ln y c h ja k ,p . S tp ic z y ń s k i a n a w e t le a d e ­
ró w  P a r tj i P ra c y  ja k  K o ś c ia łk o w s k i .

W a rs z a w a , 2 0 . 1 . (A W .) J a k in fo rm u ją  
B e z p a r ty jn y  B lo k  W s p ó łp ra c y  z R z ą d e m  j s ta -  
p ł ju ż  l is tę  n a  m ia s to  W a rs z a w ę . N a p ie n ( f c e m  
rn ie js c u  l is ty  s ta n ie p u łk . S ła w e k , n a d rp H e m  
p ro f . W . M a k o w s k i , n a t r z e c ie m p re z s " ą d u  

a p e la c y jn e g o B u k o w ie c k i, i r c z w a r te r ; fo s ta -  
c n y  S a p ie h a . J a k s ie d o w ia d u je m y E u s ta c h y  

S a p ie h a ’ w y s u n ię ty b e d z ie ró w n ie ż n a p ie rw -  
s z e m  m ie js c u l i s ty  b lo k u  r z ą d o w e g o w ło m -
ż y ń s k ie m .

Wiadomości w trzech wierszach
Warszawa. Lista państwowa P. P. S. do Senatu 

zawiera na pierwszem miejscu nazwiska Limanowskiego, 
Posnem i A Struga.

Usta państwowa radvkalnego stronnictwa chłopskie­
go z ks. Okoniem na czele otrzymała koleiny numer 12. .

Prezes Banku Gosood Kratowego gen Górecki wy­
jechał do Krvn*cV Powrót gen Góreckiego spodziewa­

ny test w pierwszych dniach lutego.
W tw:erdzv w Mod inie podczas ćwiczeń minami na­

stąpił ^wybuch miny która spowodowała śmierć iednego 
z kaprali, trzech zaś saperów zostało ciężko rannych.

Sosnowiec. :W tutejszym okręgu wyborczym Wy- 
I zapienię *dz.ie do wyborów z odrębna listą, gd.vż blok 

z P. P. S nie doszedł do skutku.
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ZcbranSa
W aln e Z g ro m ad zen ie cz ło n k ó w  K asy O sz ­

częd n o śc io w o -P o ży czk o w ej p rzy S to w . U rzęd u . 
P ań stw ., S am o rząd , i K o m un aln . w  T o ru n iu o d ­
b ęd zie s ię w  d n iu 2 7 s ty czn ia o g o d z . 1 9 w ’ au li 

w o jew ó d zk ie j.
—  B rac tw o S trze leck ie u rząd /a s trzelan ie  

o te to n y w  n ied z ie lę , d n ia 2 2  b m . g o d z . 1 2— 4 , 

w  S trze ln icy
—  „S o k ó T  —  T o ru ń II u rząd za w  n ied z ie - 

lę , d n ia 22 b m . o  g o d z . 1 6 w aln e zeb ran ie w  lo -  
k a łu p . G ó rsk ieg o , p rzy u l. P rzy R zeźn i 5 0 .

—  B aczn o ść in w alid z i w o jenn i! D y rek c ją i 
K o le i P ań stw o w y ch w G d ań sk u o g łasza p rze- i 
ta rg p u b liczn y n a d z ierżaw ę res tau rac ji d w ó r- 
co w ej w D zia łd o w ie z te rm in em o b jęc iem  w  

d n iu 1 m arca b r.
P o d an ia n a leży w n o sić d o p o w y ższe j D y ­

rek c ji d o d n ia 2 6 s ty czn ia b r. In fo rm acji u d z ieli 
W y d zia ł P raw n y w sp o m n ian e j D y rek c ji, p o k ó j 

2 0 1 .
— - K u u w ad ze k ie ro w có w sam o ch od ó w !  

W o jew ó d zk a K o m isja d la b ad an ia p o jazd ów  
m ech an iczny ch i eg zam in o w an ia k an d y d a tó w  
n a k ie ro w có w  b ęd z ie u rzęd o w ała w  T o ru n iu w  
1 9 ^8 ro k u . W  s ty czn iu  2 6 i 2 7 ; w  lu ty m  3 , 4 , 
1 6  i 1 7 ; w  m arcu 1 , 2 , 1 5 , 1 6 i 2 2 . P rzed łu żen ie  
w ażn o śc i zezw o leń n a k u rso w an ie sam o ch o d a ­
m i u d z ie la U rząd W o jew ó d zk i w  c iąg u m iesią ­
ca s ty czn ia , lu teg o i m arca w  p o n iedz ia łk i, 
śro d y i p ią tk i o d g o d z . 1 0— 1 3 .

—  P o rad n ia p rzeciw g ru ź licza (u l. W ielk ie  
G arb ary ) b ezp łatn a , czy n n a w e w tork i i p ią tk i 

o d 1 4 d o 1 5 .
—  P o rad n ia d la m atk i i d z ieck a . P . T . 

O p iek i n ad D zieck iem  (u l. W ały o b o k s traży  
O g n io w ej) b ezp ła tn a , czy n n a w p o n ied zia łk i 

i czw artk i o d  2 d o  4 .
—  A p tek a d y żu rn a . „P o d O rłem * ’ —  S t  

R y n ek , te l. 7 .
r  K siążn ica M iejsk a im . K c?ern ik a , (u lica  

W y so k a 1 2 ) o tw arta w d n ie p o w szed n ie o d  

9 ,3 0  d o 1 2 i o d 1 6 d o 1 9 ,3 0 .
—  M u zeu m  M iejsk ie (R a tu sz , ii p A o tw ar­

te w  n led zJelę . w to rk i i p iątk i o d g o d z . 1 1 -e j

—  D l b l j o t ^ a  T .  C . L . ( u L  W y so k a 1 2 )  
o tw arta w  d n ie p o w szed n ie o d 1 1 d o 1 3 i o d  
1 5 3 0 d o 1 8 3 0 ; F ilja I (u l. L u b ieck a 4 4 ) ty lk o  
W  n ied z ie le o d 1 4 d o 1 5 ; F ilja II (S ien k iew icza  
6 -8 ) w e w to rk i i p ią tk i o d 1 7 d o 1 8 .

B i b l i o t e k a  w o j s k o w a  D . O . K . V H I ( u l .  
Ż eg la rsk a , o b o k k asy n a g arn iz .) o tw arta w  d n ie  
p o w szed n ie ; w y p o ży czaln ia k siążek o d 1 5 d o  
B O -ej i czy te ln ia czaso p ism  o d 1 5 d o  2 1 .

Co woswiellafą w klnacb
M P an “ —  S k an d a l w  P ete rsb u rg u , d ram at 

życ iow y w  1 0 ak tach ; N ad p ro g ram , 1 ak t k o ­
m ed ja „H aro ld L o y d  w  sp ó d n icy 4* .

„  Ś w iato w id 4 * —  G n i a z d o  m i ł o s t e k * 4 z  H ar-  

r y m  L ied tk ę .
„  P ałace 4 4 —  „S k o m p ro m ito w an a m ężatk a*  

"1 L au rą L a  P lan te .

f RÓzblerźmg losg!
W o jew ó d zk i K o m ite t P o m o cy P o lsk ie j 

M ło dzieży A k ad em ick ie j, ch cąc o sięg n ąć , jak  
n a jlep szy rezu lta t z „V I T y g o d n ia A k ad em ik a 4 4 
p rzed łu ży ł te rm in sp rzed aży lo só w  lo terji fan ­
to w ej d o  d n ia  2 5  b m . Jeszcze  b ard zo  d u żo  cen - 
'ry ch fan tów , k tó re w y lo so w ać m o żn a w  sk ład -  

ę icy , S tary R y n ek 1 4 , o b o k p o cz ty , je s t n ie -  
ry g ran ych . R o zb ierzm y te lo sy , b y P o m o rze  
je b y ło g o rsze w  ak c ji p o m o cy m ło d zieży  
k ad em ick ie j o d in n y ch d z ie ln ic .

Glos Ks. Biskupa Przeździeckiego 
o wyborach

K M  n i e  n z r a c n  M i t o m  p o M o )  p o l l l w w l t  l j p o l e a n p t l i  
U s t  P o s i e r s k l n i e  j e s t s k i e r o w a n y  p r z e c i w k o  o b e t n e m i i R z n i l o w l

K s. b isk u p p o d lask i P rzeźd zieck i. k tóry n ied aw n o  
p o w ró c ił z R zy m u , p rzew o d niczy ł k o n feren cji k s. k s  
D ziek an ó w . W  „W iad o m o śc iach D icce iv ch p o d la - 
sk ieh “ zn a jd u jem y sp raw o zd an ie z te j k < id ereu c jl J . E . 
L . b isk u p P rzeźd zieck i o d p o w iad a ł .ia zap y tan ia w  sp ra -

M y o d d a jem y cesarzo w i, co je s t cesarsk ieg o , a  
B o g u co je s t B o sk ieg o . R acze j n a tn B o g a , n iż lu d z i 

s łu ch ać .
Jeże li ro zm aic i p o lity cy  n ie b ęd ą p o p raw ia li n a ­

u k i C h ry stu sa, to  m y w  ich p o g ląd ach p o lity czn y ch , 
czy sp o łeczn y ch n ie b ęd ziem y m ieli n ic d o p o p ra ­
w ian ia . L ecz, n iestety , te ich p o g ląd y p o lity czn e 
i sp o łeczn e p o d S zczy tn em  h asłem  o p iek i i o b ro n y  
c iężk o  p racu jący ch  g o d zą w  C h ry stu sa i Jeg o n au k ę  

P raca ich n ie u lży d o li ty ch , d la k tó ry ch p racu ją , 
jeże li w y p ęd zać b ęd ą C h ry stu sa z d u szy jed n o stek , 
z ro d z in , szk ó ł, p ań stw a. C zy  n ie w y sta rcza  s trasz ­
liw a lek cja k o m u n izm u w R o sjł, ab y p rzek o n ać  
w szy stk ich , że u lg a ty lk o z C h ry stu sem , ty ran ia  
; n ied o la b ez C h ry stu sa .

P rzeczy taliśm y  w  św ią ty n iach  L ist P asiersk ; w  
sp raw ie w y b o ró w d o S ejm u i S en a tu jak to b y ło  
w sk azan e , b ez żad n y ch k o m en tarzy . A m s tew a  
w ięce j o  te j sp raw ie w  św ią ty n iach .

D alej k s. B isk u p  P rzeźd z ieck i m ó w i o k an d y d o ­
w an iu k sięży , i ich o b o w iązk ach p o czem  zau w aża :

P y tacie , x zy L ist P aste rsk i, jak to zaczy n a ją  
g ło sić , sk iero w an y je s t p rzec iw k o  o b ecn em u R zą ­

d o w i?

Najkateqoryczmej oświadczam, 
iż nie jest skierowany przeciwko 

obeentmu Rządowi.
I p o lecam , ab y ście to w szy stk im  m ó w ili, o raz  

i to , że b isk u p i n aw o łu ją k a to lik ó w  d o z jed n o czen ia  

s ię i jed y n ie w  ce lach , w  liście w sk azan y ch .
P y tacie , co  czy n ić , jeże li k a to licy n ie z jedn o czą  

s ię  i b ęd z ie k ilk a lis t? O d p o w iad am . K o śc ió ł n ie n a ­
rzu ca k a to lik o m  p o g ląd ó w p o lity czn y ch i sp o łecz­
n y ch . K ażdy m o że g ło so w ać w ed łu g w łasn ego  
p rzek o n an ia . K ato lik n ie ty lk o z im ien ia, lecz n a-  
p -aw dę z ży c ia , n ie b ęd z ie n ig d y g ło so w ał n a lis tę , 
n a k tó re j u m ieszczo n e je s t n azw isk o w ro g a re lig ji 
i K o ścio ła , o czem  p o w in n iśc ie m ó w ić sw y m  p ara ­
fian o m , czy ń cie  to  jed n ak  z ca łą m iło śc ią , b ez c ien ia  
n ien aw iśc i.

„Całuje łglko piękne kobieig 
i swoich źolnierzg”

€zg £cn. Dowb&r-HuśnleM pocałował siertanta Goiciniałia?
S w eg o czasu o d b y ło s ie w  P o zn an iu zeb ra­

n ie W ielk o p o lsk ich K ó łek R o ln iczy ch ce lem  p o ­
łączen ia w  jed n o s to w arzy szen ie w szy stk ich  
to w arzy stw  ro ln iczy ch n a te ren ie W ielk o p o lsk i.

N a zeb ran iu  te rn p . G o ścin iak b y ły s ie rżan t 
p rzem aw ia ł p rzeciw k o p o łączen iu w sp o m n ia ­
n y ch o rg an izac ji, w ó w czas p u łk . rez . K o p a p o ­
s taw ia ł G o śc in iak o w i zarzu t iż u c iek ł w  czasie  
w o jny z p o la b itw y , n a co G o ścin iak o b rzu c ił 
p u łk . K o p ę o b e lg a m ó w iąc d o n ieg o :

—  T y ły sa k ro w o!...

E p ilo g iem teg o za jśc ia b y ły d w ie sp raw y  
sąd o w e. G o ścin iak a p rzec iw k o p u łk . K o p ie  
o  o szczerstw o  i p u łk . K o p y p rzec iw k o G o ścin ia­

k o w i o  zn iew ag ę.
Jak o św iad k o w ie w y stęp o w ali g łó w n i 

o rg an iza to ro w ie p o w stan ia w ielk o p o lsk ieg o  
z g en . b ro n i D o w b o rem -M u śn ick im n a cze le . 
R o zp raw a o b fito w ała w  n iezw y k le in te resu iące

MZjednoczenie Włościan"
W  w ielk o p o lsk ie j o rg an izac ji „P iasta“ n a ­

s tąp ił ro z łam , p rzy czem secesjo n iśc i z p . J . 
Ju rk iem  n a cze le u tw orzy li n o w e s tro n n ictw o  
p . n .: „Z jed n o czen ie W ło śc ian 4* .

O rg an em z jed n o czen ia je st „W ło śc ian in * * , 

w ie w y b oró w n ad ch o d zący ch . G ło s k s. B isk u p a p o d ­
lask ieg o m a za tem zn aczen ie o św iad czen ia n a jb ard z ie i. 
m iaro d a jn eg o , zw ró co n eg w  fo rm ie L istu d o k s. k s. D zie  
k an ó w . C zy tam y  w  n im , co  n astęp u je:

ze .

P y tac ie , k tó re j p artji p o lity czn e j d ać p ie rw szeń ­
s tw o ? O d p o w iad am  jt» z.cze raz , że K o śció ł n ie n a ­
rzu ca p o g ląd ó w  p o lity czn y ch  i sp o łeczn y ch  i d o d ak  
że n ie je s t s ię k a to lik iem  p rzez p rzy n a leżn o ść d o ja  
k ie jś p artji, lu b s tro n n ic tw a  p o lity czn eg o , lecz p r 
p rzyn a leżn o ść d o  K o śc io ła k a to lick ieg o  i pr 'ez ż-, 
w ed łu g n au k i C h ry stu sa P an a , tak sa 'n ? n ie je s t 
p a trio tą p rzez p rzy n p ieżn o ść d o < ak iejś p artji, 
s tro m re tw a p o lity czn eg o , lecz p rzez u m iło w an ie  

te j P o lsk i i p racę  d la  n ie j.

Żadna partia i stronnictwo po­
lityczne nie mają przywilein na 

katolicyzm lub patriotyzm. Patrzcie 

na czyny, a me na słowa.

D ążcie d o teg o , ab y zap o m n ian o  u n as o p ar  
ty jny ch sp o rach i m iaro p rzed o czym a P o lsk ę . C  
n a jb ard z ie j zasług u ją n a p o p arc ie , k tó rzy n a jm n le  
m y ślą o  so b ie , a n a jb ard zie j p am ię tają o M atce-O j- 

czy źn ie* * .

s ię  
lu b

ca-

S ło w a k s. B isku p a P o d lask ieg o są tak tre ­
śc iw e i g łębo k ie , że m ó w ią sam e za s ieb ie . D la ­
teg o trzeb a p o jąć je szczerze i u szan o w ać tem - 
b ard z ie j, że są b u so la czasó w d z isie jszy ch , 
zw łaszcza ,g d y  p ry w ata p arty jn a  i n iśk ie in ten c je  
p o lity czn e u siłu ją  i n ad a l z L istu n aszy ch  B isk u ­
p ó w  u czy n ić n arzęd z ie w alk i z R ząd em  i to ro ­
w ać d ro g ę n ien aw iśc i sp o łeczn ej i zac iek łem u  
p o m sto w an iu  w  o k resie n ad ch o d zący ch w y b o ­
ró w . S zczegó ln ie p o za tem  w ażny je st m o m en t 
o św iad czen ia , „ ż e  ż a d n a  n a r t j a  i  s t r o n n i c t w o  p o ­

l i t y c z n e  n i e  m a i a  p r z y w i l e j u  n a  k a t o l i c y z m  l u b  
p a t r j o t y z m “ . W szelk ie u zu rp o w an ia so b ie p ra ­
w a d o teg o i aro g an c ja p o lity czn a p artji, k tó rej 
n iesły ch an e w y b ry k i o b serw u jem y  w  d a lszy m  
c iąg u , zn a jd u ją zd ecy d o w an ą o d p raw ę, w  
o św iad czen iu  J . E . k s. B isk u p a  P rzeźd z ieck ieg o .

i ch arak te ry sty czn e m o m en ty .
O k aza ło s ię . że p rzeciw k o G o ścin iak o w i,  

k tó ry n ie w ró cił z u rlo p u d o sw eg o o d d z ia łu  
w szczę te b y ło p o stęp o w an ie o d ezerc ję . O sta ­
teczn ie  w y d alo n o  g o  z w o jsk a , g d y ż jak s tw ier  
d zo n o G o śc in iak n ie zd ezerto w ał, lecz p rze  
szed ł jed y n ie b ez p o zw o len ia w ład z d o in n ,e j 
fo rm acji. x

P o ru szen ie w y w o ła ło tw ie rd zen ie o b ro ń  
cy G o śc in iaka , że p o zak o ń czo n em p o w stan iu  
g en . b r. D o w b ó r-M u śn ick i p o ca ło w ał G o ścin ia  
k a w  tw arz .

O g ó ln ą w eso ło ść w y w o łało p o w ied zen ie  
św iad k a g en . M u śn ick ieg o , że ... ca łu je ty lk o  
p iękn e k o b iety i sw o ich żo łn ie rzy , n ie p am ię ta  
jed n ak , b y  ca ło w ał G o śc in iak a .

S ąd Ł aw n iczy p o d p rzew o d n ic tw em p . d r. 
G i d y ń s k i e g o  u w o ln ił p u łk . rez . K o p ę o d w in y  
i k ary , a za zn iew ag ę p u łk . K o p y sk aza ł G o ­
śc in iak a n a 2 0 0 z ł. g rzy w n y .

k tó reg o  w y d aw ca je st p . Ju rek . P o zo sta li p ia - 
s to w cy w y d ali w czo ra j ró w n ież W ło śc ian in a  
p o d red ak c ja p ro f. M icha łk iew icza. N u m er ten  
zo sta ł p rzez p o lic ję sk o n fisk o w an y , jak o w y d a ­
n y  b ezp raw n ie.

d y  
3 5

l i niejskid
W  d n iu 1 8 b m . o d b y ło s ię p o sied zen ie R a-  

M iejsk . m . T o ru n ia , k tó re trw ało za led w ie  
m in ut, p o n iew aż n a jw ażn ie jszy p u n k t p o rz . 

d z ien neg o , a m ian o w ic ie o b rad y n ad b u d że tem  
w ed łu g n o w ej u staw y —  p o stano w ion o o d ro ­
czy ć , u ch w ala jąc jed n o cześn ie p rzed y sk u to w ać  
b u d że t n a p o łączon y ch w y d zia łach fin an so w y m  
i ad m in is tracy jny m łączn ie z w y zn aczo n y m i 
sp ecja ln ie cz ło n k am i R ad y M iejsk ie j, k tó rzy  
m ają re fe row ać p o szczeg ó ln e p o zy c je b u d żeto ­
w e n a p len um  rad y , co n astap i w d n iu 2 5 b m .

D ale j R ad a M iejsk a u ch w aliła b u d że t d o ­
d a tk o w y la só w  m iejsk ich n a czas o d 1 . 1 0 . 2 7 . 
d o 3 1 . 3 .- 2 8 . w su m ie 1 6 8 .2 3 0 z ł w  d o ch o d ach  
i w  ro zch o d ach . S p raw ę w y n ajm u lo k a lu w  
d o m u p . P isk o rsk ieg o  p rzy u l. P ro ste j n a zak ład  
p ro p ag an dy g azu , w o b ec o stry ch sp rzec iw ó w  
R . M ., za ła tw io n o w ten sp o só b , że w y ło n io n a  
k o m isja w  o so b ach rad n y ch : d r. D an d elsk ieg o , 
D o ch na i D y b o w sk ieg o u zg o d ni w sp ó ln ie ż  
M ag istra tem s tan o w isk o , jak ie za jąć n a leży . 
W reszc ie za ła tw io n o p arę w n io sk ó w n ag ły ch  
i p arę in te rp e lac ji p rzek azan o d o M ag istra tu .

tm aw u sM BKBta

O  szp ieg o stw o n a rzecz p ań stw a o śc ien neg o .

W czo ra j w p ią tek o g o d z in ie 1 0 -tej ran o  
ro zu o czął s ię w  Izb ie K arn e j S ąd u O k ręg o w eg o  
w T o ru n iu p ro ces p rzeciw k o M ak so w i H en ry ­
k o w i K rau zem u , o b y w ate lo w i w o ln eg o rm asta  
G d ań sk a o szp ieg o stw o n a rzecz jed n ego  
z p ań stw  o śc ien n y ch . S ąd zarząd ził n a w n io ­
sek  p ro k u ra to ra w y k lu czen ie jaw n o śc i o b rad ze  
w zg lęd u n a b ezp ieczeń stw o p ań stw a . R o zp ra ­
w a zo stała o d ro czo n a .

Z ato r lo d o w y p o d T o ru n iem .

P o d T o ru n iem  u tw o rzy ł s ię n a W iśle p o ­
w ażn y za to r lo d o w y o d łu g o śc i 1 k im . W ład ze  
w o jsk o w e w y sła ły n a p o m o c o d d z ia ł sap eró w ,

Z aw o d y  sp o rto w e.

W  so b o tę 2 1 i w  n ied zie lę  22 b rn . o d b ęd ą  s ię  
w  T o ru n iu n a b o isk u m iejsk im p rzy u l. K ra ­
s iń sk ieg o zaw o d y sp o rtó w  z im o w y ch , zo rg an i­
zo w an e p rzez K o m en d ę P rzy sp o so b ien ia w o j­

sk o w eg o . *

D y rek to r d ep artam en tu p o lity czn eg o .

W  czw artek u b ieg ły b aw ił w  T o ru n iu d y ­
rek to r d ep artam en tu p o lityczn eg o m in iste rs tw a  
sp raw  w ew n ętrzn y ch  p . św ita lsk i, k tó ry k o n fe­
ro w ał z szereg iem  d z iałaczy  p o lity czn y ch  i sp o ­
łeczn y ch P o m o rza. P Q w ita lsk i b y ł g o śc iem  
p . w o jew o d y M ło d zian < w sk ieg o i w y jech a ł 
w czo ra j d o  W arszaw y o 2 -g ie j w  n o cy .
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D Z I Ś  B A L  O F I C E R Ó W  R E Z E R W Y  N A  
D W O R Z E  A R T U S A .

Tealr Pomorski w Torunia
W  so b o tę , d n ia 2 1 b m . o g o d z . 8 -e j w iecz . 

o raz w  n ied zie lę , d n ia 2 2 b m . o g o d z . 4 -e j p o ­
p o łu d n iu p o cen ach zn iżo n y ch p o raź o sta tn i 
n iezw y k le m iła i m elo d y jn a , p e łn a h u m o n  
o p ere tk a R . S to lza p t. „P a jacy k “ . W  o b y d w a 
p rzed staw ien iach u k aże s ię zn o w u u lu b ien ic?  
T o ru n ia p . Jan in a L eo n o w icz , k tó ra p o d łu ż ­
sze j ch o ro b ie w raca zn o w u d o p racy n a n aszej 
scen ie . B ęd ą to zarazem  d w a o statn ie w y stę ' 
p y p . W ito ld a Z d zito w ieck ieg o w „P ajacy k u 4 * 
k tó ry zo sta je zd ję ty z afisza , ażeb y u stąp ić  

m iejsca n o w ej o p ere tce .

W  n ied zie lę , d n ia 2 2 b m . o g o d z in ie 8 -e j 
w ieczorem  p o raź czw arty  w sp an ia le w id o w isk a  
z w ie lk ieg o rep ertu aru : „O te llo 4 4 S zek sp ira  
b o g a te j o p raw ie scen iczn e j i p ie rw szo rzęd n eiil 
w y k o n an iu ak to rsk iem  z p p . R y g ierem , L eś­
n iew sk im , Z ie liń sk a , Je rzm ano w sk a, M eg licka  
B alcerczak iem , A lek sy m , O rliczem , M ariań ­
sk im , K o n stan ty n o w iczem  i G liń sk im .

W  p ró b ach p ro w ad zo n y ch p o d k ie ru n k iem  
reży sersk im p . K aro la B en d y zn a jd u je s ię ar- 
cy zab aw n a . try sk a jąca iśc ie am ery k ań sk im  
h u m orem  3 -ak to w a k o m ed ja L arry Jo h n so n ?  
p t. „F en o m en aln a u m o w a 4 4 g ran a z o lb rzy m iem  
p o w o d zen iem  w  T eatrze L etn im  w W arszaw ie  
P rem jera o d b ęd z ie s ię w n a jb liższą śro d ę 9 
u d z iałem  p . B en d y w  ro li R alp h a H arris ‘a .

d zen ia b y t B elg ijczy k iem , o n g i im p resarjem  
arty sty czn y m . P o d łu g ich w ęd ró w k ach o siad ł 
w reszc ie w W arszaw ie , jak o d y rek to r i w łaś­
c ic ie l tea trzy k u „Ć m a“ . P o siad a ł ju ż o b ecn ie  
w illę z o g ro d em , sam o ch ó d „Ita la* * i in n e sy m ­
b o le zam o żn o śc i. T en sam  d ek o ra to r k tó ry w  
jeg o tea trzy k u zm ien ia ł w w iz ję senn a scen ę , 
p e łn ą p ięk n ych k o b ie t, d aw ał tak że p o m y sły  
d o u rząd zen ia jeg o m ieszk an ia . V alm y p rzy j­
m o w ał ty lk o raz d o ro k u d z ien n ik arzy , lite ra ­
tó w , m alarzy i ak to ró w , n ie g ard ząc p rzy g o d ­
n y m i zn a jo m y m i, k tó rzy za in te reso w ali g o  
czem ś w y b itn em . S tara ł s ię w ó w czas, b y  
p rzy jęc ia u n ieg o u zn an o za św ietn e , o ry g in a l­
n e , b y o lśn iew ało i b y m ó w io n o p ó źn ie j o  n iem  
w ie le .

S n o b izm  cz ło w iek a n o w o czesneg o zab ił w  
n im  ju ż zap ew n e teg o , k tó ry o n g i, za m łod u , 
n ap raw d ę k o ch ał sz tu k ę . P rzeszło śc i n ie o d czu -  

n o ść , ro zu m o w o  szu k a ł d ró g n o w y ch . L ecz w  
te j ch w ili i o n zad u m ał s ię , w sty d ząc s ię teg o  
i k ln ąc w d u szy . S zó sta rap so d ia ... K law isze  
b ia łe i czarn e , p a lce n erw o w e d rg a jące , d ło n ie  
jak b y w  p aro k sy zm ie sp ad a jące n a k law ia tu rę . 
T en , k to g ra ł, b y ł zn ako m ity m  p lan is tą i zw ał  
s ię S zelig a ... T en , k to o n g i s tw o rzy ł w y k o n y ­
w a n e  d z ieło , zw ał s ię L isz t 

M i e c z y s ł a w  S m o l a r s k i  i  1

Lalka Hanny Corda
4  P o w i e ś ć  f a n t a s t y c z n a

L

1 św ia tło łam u e lek try czn y ch , o tu lo n y ch w  
ró żo w e zasło n y , s ia ło w  m ro k s w e  b lask i. W  
d e lik a tn ej ich b arw ie b y ło co ś z łag o d n y ch u ś­
m iech ó w  szczęśc ia . N ie p rzec iek a ły o n e jed nak  
zu p e łn ie c iem n o śc i, n ie d o c iera ły d o  k ą t ó w  p o ­

k o ju .
P rzy te rn p o leczen iu św ia tła i c ien ió w  n ie  

raz iła o czu lam p a , s to jąca n a fo rtep ian ie , k tó ­
rą o słan ia ły n ieró w ne  ^ .fa te , zarzu co n e j n a n ią  
czarn e j k o ro n k i. Jeże li g d z ie , to tam , n ad in - _ ._r_ _ _ ,
s tru m en tem śp iew ający m m elo d je, p an o w ać^w ał, w te raźn ie jszo śc i w id z ia ł ty lk o p rzcc ięt- 
w in n y p ó łm ro k , c isza i sk u pien ie . L ecz zasło n y  
n a w szy stk ich św ia tłach częśc io w o b y ły ro z ­
ch y lo n e , tw o rząc szcze lin y , k tó re w y p u szcza ły  
p ęk i p ro m ien i z u w ięz i. W y w o lw ało to g rę  
b raw , k rzy żo w an ie s ię sm u g , śc ie ran ie s ię w za ­
jem n e p łaszczy zn ja sn y ch i p rzy m g lo n y ch .

—  Ź y jem y w  ep o ce „k u b ó w * * — - m ó w ił, za ­
c iera jąc ręce i rad z w y w o łan eg o w rażen ia

W o l t y ż e i s t w o t o n ó w ,  _ . . r p ^ p ę t a n e  _  p r z e ^  t e a t a .  r r  A i

m istrza sw ej ep o k i. R o sy jsk i ro m an s, zag ran y  
p o w ęg iersk u . M ack i ch y treg o p o lip a , k tó ry  
ch ce d o trzeć n iem i d o u czu c ia . Z atarg ać n iem , 
o p an o w ać je , za triu m fo w ać . O k łam ać m o że, 
zd u sić in te llek t, p rzy g łu szy ć ro zd źw ięk p rze- 
su b te ln y  B ask ijczy k a— F ran cuza R av el4a! Q d y - 
b y ź ch o c iaż C h o p in ! O  B o że L iszt! R eak c ja  
sen ty m en ta lizm u . K to ś zak o ły sa ł p rzech o d ząc  
ró żo w ą am p lą... P łaszczy zn y n a śc ian ach  
m ieszają s ię . Z lew ają . P rzez ch w ilę łączą s ię  
w  w sp ó ln y p rąd św ia tła . T ań czą^ D zielą s ię  
zn o w u ... Z w y cięstw a k u b u !... V alm y u sp o k a­
ja s ię . S ze lig a p rzesta ł g rać . P ły n ą d y sk re tn e  
o k lask i.

N a k rześle , tu ż za g ra jący m , u siąd ą k to ś . 
P ro feso r A rfa.

R o g o w e, o k rąg łe o k u la ry . W zro k p rzen i­
k liw y . W ielk ie ręce . Ś ciśn ię te są . Z d ają s ię  
co ś m iażd ży ć .

—  N iech p an je szcze co ś zag ra? , , i
—  D laczeg o ?
—  św iat p rag n ie zap o m n ieć o rzeczy w i­

s to śc i.
—  W y k o n y w am  d z iś s ta re u tw o ry .

W szy stk im  zeb ran y m  g ra p an ich m ło ­
d o ść . T o , co p rzesz ło , o d b ieg ło , je st n ie rea ln e . 
M iało o czy d z ieck a . K o ch ąło p ięk n o , n ie tw o ­
rzy ło  g o . •  >

—  W szy scy , k tó rzy tu są . K ażd y p o św ięc ił 
s ię jak iem u ś d z iało w i sz tu k i. K o n stru u ją ją , 

w y licza ją .
—  P ro m ień m ó zg u u d erza w n ieb o , ro z ­

d z iera je i w y d zie ra b arw y p rzestrzen i?
—  P an m ó w i d z iw n ie , ch o ć ro zw ija p an  

ty lk o te m y śli, k tó re ja n arzu cam  p an u .
Jak iś d reszcz w strząsn ą ł S ze lig ą .
—  P o w iem  rzecz d z iw n ie jszą je szcze ...
P y ta jąco sp o jrzał w zro k z za o k u la ró w .
—  N iech p an s ię s trzeże! —  rzek ł p ian ista . 

Z a p an em  d z iś sk rad a s ię w id m o !
P rzy b lad ł. N a czo le jeg o p o jaw iło s ię k il­

k a k ro p li p o tu .
—  H alu cy n ac ja! M o że sk u tk i k o k a in y —  

p o m y śla ł p ro feso r A rfa .
A  jed n ak o n sam  tak w iele jeźd z ił p o św ię ­

c ie ! Z g łęb ił ty le w iedz! Jeg o sam eg o o ta ­
cza ł n iezb ad an y d o ty ch czas n im b ta jem n iczo ś­
c i. W ierzy ł w  n ag łe o lśn ien ie p rzeczu ć, w  z ło ­
w ieszcze d z ia łan ie s łów , w sp o jrzen ia u p io ró w , 
u k ry te w źren icach o só b ży w y ch . N iep o k ó j 
n ag ły  .zam ącił n a ch w ilę m ilczącą aż d o m ar­
tw o ty o tch łań jeg o d u szy . Jed n o d rg n ięc ie ...  
W rażen ie jak k am ień zap ad ło w  d n o . U k ry ł je .

—  D la k o g o p an d z iś g ra? —  zap y ta ł.
Z n ał p rzew rażliw ą , w ieczn ie zak o ch ąrta n a  

tu rę arty sty . .« . . 4
—  ------ - (  /V 't ta fF ■»'r-y - '* '* ''* * 's .
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Ofiara przćsądu
Tłum kobiet poturbował mechanika, który za­

kładał antenę.

Czestochowa, fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA20. 1. (AW .) Ofiarą rozbe 
stwionego tłumu kobiet stal się mechanik, któr\ 
usiłował założyć radjo w Czecchowie przy ulicv 
Dąbrowskiego. W chwili, gdy zakładał an*e: - 
tłum kobiet uzbrojonych w kamienie z 
skami ruszył do ataku, aby przeszkód 
wieniu anteny, która według mniemania kobiet 
częstochowskich przynosi zemstę niebios 
i nieszczęście. Monter uleg4 przeważającej sile 
kobiet, które go dotkliwie poturbowały. Dopiero 
na drugi dzień udało mu się pokryjomu założyć 
antenę.

Przgdoda b. posła
z kochanka bandyty.

Warszawa, 20. 1. (AW .) Nocy ubiegłe 
funkcjoiiarjusze lotnej brygady urzędu śledcze 
go przy rewizji w domu schadzek przy ulk 
Chmielnej 2 zastali był. posła Niezależnej P; 
tji Chłopskiej A. Kąpielą, nigdzie nie zameldt 
wanego, który spędzał czas w towarzystwie 
Kazimiery Głowackiej. Jest rzeczą charaktery 
styczną, że Głowacka była kochanka groźnego 
bandyty Kudraszewa. który niedawno zbiegł z 
więzienia. Głowacka ułatwiła ucieczkę bandycie 
i jego towarzyszom przez dostarczenie im  
ubrań.

„Prusy Wschodnie lub Polska”!
Tak woła ja Prusy Wschodnie.

Królewiec, 20. 1. (teł. wł.) W Królewcu od­
było się wczoraj walne zebranie Izby Rolnicze ’ 
dla prowincji Prusy W schodnie. W alne zebra 
nie Izby uchwaliło w sprawie polsko-niemiec­
kich rokowań handlowych jednogłośnie nastę­
pująca rewolucję:

Z poważna troską śledzi rolnictwo wscho­
dnio pruskie przebieg niemiecko-polskich roko 
wań handlowych i odrzuca stanowczo wszelkie 
kopromisv, uzyskane kosztem rolnictwa wscho* 
dnio-pruskiego. Pomewaź 84 procent wscho 
dnio pruskich zapasów świń i 74 procent wscho 
dnio-pruskiei produkcji ziemniaków znaidu.ie 
się w ręku drobnych gospodarzy i robotników, 
chodzi tutaj o kwestje życiowe wschodnio-pru- 
skiei drobnej własności ziemskiej. Zgromadzę 
nie walne Izby Rolniczej domaga sie z cała pew­
nością i stanowczością rozwiązania, które za­
dość uczyni znanemu już postawieniu kwestj : 
.Prusy W schodnie, lub Polska“ w całej pełni

'onlewierzenlfl w ginisklm urzędzie celngm 
obllczain no 750 00 Ozł.

Gdańsk, 19. 1. 1928 r. Jak wskazują do­
tychczasowe dochodzenia przeprowadzone w  
sprawie nadużyć pieniężnych popełnionych 
w kasie głównej zarządu celnego W olnego Mia­
sta, wysokość sumy zdefraudowanej przez 
celnych urzędników gdańskich przekroczyła 
400,000 guldenów, czyli około 750,000 złotych.

E. H.

Powstanie w Persji

Krwawe walki chłopstwa z wojskiem rządoweir

Bassorab, 19. 1. (radjo wł.) Biuro Reuter? 
donosi, iż chłopstwo w prowincji perskiej Ara 
bbstanie, składające się przeważnie z Arabów  
zbuntowało się przeciw -rządowi perskiemu 
ponieważ za czasów nowego rządu podwojone 
podatki. Chłopi okręgu Quasbah również 
się zbuntowali w licznych masach, rozpędził* 1 li * i * * 
urzędników rządowych i zniszczyli biura urzę 
dów perskich.

mowy obecnych, przymilkł natychmiast przy 
pierwszych dźwiękach muzyki. W szyscy obec­
ni. przeczuleni, przesubtelnieni, rozumieli, iż 
winni sa szacunek grze artysty. Lekko i cicho 
rozległ sie tu i tam brzęk kieliszków z winem  
roznoszonych przez służbę. I ten szmer ucichł 
nrawie natychmiast. Arfa ze ździwieniem na­
raz uczul dłoń, która lekko dotknęła jego ple­
ców. Odwrócił się. Stal za nim wytworny
i piękny Ludwik Corda.

I on również, maź pięknej pani, miał w po­
staci swej coś skończenie poprawnego, coś 
prawie nienaturalnego. Jakaś kobiecość.. Zbyt 
równe brwi. Różowe usta, jakby ubarwione 
karminem. Spokojna i ohlodna maska boha­
tera z filmu. Uśmiech nieco długi.

— Chcę z panem pomówić w poważnej 
sprawie — zaszeptał, nie poruszając prawie 
ust.

-- Gdy on skończy grać? — spytał Arfa 
wskazując ruchem głowy pianistę.

— Nie! teraz. Możemy wyjść nie zwraca­
jąc uwagi.

W zachowaniu się Cordy było w tej chwi­
li coś nerwowego.

Profesor zwrócił nań przenikliwy wzrok 
nrzez okulary, iakby • cb :ał odgadnąć przy 
czvne tego nagiego n ' - hu.

-rr Dobrze* — r/ckl •- Gdzie pan chce ze 
mną porozmawiać?

— Chodźmy do ogrodu. Noc jest ciepła 
i piękna.

Skierowali się ku drzwiom, idąc zwolna 
i niemal bezszelestnie, by nie przeszkadzać 
grającemu. Arfa rzucił jeszcze raz spojrzenie 
by dojrzeć Hankę. Siedziała w tej chwili w 
samej głębi, w rogu salonu. Z kim? Nie mógł 
tego zdaleka rozpoznać, gdvż na suknię jei
i twarz towarzysza padał głęboki cień.

II.

Gdy młoda para z teatrzyku „Ćma“ od 
tańczyła „black bottona44 i wyfrunęła z saL 
wśród oklasków, między gośćmi przeszło sześ­
ciu grajków Rosjan, chełpiących się, iż każdy
z nich posiada tytuł książęcy. Sztywni, w
czarnych smokingach, wygoleni i podobni do 
siebie usiedli w dwóch rzędach w pobliżu for 
tepianu i trącili w struny bałabajek. Rozedrga 
lo się powietrze i zadrżały słodko nerwy. Jas 
krawe kontrasty świateł, tęskność instrumen­
tów, łkających za straconem szczęściem, mu 
zyka i taniec.

— Charlestona grają! — uprzejmie zapra 
szał gości Valmy, zwracaiac im uwagę, iż skt>ń 
czyły sie występy artystyczne. Czyż to nie 
jest rzeczą charakterystyczną, iż czas po woj 
nie oznaczamy nazwami epoki: tanga, stępa, 
fox trotta, charlestona? Taniec wyrwał się

Przeciw zbuntowanemu chłopstwu wysła­
no wojska rządowe. Podczas walk krwawych 
zostało zabitych około 60 powstańców.

Oim ai ta lliiitt-lto itel i  SOI
Pr^'Ustaw ie dr  hi®
z 23 im a-.l W ieUfopolsfó  efe wa 2 s'ź<2z ® w  

m enlowali n człom ną Siane*

W dniu 19 stycznia 1928 roku odbył się i. Nad­
zwyczajny W alny Zjazd, delegatów Zjednoczenia 
Związków Tow. Przemysłowych i Rzemieślni­
czych w Bydgoszczy w sali „Ogniska” przy ul. Ja­
giellońskiej 71. Reoreztntowane były miasta: 
Bydgoszcz — W ągrowiec, Damasławek — Nakło —  
Żnin — Czarnków —  W yrzysk —  Rogoźno —  Rogo­
wo —  Gołańcz —  Inowrocław — Gniewkowo — Ja­
nowiec —  Kruszwica —  Łekno —  Miasteczko — I\>- 
łajewo — Skoki -r- Barcin — Szubin — Fordon —  
Świecie itd.

Z zaproszonych 29 miast było obecnych 23 
miasi oraz 84 delegatów, upełnomocnionych do gło­
sowania i to mimo niedogodnego terminu. Zespo­
ły reprezentowane zrozumiały jednakże nagłość 
i ważność spiawy By a bowiem na porządku 
obrad, sprawa informacyjna, odnosząca się do wy­
borów do ciał ustawodawczych oraz do „Kato- 

! ''-Narodowej Unji Gospodarczej” . Dlatego to 
orzybyli m Zjazd nrócz delegatów Tow. Przemy­
słowych także przedstawiciele cechów, urzędni­
ków państwowych, samorządowych i komunal­
nych kupiectwa oraz ziemiaństwa.

Zjazd zagaił prezes Zjednoczenia Związków  
punktualnie o godz. 2 po poł., p. K. Cli nielewski. 
W swym referacie przypomniał p. prezes zebranym  
dawniejsze uchwały Zjazdów Delegatów, żądające  
organizacji Stanu Średniego i wydobycia się z pod 
„opieki” partii. Obecnie nastąpiła ii tylko reali­
zacja tych uchwał delegatów.

Drugi referat wygłosił syndyk Zjednoczenia 
Związków Tow. Przem. i Rzem., p Boi. Maciosz- 
czyk z Poznania. W yjaśnił mówca delegatom, co 
to jest .Katolicko-Narodowa Unja Gospodarcza 
Stanu Średniego” oraz czem jest blok „Katolicko- 
Narodowej Unii Gospodarczej” . A więc przedło­
żył historyczny moment i przyczyny powstania 
.Narodowej Unji Gospodarczej Stanr Średniego 4 —  
tego zrzeszenia wszystkich warsztatów pracy od 
największego aż do najmniejszego, po przez w "st- 
kie warstwy społeczne, miejskie i wiejskie 'ę- 
dnicze. Tak jak w elki postęp idzie tylko przez 
wielkie warsztaty — tak wielka idea idzie zwy­
cięsko przez wielkie organizacje.

Mimo kilkutygodniowych pertraktacji Związek 
Ludowo - Narodowy (jak to sam w wieczornym 
wydaniu z dnia 11 bm. przyznaje) na to sie nie zgo­
dził. Uczyniły to natomiast te stronnictwa chrze- 
ścijańsko-na rodowe, które mają chrześcijaństwo  
i narodowość nie tylko w ustach, ale przedewśzyst- 
kiem w czynie. Szamotuły — Czempiń, a prze- 
dewszystkiem wiec w Poznaniu pokazały, że pra­
wda o Narodowej Jnji Gospodarczej zwycięża, mi­
mo bojówek endeckich i fałszu „Kurjera” . Zakoń­
czył referent wezwaniem przeciwników  Unji Gospo­
darczej do zabierania głosu w dyskusji.

*
Na te słowa nie podniósł się ani jeden głos. 

Nawet kandydaci na posłów endeckich pp. Lewan- 
dowicz i Lewandowski zaklęcie milczeli i zbierali 
słowa zwolenników Unji skrzętnie.

W  dyskusji zabierali głos: p. Grupiński z Czarn­
kowa, wyświetlając fatalne metody endecji, gubiące 
Stan Średni, p. Malicki z Nakła, proszący o sta­
nowcze wytrwanie w dokonanych już poczyna­
niach, p. Skrzydlewski, p. Burettowa z W yrzyska 
i wielu, wielu innych.

Uchwalono jednogłośnie i jednomyślnie — - a

Miasto Hoźmśn IcditoinsSInle za Katf. Nar. Onto Oosp. 
a przeciw Komitetowi Wyborczemu Zw. L. Nar,

Koźmin 19. 1. 28 r.

Dnia 19 b. m. odbył się w Koźminie wielki 
wiec zwołany przez Zjednoczenie Stanu Średniego. 
W ielka sala Hotelu pod Zamkiem już od godz 7-mei 
wiecz. poczęła się napełniać nieprzejrzaneiri tłuma­
mi. Salę zaleg. przeszło 800 osób, które w zwart. ma­
sach słuchało wywodów przybyłych z Doznania re­
ferentów. W ś^ód przybyłych na wiec reprezento­
wane były wszystkie cechy rzemieślnicze Tow. 
Przemysłowe, właściciele nieruchomości, liczne rze­
sze urzędnicze i kupieckie.

Przewodnictwo wiecu objął prezes komitetu lo­
kalnego radny Leon W yduba i no krótkiem zagaje­
niu oddał głos przybyłym gościom z Poznania. 
Główne i zasadnicze referaty wygłosili: prezes 
Zjednoczenia Cechów Samodzielnych, cechmistrz 
piekarski Bartkowski i syndyk Pawlicki.

W obszernem przemówieniu p. Bartkowski na­
szkicował znaczenie i działalność Unji Gosp. Stanu 
Średniego, i podkreślił cele programowe i zadania 
na naibliższa przyszłość wspólnego bloku pod nazwa 
„Katolicko-Narodowej Unji Gospodarczej” Następ­
ny referat syndvka Pawlickiego podkreślił histo- 

więc nawet bez sprzec../u pp. Lewandowskiegc 
i Lewandowicza — następującą rezolucję:

„Zebrani w liczh.a 84 delegatów, na I. Ziezdzit 
d legatów Iow. Przem. 5 * Rzem. w Bydgoszczy  
przedstawiciele tych Tow Przemysłowych, ora/ 
przedstawiciele cechów, kupiectwa. urzędników  
państwowych, samorządowych i komunainyu  
oraz ziemiaństwa.

1) witają z radością powstanie bloku „Ka 
tolicko-Narodcwej Unji Gospodarczej”,

2) wzywają wszystkich drobnych przemy 
słowców, rzemieślników, kupców, urzędników  
i wł Jścian dc usilnego poparcia tej najzdrowsz 
idei stabilizacji gospodarki państwowej i ochro 
ny wszelkich warsztatów pracy,

3) zagrzewają zarząd Zjednoczenia Zwi: 
zków Tow. Przemysłowych i Rzemieshucz\ 
do nieustraszonej wytrwałości swven pos
nowieniach do usilnej prąc- ad dalszym  
rozwojem Narodowej Unji G  arczej Stanu
Średniego.

4) zapewniają głosami reprezentowanych 
przez siebie zespołów zwycięstwo idei „Kato 
licko-Narodowej Unji Gospodarczej” .

Pozatem wręczona została do rąk prezydju 
Zjazdu deklaracja Stowarzyszenia Urzędnikor 

która brzmi:
.Towarzystwo Urzędników Państwowych 

Samorządowych i Komunalnych, kom Byd­
goszcz, uchwaliło na plenarnem zebraniu w dn 
17 stycznia 1928 r. następujfea rezolucję.

Biorąc pod uwagę, że urzędnicy winni 
zawsze stać na stanowisku bezwzględnie apo 
litycznem, służyć jedynie i zawsze aobru pan 
stwa i jego obywateli, uważamy, że głosy na 
sze przy wyborach do Izb ustawodawczych nn. 
mogą się łączyć ze stronnictwami politycznemi 
a temmniei temi,. które do dzia nie szanując 
rządu i jego władz, utrudniają poprawę i roz­
wój życia gospodarczego jako naczelnego pro­
blemu rządu.

Biorąc dalej pod uwagę, że obrona naszych 
inteiesów skupiać się może tylko na platformie 
gospodarczej, oświadczamy się jednomyślnie 
za powstała Katolicko-Narodową Unja Gospo­
darczą, jako ugrupowaniem obejmującem  
przedewszystkiem organizacje zawodowe i go­
spodarcze oraz ich obronę z punktu widzenia 
gospodarczego” .

Na wniosek kilku miast uchwalili zebrani dele­
gaci pełne uznanie i zaufanie p. prezesowi K. Chmie­
lewskiemu oraz całemu Zarządowi Zjednoczenia 
Związków Tow. Przem. i Rzem. i wyrazili podzię­
kę p. piezesowi Chmielewskiemu za jego czynność 
i ofiarność długotrwałemi oklaskami i okrzykami.

„Niech źyje” .

W reszcie przystąpiono do utworzenia Komite­
tów W yborczych Katolicko-Narodowej Unji Gospo­
darczej.

Imponujący ten zjazd wykazał, że o jednolity 
front tych zespołów gospodarczych i zawodowych, 
złączonych w Narodowej Unji Gospodarczej Stanu 
Średniego, rozbije się nietylko intryga partyjna ale 
i i “tja sama, o ile „wkładać będzie palce między 
drzwi” .

ryczną rolę w dzieiach państwa polskiego, stanu 
średniego, oraz jego zadania w chwili bieżącej 
W szystkie referaty ujęte w formie bardzo rzeczo­
wej i o głębokiej treści, oraz sile argumentacji, zo­
stały przyjęte z nadzywczainym entuzjazmem przez 
zebranveh. co wyrażało się w głośnych okrzykach 
Atmosfera na sali była oodn’osG i pełna powagi.

Dyskusję ropoczął senior tutejszego rzemiosła 
cechmistrz stolarski p. Kaczmarek, podkreślając, że 
dla zebranych idee stanu średniego nie sa nowością 
ponieważ od dawna już miasto Koźmin w całej masie 
swego mieszczaństwa symoatyzuie z ruchem stanu 
średniego, ale pragnie ażeby wreszcie stan średm  
uzyskał własną reprezentację w formie przedstawi­
cieli w Sejmie. W dalszej dyskusji zabierali głos 
kupiec Opielewicz. mistrz stolarski Głód. pp.W ojcie- 
chowski i Dylewski. Na szereg zapytań odpowia­
dał prezes Bartkowski, ’poczem na wiosek przewod­
niczącego p. W yduby zebrani po odczytaniu im re­
zolucji. która poniżej podajemy. jednomyślnie przez 
powstanie i podniesienie rak uchwalili swe stanowi­
sko polityczne w stosunku do „Kat.-Narod. Unji Gos­
podarczej” . Jak jeden maż powstała cała sala

'otowa’a treść rezo- 
’onnwał kontrgło- •

r- ’ucji.

i-r’-n glos sprzeciwu 
entnziaźmie odśpiewała 
przewodniczący salwo-
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sie ani

i v ' ' • okr.z> 
l’ .’cji. Jeden z 
sowami kto jesr

Nie podniósł
W tedv sala w niezwvk’vm  
Rote Konnnn’ckiej, poczem  
wał zebranie.

Rezolucia uchwalona brzmi:

Zebrani w dniu 19 stveznia 1928 na wiecu na 
sali Hotelu pod Zamkiem uchwa'aia. co następuje ’

Idąc w myśl wskazań Listu naszych Pasterzy 
w solidarnym  froncie katolicko-narodowym oświad­
czamy pełne zaufani? iniciaforom i twórcom Kato- 
|:ckn-Narodnwei Llni’ Gocnorlarćzei i sokdarvzniemy  
się w zupełności z ideologia renreźenfowaną przez 
Unie Gosnodarc7? w«pólnei obrony warsztatów pra­
cy. w rzeczowei w*/' 'foraev z Rządem.

W ierzymy, że ta droga zrywaiac z dotychcza- 
sowern partyjnictwem i zac'etr^ew ’en’em. spełnimy 
wspo'nie nasz obowiązek narodowy _wiernych ko­
ściołowi katolików i przv?zvti;mv się w solidar­
nym frone’e do zwveestwa idei wielkości j mocar­
stwowe ’ potęgi ‘■'<7 '?i P^OTvno^nol'tej,

Efityklfe o zieUflimiii wyznań

W Święto Trzech Króli ukazała się encyklika Papie­
ża Piusa XI . która wyjaśnia stanowisko Kościoła kato­
lickiego wobec now  veil prądów lansowanych przez wy­
znania chrześcijańskie niekatolickie aby wszystkie wy­
znania chra.'ściiańskie, łącznie z katolikam i, zjednoczyć  
w t. zw. 'ran.l -zęściianizm , czyli oprzeć na wspólnej 
podstaw ie. Prze pozostaw ieniu każdem u z nich własnej 
odrębności, m et? ko obrzędowej, lecz, i dogm atycznej.

Oczywista est rzeczą, że przedstawiciele Kościoła 
katolickieg: t .. m ogli zgodzić się na tę koncepcję i nie  
wzięli udziału zwoływanych w tym celu konferencjach, 
tak w Stokhohi lak i ostatnio w Lozannie, n iprzód dla­
tego, że sam fakt poddania pod dvskusie rdv i prawdzi­
wej z różnem i’Odszczepieństwam i byłby stw i^ j.-eniem tej 
wątpliwości, a powtóre z tęgo względu, źe kościół kato­
licki, jako jedynie prawdziwy, nie m oże iść na żadne u- 
stępstwa i kom prom isy z fałszem , chociażby za ich cenę 
pozyskał dotychczasowych " "'.'ów.

Stad kongregacia św. Officium kilkakrotnie iuż wy­
raziła swa opinie co do kongresów zjednoczeina wy­
znań chrześcijańskich zabraniając katolikom brania w  
nich udziału i należenia do stowarzyszeń które m iały na 
celu stworzenie takich związków, wwchodjnc z założenia  
że cala ta akcia jest zam achem na iedn śc ’ organizację 
prawdziwego Kościoła, jak to zresztą dos dn o wykaza­
ła konferencja lozańska, w którei zgodą npstapila ty.ko  
w jednym kierunku, a m ianowicie w neprzejednanem sta­
nowisku do rzym skiego katolicyzm u.

Kościół katolicki życzy sobie jedności, ale m e innej, 
jak atej, która m a swój wyraz w jednym , prawdziwym , 
Chrystusowym Kościele: skoro zaś iedvnie prawdziwym  
Chrystusowym Kościołem iest Kościół katolicki iednnść 
ta dokonać sie m oże tylko przez nawrócenie heretyków  
i powrót n; łono Kościoła katolickiego.

Słusznie tedy potępia Panież fałszywe zthiegi unio- 
nistvezne oparte na indyferentvzm ie i t. zw. tolerancji 
religijnej: Kościół katolicki wyparłby, sie swego posłan­
nictwa, gdyby w jakikolw iek sposób aprobował toleran­
cję religijna- czyli iędnakie prawa przyznał fałszowi 
i prawdzie. T g  też zabiegł kościołów hv ’.? 'K ' t’’r8 do zjed­
noczenia sie wszystkich .wyznań chtześciiaf kici: inus’aly  
natrafić.na stanowczy opór ze strony tego, do ktorego  
jedynie Chrystus powiedział: „Tv jesteś opoka, a na tej 
opoce zbuduje m ói kościół” (M at 16. 15).

W trosce ojcowskie? o tych co oderwali się od swej 
m acierzy i żvja w błędzie. Kościół katolck: stale^m odii 
się o nawrócenie heretyków: o „jedne owczarnię . we­
dług znanych słów Chrystusa, ale taka, która będzie z 
jednym Pasterzem na czelef, ti Namiestnikiem i Zastęp­
ca Chrystusa na ziem i, którym iest nasiępca św. I łotra, 

papież rzym ski.
Pragnieniu tej jedności daie też wyraz Pius XI w  

swej encyklice, zwracaiac się z gorącym apelem do dy­
sydentów, aby wrócili do jedności z (ościotem katolic­
kim . który zawsze gotów iest z ojcowska m iłością przy­
jąć ich na swe łono, byle tylko wyrzekli sie błędu. (K. 

A. P.).
_|Ul w li ■■iw I ■

Kolumna dla szczepień 
ploniczo • błoniczych

W obec wzm agania sie w osta nich m iesiącach dyt- 

terji, generalna dyrekcja służby zdrowia zam ierza stwo­

rzyć specjalna kolum nę dla szczepień płoniczo - błonica- 

nych, które uodporniałyby jednocześnie od szkarlatyny 

i dyfterji.

Szczepienia w ten sposób prowadzone dadza bez- 

watpienia wieksze rezultaty niż gdvbv bvlv dokonywa­

ne w czasie wielkich epidem ii, jak np. ostatnio szkarla­

tyny, kiedy częstokroć surowicą zbyt późno do orga­

nizmu prowadzona, nie dawała ncżadanych wyników.

Kolum na płoniczo - błonicza rozpocznie iuż prace  

lutym i skoncentruje ia narazie na terenie woj. W ar­

szawskiego w okoHcach podm iaiskiełi

—  Dla niej! — rzeki Szeliga.
Stała w tej chwili w środku salonu. Lalka, 

cudna lalka. Rysy przesubtelne. Oczy wąskie 
marzące.... Niewypowiedziany urok ciemnego 
spojrzenia, ukrytego w długich frendzlach rzęs. 
Słodkie rumieńce, delikatnie stonowane z bia­
łością twarzy. Czerwone usta małe. Czarne 
strzałki brwi. W łosy obcięte, gęste, kręte, ota­
czające całą głowę i cisnące się na równe, 
gładkie, czoło. Biały atłas rąk, o smukłej lin- 
ji, obciśniętych do pół ramienia w czarne, jed­
wabne rękawiczki. Główka wtulona w fałdy z 
gazy. Suknia ze świecącej, czarnej tafty. 
Spódniczka prawie baletnicy, dochodząca led­
wo kolan. Czarne pończochy jedwabne. La­
kierowane pantofelki z błyszczącemi klamrami 
;ia kształtnych, zalotnych nóżkach.

— Hanka Corda? — szepnął profesor. —  
Kochasz ją?

— Nie! tylko podziwiam, jak wszyscy. 
Skończone  .piękno kształtu, wzroku i uśmiechu

Zagadkowy błysk przebiegł po oczach 
uczonego. Pianista w nagłym porywie uderzył 
głucho jęczącemi, podartemi w strzępy akorda­
mi w klawisze. Zaczął grać na nowo. Syknął 
tylko:

— A obok boskiej, tak ziemskiej i wyma 
rzohei kobiety stoi ten łotr! ,

Rozgwar, który nieśmiały przez chwile 
por/zip iuż bieżącym nurtem spajać myśli 1 rog*

liczba „X“ -

dwóch męż­
na potrącanie 

leden z nich

wreszcie z więzów sentv/rentalizmu, upodobnił 
nas do figur geometrycznych. Każdy człowiek 
jest przecież tylko licżbC numerem we wszech 
świecie. Trzydziesty szósty z miliona, trzysta 
tysięczny siedemdziesiąty trzeci.z miliarda.

— A najczęściej niewiadoma 
dodał ktoś głucho z ubocza.

W rogu salonu rozmawiało 
czyzn. nie zważając na ęwar i 
ich przez pary coraz liczniejsze, 
widocznie rozmyślnie przyszedł w szarefn 
ubraniu. Drugi ubrany bvf wykwintnie i po­
prawnie.

— r Lubicie bawić się. tracić czas mówił 
pierwszy. — Na szczęście przviecłnl;śmv tu. 
Zakasaliśmy rękawy i będziemy organi­
zować tworzyć, dawać przykład Jesteśmy 
tędzy zdrowi muskularni. Nie wstydzimy się 
żadnej pracy. Eneruia nasza nie pozostała z 
Irugiei strony oćejanu

— - Pan iest Amerykaninem?
— - Tak SpęJziłern w Stanach cała mło­

dość. W raz z wielu innymi powróciłem oy 
‘mdować nowe żvęie w Polsce ledna z załe' 
naszych iest poczucie obowiązku

- I świadomość, iż interes jest interese"

(C»rg dalszy nastaoi)



D n ia . 2 1 f 1 9 2 R .fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

& row ifca W ie ■ konoH lrLKJIHGFEDCBA

Z a-

M W

K ronś ifa Ś ląskakron ika P om orza

fl

z W ien iaw sk iego

zapatryw ań n ie m oże być m ow y w

w y

sekre ta rz , p .

żaden Z arzad

up rzedza jm y s ię z góry do now ych  
obaw y okażą s ię p łonne —  da lby

m u- 
m a-

a rtv& ie d ' «konak  
za licza s ie do na

bez 03 s 
tygodn ia i
P on iew a

■ i tyną . G ra  
Z achw ycen i

'■ -p rzedn iego w y-
ice rtem d m oli 1 na

k tó ry
dvspm uje św ie tna techn ik

•c ie le indyw idua lnośc i i c ic ha  
ii- szczędzili a rtyśc ie k ’as ’ ' a

,W tu "

3 J fuórcę p . p ro f, 
epszych skrzypków  

iego  
s tu-

pe lne i 'b sadv k tóra '

Str. 5

• G o o P o r e w iedz ieć na leży
P o la c y  —  la u re a ta m i n a g r ’ ’ N o b la

( j . g .) N a g ro d ę l i te ra tu ry o irz y m a L w  ro ­
k u 1 9 0 5 H e n ry k  S ie n k ie w ic z . N a g ro d ę c h e m j;  
w y ro k u 1 9 1 1 M a rja  C u r ie -S k ło d o w sk a . N a g ro d ę  

l i te ra c k a w  ro k u 1 9 2 4 tw ó rc a „ C h lo p ó w “ —  
W ł. F m o n t.

Ż E Ń SK A SZ K Ł U  D O K SZ łA Ł C A JA C A .
INOWROCŁAW (t)

Ż eńska S zko ła D cksz ta lca jąca w zyw a w szys tk ich  

p racodaw ców , w szys tk ie p raccdaw czyn ie , a szczegó ln ie  
sam odz ie lne kraw cow e , a^ebv zK ios ili sw o je uczen ice do  
szk ło ly p rzy u l Ś rednie j 9 . U częszczan ie do szko ły do ­

ksz ta łca  iące i obw iązu je w szys tk ie uczen ice, p racu jące w  
hand lu do 18 roku , a w  p rzem yś le  do 20 roku życ ia . Jes t 
jeszcze b dużo uczen ie szczegó ln ie  w  p raccw n . kraw ., k tó ­
re s ię u ihy la ją od pow yźs^e^o obow iązku . Jeże li n in ie j­
sza odezw a n ie posku tku je to szko ła będz ie zm uszona  
poczyn ić da lsze krok i, k tó re m ogą s tać s ię bardzo p rzy  
kre rów nocześn ie d la p racodaw ców  w zg lędn ie p racodaw -  
czyń , ja k też d la ich uczen ie .

R O C Z N IC A Z A Ł O Ż E N IA ST O W . M l. P O L
Żabikowo.

W  ub ieg ła n iedz ie le obchodz iło tu te jsze S tow arzysze ­
nie M lodz  eżv P o l«k ie l -oczn icę sw ego za łożen ia . N a  
u roczys tość te p rzyby ły sąsiedn ie S tow arzyszen ia M ło ­
dz ieży P o lsk ie j: K om orn ik i. S zren iaw a i de legac ja S to ­
w arzyszen ia P oznań ■ Jeżyce. P o rapo rc ie i defiladz ie , 
k tó re odebra ł kom endan t Z w iązkow y p . B ujak iew icz z  
P oznan ia , odby ło s ię so lenne nabożeńs tw o. M szę św . od ­
p raw ił i w yg łos ił oko licznośc iow e kazan ie ks iądz kape ­
lan S am ulsk i, P a tron S tow arzyszen ia . P o u roczys tośc i 
kośc ie lne j w yruszono w pochodz ie na akadem ję , na k tó ­
rej p iękny re fe ra t z życ ia tr odz ieży w ygłos ił s tuden t fi­
lozo fii, d ruh T om aszew sk i, o po łudn iu odby ły s ię za ­
w ody spo rtow e , a w ieczorem o rzy p rzepełn ione j sa li 
odegra ła m łodz ież p rzeds taw  en ie am ato rsk ie p . t. „O b ie-  
źysasi“ , z k tórego w ykonaw cy w yw aża li s ię znakom ic ie , 
ku zadow o len iu pub licznośc i W  p rze rw ach konce rtow a ła  
o rk iestra S tow arzysezn ia S tow arzyszen ie M łodz ieży P o l­
sk ie! w Ż abikow ie pod k ie row n ic tw em ks . kape lana S a- 
m ulsk iego s tanow i s ilna p la -.ów kę, k tó rą ham u je w sze l­
k ie poczynania m ie jscow ych soc ja lis tów .

N IE Z W Y K Ł Y SP O SÓ B U JĘ C IA B A N D Y T Y .
Sieraków (k)

P rzodow n ik W egner z S ierakow a dow iedz ia ł s ię w  
sobotę w połudn ie , że pew ien podejrzany m ężczyzna  
p rze jeżdża ł na row erze p rzez S ieraków w s tronę la su  
S iada iac na tychm ias t na row er, uda ł s ię p . W egner "  
pogoń za odnośnym osobnik iem . P rzy jeżdża jąc do la su , 
na jecha ł sw ym row erem na row er odnośnego bandy ty , 
chw yta jąc go za rękę, bandy ta s ięgną ł na tychm ias t do  
sw e j k ieszen i po rew olw er, lecz  p rzodow n . W egner, schw y ­
c ił na tychm ias t za sw ó i rew o lw er, tak że p rzodow n ik  
pos terunku , jak i bandy ta m ie li w ręku rew o lw e ry , 
szczęśc ie u jrza ł p rzodow n ik w les l: dw óch  
k tó rzy p rzyb ieg li i bandv te ubezw ła -Jnb i B ?  
p rzy sob ie  nab ity rew olw er 8 ku lam i N ; - - a <: 
fil M ate ias ik , 31 la t tw ie rdz i, iż pochodź rzek , 
nek . P rzyznane s ie że les t ka rary za kradz  
s iecznem  w iez ien iem craz  
n icy . P ow iada , źe chodz i 
p racy, p rzetrzym yw a ł s ie  
I p rzekroczy ł p rzed k ilku  
P o lsk i w zg lędn ie N iem iec , 
pedeirzen iu napadu na osadę pos t 
w ą pod P n iew am i, a co naim n ie i. że  
dvek ie i sza jk i, d la tego zos ta ł oku ty ; G . S zam otu ł od­
transpo rtow any . M aty jas ik rob i w rażenie g roźnego ban ­
dy ty.

N a  
o tn ików  
ta m ia ł 

s ię T eo-, 
z W ro- 

. 3 m fe -
ka rany za p rzekroczen ie ą ra - 
1«ż od d tuźsze -' m bez  

'ech  
n ie lega ln i- g ran ice  

ów bandy ies t w  
a R e.rą z T nro - 

a lezv do ow ęf ban -

P O D E JR Z A N I „A N G L IC Y '’.
Osielsk fs )

D n ia 27 g rudn ia 1927 r. p rzyby ło do gospodarza T u ­
lę !! Ju liana w O sie lsku now B ydgoszcz , trzech m ężczyzn  
p rzeds taw ia jąc s ię za A nglików i zao fia row a li m u kupno  
jednego kon ia , oow ózke i 12 kaw a łków  a 3 m etr, m aterii 
na ubran ia , zażąda li za to 8  200 z ło tych . P an T u ’e ja  
w szys tko to kup ił i zap łac ił 5  500 z ło tych . D nia 28 g ru ­
dn ia 1927 roku edv w sta li po w ynoczvnku nocnym  
ośw iadczy li p . T u le ii. że w yjeżdża ła natychm ias t do A n ­
g lii. p rzyczem nadm ien ili, że pos iada ła ko ło W arszaw y  
w łasna fabr do w yrób m ate ri na uh rm ia , la ką z likw ido ­
w ali Jak p T u le ja ośw iadcza . hv li c i panow ie e legancko  
ubran i w fu tra i rozm aw ia li tv lko  po n iem iecku I m iędzy  
sobą cośko lw iek po ang ie lsku .

P on iew aż zachodz i obaw a, iż pow ózka i. koń pocho ­
dzą 7. kradz ieży poda iem v nas tepu iace szczegó ły .

O pis kon ia : ka ry , bez odznak , n ie ku ty, w zros t oko ło  
1 .65 m tr. P ółszorek czarny skó rzany , dob rze o trzym any, 
z okuc iem  n ik low em .

O pis pow ózk i: jednokonna c iem no m alow ana, typu  
ang ie lsk iego , fo rm y cz ierokanc ias te j. podobna do pow ó- 
eek rzeźn ick ich .

K Ł O PO T Z Ż Y D A M I.
Trzemeszno (sz)

M im o g łoszonych hase ł, aby n ie pop ie rać żydów  
pew n i obyw a te le nas i n iezupe łn ie s tosu ia s ie do pow yż ­
sze j zasady i n ie ty lko p rzez czyn ien ie zakupów  w sk le ­
pach żydow sk ich, a le naw e t p rzez w yna jm ow anie im  m ie­
szkań i sk lepów p rzyczyn ia ła s ię do zażydzen ia naszego  
m ias ta . N iecha j pow w ż^za nota tka będz ie p rzes trogą do  
pow strzym ania s ie le szcze na czas od podobnych in te ­
resów bo w p rzec iw nym  raz ie na ’eż loby w ym ien iać na  
zw iska i zw róc ić uw agę reszty spo łeczeńs tw a na podob  
nych sp rzedaw czyków . (1 ) .

K O N C E R T SY M FO N IC Z N Y O R K I ! ST R Y W O JSK O ­
W E J 68 P P. I W Y ST Ę P SK R Z Y P K A P . P R O F . P A W ­

L A K A .
W^zeinio

K once rt sym fon iczny d la W rze  . il n ie ies t now ośc ią  
S tac jonu jąca w m ieśc ie o rk ies tra •> kow ą H  p p noc  
ba tu ta zn m ego sze iszvrn ko łom m  izvcznvm kape lm i 
s trza . p . kapt. S za la obd irza od czasu do czasu obyw a te l 
n ras ta konce rtam i o w ysok ich w alor c ii m uzycznych

O statn i konce rt sym fon iczny po ' •• eony w w iększe i 
częśc i u tw orom po lsk im , pos iada ł a ip n iem a łe a trak  
c je k tó re naw e t w czas ie ka rnaw ał new nifv m u do  
sk- n ile pow odzen ie W vstep so lis ty znanego, skrzvpka- 

.w irtuoza , p p ro f S t P aw laka zapew nił s łuchaczom  n ie  
lada ucz to duihnw a a um  eszczona cogram ie „.-u ita*  
m łodego kom pozy tora S B P orad ; k iego zac iekaw iła  
znaw ców - naunh ilsze i tw órczośc i po lsk ie

P . P aw lak k tó rego znam y iuź  
s tęm i w vs iąp i| _ "  
so lo skrzypce z tow a rzyszen iem  o ri. ■ s” r .v W spania ły u  
tw ór zna laz ł w  
P a  w 'lak  
polsk ich  
posiada  
chacz* _ . .

7 nnycb u tw o rów odegranych . 
m ien ić na leży Ż e 'eńskiego  
sk iee r S w aty P olsk ie * 
o rze ijs fąw ia la iednn lita zg rana ca ' 
s tarsze j] m uzyków o kap t S za t 

u tk ięs tre do .
-.n ie daw ne j ogó ln ie znane i i lub ią  
la “

P kan t S zal zam ierza w n iedah de- p rzysz łośc i u - 
'■ Iz ie k i'k 'i konce rtów  ohia> d  iw vch 1 ’A  ie 'kopo isce i n  
b > rzn co n iew atp '’w ;ię za ’n ’e res - o ; - r, as ta z za  
low dcn ien l p rzy itna do w iadom ośc i ( ‘T l).

ez o rk ies trę  
ch ” i N ow ow ie j-

D obrze G -ad -cna o rk ies tra  
P o u trac ie k 'ku  
s? ia ż uzupełn ić  
i m ie j n ie us tę

rk ies trze S za

S praw k i kom im rzy  W arsz iiw sk lE a U rzędu  " ’taK o i 
Zeznania z?s’ę cy podk m carza — Co się tam działo 11 Maskarady złodzhi — Mo4li 
się prztd figurę... — Za 15 złotych na wolność — Uczciwy funkcjonariusz w niełasce

„Ochrana”

W  d ru g im  i t rz e c im  d n iu ro z p ra w y  p rz e d  
S ą d e m  O k rę g o w y m  z e z n a je b . z a s tę p c a p o d k o ­
m isa rz a D o b ie c k ie g o , T eodor Sroczyńsk i. N a  
p o c z ą tk u  s w o ic h  z e z n a ń  d a je  o g ó ln y o b ra z  s to ­
s u n k ó w . p a n u ją c y c h z a je g o c z a s ó w  w  U rz ę ­
d z ie i s w o je w ra ż e m a . P ó ź n ie j ś w ia d k a z re d u ­
k o w a n o , b o  b y t n ie w y g o d n y . W ię k s z o ś ć s p ra w ,  
k tó re p c w in n y  b y ły  p rz e c h o d z ić p rz e z  je g o  rę­
c e , n ie d o c h o d z iła d o  n ie g o w c a le . W re sz c ie  
s w o ją o g ó ln ą im p re s ję  z a k o ń c z y ł z d a n ie m :

—  T a k ic h  rz e c z y , ja k ie s ię ta m  d z ia ły , n ig ­

d y  n ie s ły sz a łe m  i n ig d y n ie w id z ia łe m .

S ą d  z a p y tu je  ś w ia d k a , c z y  m o ż e  p o z a te m i  

o g ó ln ik a m i w s k a z a ć fa k ty k o n k re tn e .

—  O w s z e m , w id z ia łe m ja k d o  s p ra w y  1 e  
ż ą c e j n a b iu rk u  u p . D o b ie c k ie g o p rz y c z e p ił n o  
w  b a n k n o ta c h t r z y d z ie ś c i c z y c z te rd z ie ś c i z ło ­
ty c h , k tó re z e s p ra w ą n ic w s p ó ln e g o  n ie  m ia ły . 
W ie lo k ro tn ie ś w ia d e k w id z ia ł, ja k D o b ie c k i  
ro z m a w ia ł n a k o ry ta rz u z ż o n a m i a re s z ta n tó w .  
N a jc z ę c ie j p o ta k ic h ro z m o w a c h  a re s z ta n t z o ­
s ta w a ł z w o ln io n y , a rz e c z s k ra d z io n a o d s y ła n o  

p rz e z  p o s ła ń c a .
N a s tę p n ie —  p rz y k o n f ro n ta c ja c h p o s z k o ­

d o w a n y c h  z e z ło d z ie ja m i, ro b io n o w s z y s tk o , 
ż e b y  p o s z k o d o w a n y  z ło d z ie ja  n ie p o z n a ł. W ię c  
je ż e li z ło d z ie j b y ł w  c h w ili d o k o n y w a n ia k ra ­
d z ie ż y  w  e le g a n c k ie rn  u b ra n iu , to g o u m y ś ln ie  
p ó ź n ie j p rz y p ro w a d z o n o n a w p ó ł ro z e b ra n e g o , 
a lb o  n p . k o b ie tę  w  m ę s k ie j m a ry n a rc e i t . p . —  
ż e b y t ru d n ie j b y ło p o z n a ć . P ro to k u ły ty c h  
k o n f ro n ta c ji b y ły p is a n e n ie ś c iś le . W o ź n e m u  
B a n k u G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o u k ra d z io n o  1 0  
ty s . z ło ty c h . P o s z k o d o w a n e m u w U rz ę d z ie  
Ś le d c z y m  p o k a z y w a n o  ró ż n y c h o s o b n ik ó w  d o  
p o z n a n ia . T y lk o , ź e n ie p rz y p ro w a d z o n o n a  
k o n fe re n c ję a n i je d n e g o z ło d z ie ja , n a to m ia s t  
p o s ła n o s p ra w c ó w  ro z ru c h ó w  u lic z n y c h !

W  ro k u 1 9 2 6 -y m  b y ł p o s z u k iw a n y ja k iś  
z a b ó jc a z e L w o w a , c z y  K ra k o w a . W ia d o m o  b y ­
ło , ż e m ie s z k a w  W a rs z a w ie  z k o c h a n k ą . K o ­
c h a n k ę je g o z a s ta n o  w  d o m u , je g o  n ie b y ło . 
N a z a ju trz  ja  z w o ln io n o  z a p ro te k c ją  D o b ie c k ie ­
g o . c h o c ia ż n ig d z ie n ic b y ła m e ld o w a n a . P o -  

p ro s tu  s ię o k u p iła .
N a jp ię k n ie jsz y k w ia te k D o b ie c k i c h o d z ił  

p o d o m a c h p u b lic z n y c h i re s ta u ra c ja c h z b ie ra ­
ją c u e le m tó w  p rz e s tę p c z y c h (o n , fu n k c jo n a r­
iu s z U rz ę d u  Ś le d c z e g o ! ) s k ła d k i n a  m s z ę  p rz e d  

• ;’ ta rz e m  ś w . A n to n ie g o .
C n  ę : '> z te m i p ie n ię d z m i —  n ie  w ie m . 

P o d w ła d n i D o b ie c k ie g o  b y li s ta le  p o d je g o  
■^ n o re m  z w y ra ź n e g o  p o le c e n ia lu b z b o ja ż n i. 
I le ż to  p ro to k u ló w  n a p is a ło s ię z u p e łn ie n ie d o ­
k ła d n ie ! C e lo w a ł w  te rn M a rc z a k . A  z a w s z e  

a k o rz y ś ć o s k a rż o n e g o .

P o  ty m  ś w ia d k u z e z n a w a li je s z c z e : G ó ra l 
o ra z d ru g i) , n ic ie d n a k n o w e g o d o  s p ra w y  

c w n ió s ł . N a f ta l i R akow er.
N a f ta l , z ło d z ie j z a w o d o w y , z w a ln ia ł s ię z  

■" '" t” ? a p o m o c ą p ie tn a s to z ło to w e j ła p ó w k i,  

d a n e i M a rc z a k o w i. B y ło to w  ro k u 2 6 -y m .
R a k o w e r , z a w o d o w y k o le g a p o p rz e d n ie g o ,  

z w o ln io n y z o s ta ł k ie d y ś z a re s z tu d z ię k i te m u .

Ż Y D Z I N A K A SZ U B A C H .
W ejherow o, (w .)

W śród tu te jszych ka to lików kupców , w a lczących  
o byt z nap ływ ', żydos tw em . je s t w rzen ie , pon iew aż  Jeden 
z pow ażanych obyw a te li tu te jszego m ias ta , w łaśc ic ie l 
sk ładu obuw ia L ., w ydz ie rżaw ił sw ó j sk lep żydow i z Ło ­
dzi. P an A , L . uchodJ ł do tąd za antysem itę . L . je s t 
obyw a te lem zam ożnym , go rliw ym by ł do tąd ka to lik iem , 
od sze regu la t należy do dozo ru kośc ie lnego tu t. gm iny 
ka to lick ie j, d la tego n iezrozum ia łem  je st u ogó łu jego po ­
s tępow an ie . te rn w ięce j, że u lokow ał Ż yda tuż p rzy ko ­

śc ie le k laszto rnym .

R O B O T N IC Y P O R T O W I ST R A JK U JĄ .
G dańsk. (A W .).

W  porc ie gdańsk im zanos i s ię na s tra jk . P ropozy ­
c je sekre ta rzy zw iązkow ych o p rzy jęc ie us ta lonych p rzez  
sąd roz jem czy 10 gu ldenów 60 fen igów , jako w ynag ro ­
dzen ia dziennego , będą w edług w sze lk iego p raw odpodo - 
b ieńs tw a, dz ięk i ożyw ione j p ropagandz ie kom unis tyczne j 

odrzucone

S pori i Ira llu ra  fizyczna  
T «rg i a  m an^a fy i w  now ym  P . Z . P . N .

D op iero te raz dz iadu jem y s ię o pew nych c iekaw ych de legac i P . Z . P . N . m ie li dość tych n iem iłych i szkod łi 

szczegó łach , k tóre poprzedza ły K onsty tucy jne W alne  
Z grom adzen ie P . Z P N .

W  p ią tek , dn ia 13-go i w  sobo tę , dn ia 14-go s tyczn ia  
ib r.ó  w ah obydw ie K om is je P orozu.m ew aw cze do póź ­

na w nocy ce lern uzgodn ien ia kandyda tur. K om is ja P . 
Z P N w ysunę ła na p rezesa —  p rzew odn iczącego rady  
m ie jsk ie j, p . Jaw orow sk iego (P . P . S .), na I w icep reze  
sa —  kp t. K obosa (R obotn iczy K . S . „R uch” ), na re fe ­
ren ta sp raw zagran icznych p . Je rzego M icha łow icza  
(R obotn iczy K . S . „S kra” ). P oniew aż b . pose ł Jaw o ­
row sk i by łby ty lko osobą rep rezen tacy jną , w ięc fak ­
tyczn ie ca łym  P . Z . P . N . k ie row a łby kp t. K oboś! —  K o ­
m is ja L ig i p roponow ała na p rezesa — gen . R onpperta  
na i w icep rezesa m jra D ziu lyńsk iego , na re fe ren ta sp r. 
zagran icznych m jra O rsk iego , na sekre ta rza —  kp t. M a- 
chow icza , a w ięc okupac ję w ojskow ą!

P ropozyc ja K om is ji P . Z . P . N . by ła w ięc jednos tron - 
n ie zabarw iona i dz ia ła ła w dos łow nem tego w yrazu  
znaczen iu ia k „cze rw ona p łach ta** na byka , na L igę , ta  
zaś w m yś l zasady —  oko za oko , ząb za ząb —  p rag ­
nę ła zm ilita ryzow ać P . Z . P . N „ co łączn ie z w o jsko ­
w ym  p rezesem  now ej L ig i P . Z . P . N „ p . pu łk i w n ik iem  
W asserabefn da le ca łkow ity obraz te j jednos tronnośc i 
także i ze s trony d rug iego kontrahen ta! —  Z nam iennym  
ob jaw em jes t fak t, iż jeden cz łonek K om is ji C zte rech  
P . Z . P . N „ p M allow , n ie b ra ł udz ia łu w tych ta rgach  
m andatow ych , a zas tępow a ł go p . S ta tte r (R obo tn iczs  
K . S . ,Leg ja“ ). — Jes t w ięc zrozum ia łem , że p rzy ta - 
k iem pos taw ien iu sp raw y n ie m ogło w żaden sposób  
dojść do D orozum ien ia pom iędzy s tronam i, a pon iew aż

'■id y tó w , k tó rz y w y k o n a li  
b a n k u S z e re s z o w s k ie g o . 

:c ja  s c h w y ta n e g o  z  p ie n ię d z -  
d ru k a rn i p a ń s tw o w e j.
p . s ę d z ia K o z a k o w sk i. p y -  
w ie o ja k ic h  k o n k re tn y c h  

o h ie c k ie g o ?

ż e je g o  ż o n a d a ta M a rc z a k o w i 5 0 z ło ty c h . 

Z w o ln ie n ie n a s tą p iło w  c ią g u  g o d z in y .
Św . F alkow sk i, k tó ry  z e z n n ’ n a s tę p n ie ,  

o ś w ia d c z y ł, iż z e s w e m i w ła d z a m i w u rz ę d z ie  
ś le d c z y m  c z ę s to  b y w a ł w  k o n f lik c ie . W y n ik a ­
ło to z te g o , ż e n ie ra z w y k ry w a ł s p ra w c ó w  

p rz e s tę p s tw a , k tó ry c h je g o  z w ie rz c h n ic y  u ja w ­
n ić n ie c h c ie li. O  n a d u ż y c ia c h w  u rz ę d z ie m e l­
d o w a ł p . S o n n e n b e rg o w i, a le te n o d p o w ie d z ia ł  
m u , ż e c h o c ia ż o te rn w s z y s tk ie m  w ie . to je d ­
n a k  je s t b e z s iln y , ^ ’v ia d e k  F a lk o w s k i o p o w ia d a  

d a le j o  z w o ln ie n iu " ‘ J ‘

n a p a d n a in k a s e n t:  
w y p u s z c z e n iu  z ło ć ?  

m i, s k ra d z io n e m i
P rz e w o d n ic z ' 

ta ś w ia d k a . c z v  
n a d u ż y c ia c h  o s k . - - - - - -  - - - -

Ś w . F a lk o w s k i: C o d o  o s o b y D o b ie c k ie g o  
n a m ię ta m . ź e p rz y  w y k ry c iu  p o d k o p u  w  b a n k u  
L a n d a u ‘a , k ie d y  w e s z liś m y p rz e z p e d k o p d o  

s k a rb c a , z n a la z łe m  n a z ie m i p ie rśc io n e k , z e g a ­
re k z ła ń c u s z k ie m  i b ro s z k ę . P rz e d m io ty » te  
o d d a łe m  —  m ó w ił d a le j ś w ia d e k  —  D o b ie c k ie -  
m n i w ie m , ź e n a s tę p n ie d o s p ra w y d o łą c z o n e  

n ie b y ły .
D o b ie c k i z m u s z a ł m n ie ró w n ie ż d o z a ­

t r z y m y w a n ia  z ło d z ie i , k tó rz y n ie ra z n ie b y li  

w in n i.  ,
W  te rn m ie js c u  o b ro ń c y  p ro s z ą s ą d  o  u s ta ­

le n ie s p rz e c z n o ś c i m ię d z y  o b e c n e m  z e z n a n ie m  
ś w ia d k a , a z e z n a n ie m , z ło ż o n e m  u s ę d z ie g o  
ś le d c z e g o . T a m m ó w ił ś w ia d e k , ż e z e g a re k ,  
p ie rśc io n e k i b ro s z k ę o d d a l k o m is a rz o w i S z a -  

b ra ń s k ie m u , a o b e c n ie , ż e D o b ie c k ie m u .
P rz e w o d n ic z ą c y : K tó re z e z n a n ie je s t 

p ra w d 'z iw e ?
Ś w . F a lk o w sk i: S ta n o w c z o tw ie rd z ę , ź e  

p rz e d m io ty , z n a le z io n e p rz e z e m n ie o d d a łe m  

D o b ie c k ie m u .
Z k o le i z e z n a w a ł św . W ojnicz, k tó ry  n a  ła ­

m a c h „ G ło s u P ra w d y “ ro z p o c z ą ł s w e g o c z a s u  
k a m p a n ję p rz e c iw k o u rz ę d o w i ś le d c z e m u , d o ­

n o s z ą c o  ró ż n y c h  je g o  n a d u ż y c ia c h .
Ś w ia d e k ro z p o c z ą ł o d  te g o , ż e ja k o d z ie n ­

n ik a rz . c z ę s to  z m u s z o n y  b y ł s ty k a ć  s ię z u rz ę ­
d e m  ś le d c z y m  i k o rz y s ta ć z je g o in fo rm a c ji .  
J u ż w ó w c z a s m ia ł w ą tp liw o śc i . c z v w s z y s tk o  
ie s t ta m  w  n a le ż y ty m  p o rz ą d k u . W ą tp liw o ś c i  
łe n a s trę c z a ły s ię ś w ia d k o w i w s k u te k ro z m ó w  
z n iż sz y m i i w y ż s z y m i fu n k e jo n a r ju s z a n r  
u rz ę d u . Z  o trz y m a n y c h in fo rm a c ji ś w . W o j  
n ic z s k o rz y s ta ł i o g ło s ił- je  w  „ G lo s ie P ra w a y “ . 
W ó w c z a s z a c z ę li d o n ie g o  n a p ły w a ć ró ż n i p o  
s z k o d o w a n i, a m ię d z y n im i k u p c y . W s z y sc y  
je d n a k p ro s il i o n ie u ja w n ia n ie ic h n a z w is k w  

o b a w ie p rz e d  o s k a rż o n y m i.
P . s ę d z ia K o z a k o w s k i: C o  p a n m o ż e p o ­

w ie d z ie ć o  K u rn a to w s k im ?
Ś w . W o jn ic z - U w a ż a m  g o  z a tw ó rc ę  k o ­

ru p c y jn e g o  s y s te m u , z a s z c z e p io n e g o ż y w c e m  
z p o lic j i ro s y js k ie j . W  n o ta tk a c h m a m  m a te r ­
ia ły . k tó re  s tw ie rd z a ją , ż e  w iększość b . pracow ­
ników urzędu należała do t zw . „ochrany ro­
syjsk iej.

G W A Ł T O W N A ŚM IE R Ć T R O JG A D Z IE C I.
Rybnik (b)

W m ieszkan iu n ie jak iego M andrysza m ia ł m ie jsce  
w strząsa jący w ypadek , k tórego o fia ra pad ty trzy m łode  
życ ia .

W ślad za uda jącym  s ię do p racy M . opuśc iła m iesz ­
kan ie rów n ież iego żona. P ozos taw ione bez w sze lk iego  
nadzo ru dz iec i, baw iąc s ię ogn iem , spow odow ały za jęc ie  
s ię pośc ie li w łó żku . W ytw arza jący s ię od tien ia pośc ie ’ ! 
dym  pozbaw ił życ ia w szys tk ie trzy n ieszczęś liw e dz iec i. 
M atka , pow róc iw szy do dom u, zas ta ła ju ż ty lko trzy  

trupy .
P oniew aż w kry tycznym  czas ie w  p iecu og ień s ię n ie  

pa lił, p rzypuszczać na leży , że dz iec i spow odow ały s tra ­
szne to n ieszczęśc ie zna lez ionym n iedopa łk iem pap ie ro ­
sa , porzuconym  p rzed w yjśc iem z m ieszkan ia p rzez M . 
lub też dos ta ły s ię do leżących w ła tw o d la n ich dos tęp  
nem m ie jscu zapa łek . N ieobecność m atk i n ius ia ła trw ać  
dość d ługo co w nioskow ać należy z oko licznośc i, że po  
ie i pow roc ie zas ta ła dziec i m artw e. Z w yk le jednak  
śm ierć od zaczadzen ia n ie nas tępu je tak szybko, by po ­
zos ta jącego od k ilku m inut w n iep rzy tom ności n ie m ożna  
by ło p rzyw róc ić do życ ia .

w ych w aśn i, w ięc p rzez w strzym an ie s ię od g losow a ­
n ia um oż liw ili w ybór kandyda tów  s trony p rzec iw ne j.

R easum u jąc poprzedn ie w yw ody, na leży s tw ie rdz ić  
iż zdan iem naszem n ieko rzys tna d la ca łoksz ta łtu sportu  
P o lsk iego by łaby koncepc ja rządów robotn iczych w  no  
w em  P . Z . P . N ., gdyż w  ten sposób w krad łaby s ię w a lka  
k lasow a do sze regów spo rtow ych , co odb iłoby s ię ka ta  
s tro fa ln ia na p ilkars tw ie polsk iem .

- Z d rug ie j zaś s trony m am y duże zas trzeżenia do rzą ­
dów w o jskow ych w now ym P . Z . P . N ., gdyż trudno  
nam uw ierzyć , aby np. m ajor, p ias tu jący ja kąko lw iek  
godność w  Z arządz ie P . Z . P . N ., m ógł p rzec iw s taw ić s ię  
p rezesow i-gene ra łow i, choć ten os ta tn i n ie m ia łby s łusz ­
nośc i! M oże p raca now ego Z arządu będz ie ba rdzo sp rę ­
żys ta ze w zg lędu na liczny udzia ł w n im  w o jskow ych  
lecz o n ieza leżnośc i 
tych w arunkach.

Jednakow oż n ie
w ładz , m oże nasze , . . .
B óg —  i now i ludz ie s ię w kró tce w pracu ją . Jednakow oż  
ju ż dz iś notu jem y fak t, źe now ow ybrany  
kp t. M achow icz , z łoży ł sw o ją godność.

Jedno je s t jednakże pew nem , że , o Ile
n ie w ydosta łby od P aństw ow ego U rzęd .u W ychow an ia  
naw et g rosza subw enc ji, to Z arząd P . Z . P . N . w obec  
nym sk ładz ie ją bezw ątp ien ia uzyska i to w g ran icach ,  
um oż liw ia jących sp łacen ie d ługów , w ynajęc ie lo ka lu  
a m oże naw et p rzygotow an ia p rzedo lim p ijsk ie .

A w iec czekam y na p race now ego Z arządu !
W arszaw a , dn ia 18. 1 . 1928 r. A L W .

-- N O W IN Y ST O łE C Z N E .
O lim piada zim ow a w St. M oritz.

N iedaw no uchw alił Z arzad Z . Z ., iż na o lim p iadę z i­
m ow ą m a je chać oprócz zaw odn ików , jeszcze 23 (dw u ­
dz ies tu trzech) o fic ja lnych rep rezen tan tów ! Z rob ił s ię  
z tego huczek w p ras ie , tak , że w icep rezes Z . Z ., pp łk . 

(J lrych czu ł s ię w  obow iązku „w y jaśn ić** tę sp raw ę o ty ­
le . źe pew na ilość tych „o fic ja lnych** de l gatów jedz ie  
na kosz t w łasny lub na kosz t w ydaw nic tw rozm aitych . 
P oniew aż iednak i to w ytłum aczen ie n ie p rzekonało n i- 

kogo , gdyż okaza ło  s ię że  poza  dzien ­
n ikarzam i rep rezen tac ja o fic ia lna  ie s t jeszcze
zby t liczna , ia k na nasze m arne • w arunk i finan ­

sow e , w ięc zredukow ano ią . —  W  len snosób okaza ło s ię . 
że kry tyka p rasow a jednak coś znaczy i w ie lu am ato ­
rów darm ow ego p rz .w ie trzen ia s ię do S zw aica rji 
s ia ło n ies te ty pog rzebać bezpow rotn ie sw o je p iękne  
rżen ia

P iłka nożna.

P ow o li nas tępu je uspoko jen ie um ys łów i now y  
rząd P . Z P . N m yś li podobno se rio o p rzygo tow an iach  

o lim p ijsk ich P oniew a l jednak P ańst./. U rząd W ych F i­
zycznego ' n ie będzie m ógł dos tarczyć sum . potrzebnych  
na ten c 'e l w ięc now e w ładze zam ierza ją u rządz ić zb iór­

kę , nakłada iąc dan inę na k luby .
P ułk . U lrych p rzy ją ł w pon iedz ia łek de legac ję P . Z .- 

P . N . w osobach pp . in ż . K uchara , m jra . Jachec ia . B ro-  
n iarza i kp t. K roczvńsk iego , k tórzy w m vś po lecen ia  
W alnego Z ebran ia po in fo rm ow a li go o likw idac ji roz­
łam u .

P o  w ys łuchan iu życzeń de legac ji odnośn ie do P aństw . 
U rzędu W ych . F iz . i do sp raw finansrvyvch, p rzyrzek l 
.pp łk . U lrych pop rzeć w ca łe i rozc iąg łośc i tak pos tu la ­

ty L ig i, ja k i te j m a^v k lubów  P . 7 . P . N .

P rezes honorow y P . Z . P . N ., p . d r. C etnarow sk f zo ­
s ta ł w  tym  sam ym  dn iu p rzy ję ty p rzez pp łk . U lrycha na  
osobne j konferenc ji i re fe row ał o spraw ach m iędzyna ­

rodow ych i o lim p ijsk ich -

N ow a L iga P . Z . P . N . odby ła w  pon iedz ia łek p ie r­
w sze sw o jo W alne Z grom adzenie i os ta teczn ie p rzy ję ła  
na rok b ieżący ilość 15 k lubów jako m aks im um . W  
końcu roku b ieżącego spadną trzy kluby ostatn ie do , 
okręgów , a w ejdz ie na ich m ie jsce m is trz P . Z . P . N . 
w roku 1929 spadną dw a os ta tn ie k luby do okręgu , 
a w e jdz ie m is trz P . Z . P . N . W  ten sposób będz ie L iga  
liczy ła w końcu 1928 roku 13 k lubów , a w końcu 1929  
roku 12 k lubów ! A w ięc rozsądek jednak zw yc ięży li

Z arząd L ig i je s t nas tępu jący : p rezes —  pu łk . W ąs- 
se rab, w iceprezes —  d r. M ękarsk l. sekretarz —  p . P io ­
trow sk i, ska rbn ik —  d r. M ie ln ik , cz łonek bez m anda tu —  
p Laskow n ick i. W ydz ia ł G ier: p rzew odniczący —  m jr. 
Jacheć , cz łonkow ie —  pp .: M atuszew sk i, K ułakow sk i,  

S trum iłło i M ara t

W arszaw a dn ia 19. 1 . 1928 r.

Jubileusz wybitnego artysty
W  w arszaw sk im T eatrze W ie lk im  odby ł s ię 50-le tn i 

jub ileusz p racy scen iczne j M ieczys ław a F renkla . O bec ­
n i by li m in is te r D obruck i, am basado r Laroche, p rezyd ium  
m ias ta i R ady m ie jsk ie j, dyrek to r K ancela rii C yw ilne j, 
p . D zięc io łow sk i o raz liczn i p rzedstaw ic ie le s fe r ku l­
tu ra lno - a rtys tycznych . U roczys tość rozpoczę ła s ię od  
odeg ran ia p rzez o rk ies trę ope rv pod dvr. dyrek to ra M ły ­
na rsk iego „B a jk i“ M oniuszk i, poczem na scen ie , na k tó ­
re j za ję li m ie isca pó łko lem p rzedstaw ic ie le rządu , m ia ­
s ta , dyrekcy j tea trów m ie jsk ich, liczne delegac je zw iąz ­
ków  i s tow arzyszeń z kra iu i zagran icy , delegac je w szy ­
s tk ich tea trów z ca łe i P o lsk i o raz ca ły persone l tea trów  
m ie jsk ich , ukaza ł s ie Jub ila t. P ub liczność w sta ła z m ie jsc , 
w ita jąc znakom itego a rtys tę d ługo n iem ilk  i icem i ok la ­
skam i. P ierw szy zab ra ł g łos w im ien iu M in is ters tw a  
W R 10 P dyrek to r S ko tn ick i i udekorow ał a rtys tę  
Z ło tym K rzyżem Z as ług i. Z ko le i p rzem ów ił p rezydent  
m ias ta S iem ińsk i. P o skończonem  p rzem ów ien iu p rezy ­
dent w ręczy ł F renk low i nag rodę p ien iężna m iasta (czek  
na 15 tvs . z ło tych). N astępn ie p rzem aw ia li: p ro f. Jana , 
dyrek tor tea trów m ie jsk ich , d . A rtu r Ś liw ińsk i, redak tor 

K rzvw oszew sk i. w reszc ie p rezes Z w iązku a rtys tów scen  
po lsk ich p . Józef Ś dw ick i. P o chw ili Jub ila t p rzybył na  

zap roszen ie p . La roche do iego lo ży , gdz ie w obecnośc i 
dyrek to ra p ro tokó łu P rzeźdz ieck iego odby j s ię ak t de ­
ko rac ji. A m basado r w yg łos ’’ P ’ży tem kró tk ie p rzem ó ­

w ien ie , w  k tó rem  zaznaczył, iż w  im ien iu R epub lik i rran-  
cuskie l sk łada ho łd F renk low i n ie ty lko jako w iek iem n  
a rtyśc ie , a le także lako znakom item u in te rpre ta to row i 
sz tuk i francusk ie j, a te rn sam em ja ko p rzy jac ie low i 

F ranc ji.
P ubliczność d ługo trw a łem i oklaskam i m anifes tow a ła  

sw e uczuc ia d la F ranc ji.

IjazsS Prasy Pr®w!n«:Jonal«e|
D n ia  5  lu te g o  b . r . o  g o d z . 1 0 - te j ro z p o c z y n a  s ię  

w  W a rsz a w ie (M a rsz a łk o w sk a 1 2 3 1 1 p .) w a ln y  
Z ja z d  P ra sy  P ro w in c jo n a ln e j . P ro g ra m  Z ja z d u  je s t  

n a s tę p u ją c y :
1 . Z a g a je n ie .
2. W y b ó r p re z y d iu m .
3 . O d c z y ta n ie  p ro to k u łu  z e Z ja z d u  w  d n .  

g ru d n ia 1 9 2 7  r . i s p ra w o z d a n ie z  d z ia ła ln o ś c i k o m i­

te tu  o rg a n iz u ją c e g o  Z ja z d . . ,
4 .  P ro je k t n o w e g o s ta tu tu  P o ls k ie g o Z w ią z k u  

P ra sy  P ro w in c jo n a ln e j (k o m is ja ) .
5 . L ro je k t c e n tra ln e g o B iu ra w y d a w n ic z o -p u -  

b lic y s ty c z n e g o  P ra s y  P ro w in c jo n a ln e j (k o m is ja ) . ,
6 . U c z e s tn ic tw o p ra sy p o ls k ie j w w y s ta w ie  

m ię d z y n a ro d o w e j w  K o lo n ji —  re fe re n t k o m is a rz  

rz ą d o w y  S t. J a rk o w s k i.
7 . P ro je k t u s ta w y  o s to su n k a c h p ra w n y c h  z a ­

w o d u d z ie n n ik a rs k ie g o —  re fe re n t M in . P ra c y  

i O p ie k i S p o łe c z n e j.
8 . P ra sa p ro w in c jo n a ln a w o b e c w s p ó łc z e sn y c h  

w y m a g a ń ż y c ia p u b lic z n e g o  —  re fe re n t M in . S p r .  
W e w n ę trz n y c h  —  k o re fe re n t p ro f . A le k s a n d e r P a t­

k o w s k i. „ . , „
9 . W y b ó r w ła d z P o ls k ie g o Z w ią z k u P ra s y  

P ro w in c jo n a ln e j i k ie ro w n ik a B iu ra w y d a w n ic z o -  

p u b lic y s iy c z n e g o .

1 0 . Z a m k n ię c ie Z ja z d u .

H ose gm achy szkolne w W arnie
W  z w ią z k u z re a liz a c ją w e w n ę trz n e j m ie jsk ie j  

o o ż y c z k i s z k o ln e j , m a g is tra t ro z p o rz ą d z a k re d y ta ­
m i w  w y s o k o ś c i k ilk u m ilio n ó w  z ło ty c h , k tó re z o ­
s ta n ą p rz e z n a c z o n e  n a b u d o w ę b ą d ź ro z p o c z ę ty c h , 
b ą d ź te ż z a o ro je k to w a n y c h . n a s tę p m ą c y c h g m a ­
c h ó w  d la 1 0 s z k ó ł p o w s z e c h n y c h p rz y u l. E lb lą ­
s k ie j , L e sz n ie , O k o o o w e j. G o sty ń sk ie j i P o w ą z k o w ­
s k ie j, 2 d la s z k ó ł rę k o d z ie ln ic z y c h  n a M o k o to w ie  
i W o li i 1 d la  g im n a z ju m  p rz y  u l. K s ią ż ę c e j .

W sprawie stypendiów Min. W. R. i 0. P. 
dk dziennikarzy

W obec n ieśc is łych in fo rm acy j k ilku p ism dotyczą ­
cych p rzyznan ia p rzez M in W . R . • O . P . s typendiów  d la  
dz ienn ika rzy na w yjazd zagran ice *—  zaznaczam y, źe kan ­
dydatu rę p . F e liksa C hrzanow sk iego po leca ł S yndykat 
D zienn ika rzy W ielkopo lsk ich N atom iast faktem je st, że  
jedno s typendium p rzyznano w spó ło racow n ikow i p ism a  
lw ow sk iego , p rzveze rn kandyda tu rę tę od rzuc ił m ie jsco ­
w y S yndykat i Z w iązek S yndka tów d 'i b raku cdpow ied  

n ich kw a lifikac j
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D o c h o d u  K o k i
w Polsce

Po objęciu przez Państw o Polskie kolei 
obow iązyw ały w ów czas trzy system y taryf: 
austrjacki, niem iecki i rosyjski, a ponadto w  
okupow anych terenach przez N iem cy i A ustrję  
stosow ano jeszcze osobne specjalne,taryfy.

W  pierw szych latach istn ienia Polski tru ­
d n o było odrazu tw orzyć w łasny system  opłat 
kolejow ych za przew óz osób i tow arów , 
uw łaszcza że kraj nasz był zniszczony przez  
w ojnę i prow adziliśm y jeszcze takow a z bol­
szew ikam i przez czas dłuższy. Z tych pow odów  
t każdej dyrekcji kolejow ej pozostaw iono do ­
tychczas obow iązujące taryfy państw zabor­
czych. znosząc ty lko niektóre opłaty i przepisy  

w yjątkow e.
Jednocześnie jednak przystąpiono do pracy  

kodyfikacyjnej w tym przedm iocie i ułożono  
pierw sza ogólną polska taryfę tow arow a od 1 
czerw ca 1920 r. i taryfę osobow ą od 1 lipca te­
goż roku. N a skutek jednak spadku silnego  
naszej m arki, który ’ się rozpoczął rozw ijać w  
Szybszem tem pie po zaw arciu pokoju z bolsze­
w icką R osją, żadna rozsądna sam odzielna poli­
tyka taryfow a w naszem kolejnictw ie nie m o­
gła m ieć m iejsca i ko ’eje pracow ały z olbrzy- 
m iem i niedoboram i, gdyż nie m ożna było po ­
dążać z podw yżkam i taryf osobow ych i tow a­
row ych rów nolegle do spadku w aluty . Zm iana 
N astąpiła w kw estji taryf kolejow ych dopiero  
przez w prow adzenie od 1 stycznia 1924 r. zw a­
loryzow anych opłat, obliczonych w e frankach  

i centym ach złotych.
Taryfy w r. 1920 i 1924 były ułożone w  

sposób dorw czy a nie oparte na jedynej ra ­
cjonalnej podstaw ie odpow iednich danych sta ­

tystycznych. , . j
W obec w ym agań sfer gospodarczych, do ­

m agających się gruntow nego zreform ow ania  
taryf M inisterstw o kom unikacji w końcu roku  
1926 'pow ołało do życia B iuro R eform y Taryf, 
które m a za zadanie zreform ow ać polskie tary ­

fy tow arow e i osobow e. t
Przedew szystkiem rozpoczęto badania w  

kierunku dochodow ości naszego ruchu osobo ­
w ego i tow arow ego na kolejach polskich. O ka- 
żato się. że ruch osobow y w Polsce przynosi 
Straty , gdvż opłaty za bilety kolejow e są niż­
s z e niż w  innych państw ach I pow tóre ruch pa ­
sażerski u nas nietylko się nie zw iększa, lecz  

ulega redukcji.
R u c h o s o b o w y w  r . 1 9 2 4 lu ż p o w p r o w a ­

dzeniu stałej w ahity w ynosił 178,811 tvs. pasa­
żerów . po zm niejszeniu sie tegoż w porów naniu  
łdo czasów inflacyjnych, a prelim inarz na rok  
1928 przew iduje przew iezienie ty lko niecałe  
150 m il. osób. Zm niejszenie to praw dopodobnie  
m a częściow e uzasadnienie w  rozw oju podm iej 
skiego ruchu w m iastach w iększych autobuso ­
w ego lub tram w ajow ego.

N iedobory z ruchu osobow ego obliczone  
zostały w  r. 1924 na 12.230 tvs. zł. w  r. 1927 —  
25,213 tvs. zł. ty lko w r. 1926 dat nadw yżkę  
dochodów  w surm ę 8.235 tvs. zł. G dvbv taryfy  
osobow e utrzym ano na poziom ie dotychczaso­
w ym , to w obec zw iększenia sie kosztów eks­
ploatacji kolei w r. 1°28 przew idyw any  był nie  
dobór w sum ie 60.562 tys. zł.

To te ’ M inisterstw o ko ’eiow e postanow iło  
podnieść opłaty za bilety pasażerskie od 1-go  
stycznia r. 1928 o 20 proc., lecz w ostatniej  
chw ili rząd postanow ił odroczyć tę kw estje na  
czas pew ien, praw dopodobnie ze w zględu na  
odbvć ę ie m ajace w ybory do Sejm u i Senatu

Podw yżka ta o 20 proc, przy obecnej frek  
w encji pasażerskie! tak jest obliczona. żeb\ 
dochody z przew ozu osób pokryty ty lko roz­
chody. a zyski nie sa przew idziane.

B ilety IV klasy m aja w przyszłości koszto ­
w ać nie 8/s opłat klasy H I-ej. a ty lko 84 tych  
opłat. Zw yżka cenr biletów IV kla*v w yniesie 
w takim razie nie 20 proc., lecz 35 proc., co  
naszem zdaniem nie iest słusznem , gdyż w  na ­
szej drielnicy deficyt w ruchu osobow ym jest 
najm niejszy.

R uch tow arow y natom iast da  Je w Polsce  
od lat kilku stale zyski, które się przedstaw ia 
ją w srosób nastenujacv:

w r. 1024  zysk w ynosił 83.729  tvs. zł.
w r. 1925  zysk w ynosił 16.544  tys. zł.
w r. 1926  zysk w ynosił  167.66?  tv$. zł.
w r. 1927  przew idyw ano  94.432  tvs. zł.
na r. 1928  przew idyw ano  135,362  tys. zł.
W roku 1025 m ieliśm y przesilen ’e gospo ­

darcze. w r. 1926 natom iast był lenszv urodzą  i 
i nastaw iło ożyw ienie gospodarcze i forsow ni 
w yw óz w ęgla zagranice.

R uch tow arow y w zrasta m etv 'ko pod  
w zględem ilości przew iezionych ładunków , lecz  
i pod w zdedem od ’e^ ’osci przew ozu: w roku  
1924 nrzew ieziono 53.719 tys. tnnn na Przeciętna 
odległoś* 191 kilom etrów , a w r. 1n28 w edłu" 

przew idyw ań budżetow ych kolcie m aja prze­
w ieźć 68.664 tys. tonn na przeciętna odle^łoś-4 
267.6 kilom etra, czyli m aja przcw ?eźć o 28%  
w ięcej tonn ładunku niż w r. 1924 i w ykona^ 
o 79% w iecei tonnokilom etrów .

W  ostatecznym i w yniku zyski z ruchu to ­
w arow ego pokr.vw aja def’cvtv z ruchu osobow e 
go i data ko ’ei ponadto pew na nadw yżkę czv  
stego dochodu. Ten czysty dochód w ynosił 
w  r . 1934 — 71.399 tvs. zł, w r. 1925 spadł do  
1,880 tvs. zł. w r. 1926 podniósł się do 175.897  
tys. zt a ." K i'U ’,g przew idyw ań budżetow ych  m a

‘ r. 19?f —  6019 ty«. zj, a w r. 1928  
54,800 ‘ys. zl

Komunikat prasowy Min. Rolnictwa
M inisterstw o R olnictw a opracow ało i prze­

słało do uzgodnienia zainteresow anym M ini­
sterstw om projekt rozporządzenia Prezydenta  
R zeczypospolitej o sprzedaży naw ozów sztu ­
cznych, które pow ierza M inistrow i R olnictw a  
nadzór nad sprzedażą tych naw ozów .

Przez „naw ozy sztuczne** rozporządzenie 
rozum ie w szelkie produkty pochodzenia prze­
m ysłow ego lub kopalnego, przeznaczone do  
użyźniania gleby 1 zaw ierające azot, fosfor, po ­

tas lub w apień.

Sprzedaż naw ozów sztucznych zarów no  
krajow ych, jak sprow adzanych z zagranicy bę ­
dzie się odbyw ać jedynie zgodnie z następują- 
cem i postanow ieniam i rozporządzenia:

1) w reklam ach i w szelkiego rodzaju ogło ­
szeniach o produktach, sprzedaw anych jako  

naw ozy sztuczne, .n ie w olno używ ać nazw i o- 
kreśleń, m ogących w prow adzić w błąd kupują­
cego co do rodzaju , pochodzenia lub składu  
chem icznego tych produktów ;

Rozporządzenie wykonawcze do nowego prawa przemysłowego
W  D zienniku U . R . P. N r. III. z dnia 15-go  

grudnia br., ogłoszone zostały 3 rozporządzenia  
w ykonaw cze do now ego praw a przem ysłow ego,  
a m ianow icie:

2) R ozporządzenie ogólne, o którem w  
sw oim czasie zdaw aliśm y spraw ozdanie w  

„D zienniku**.

3) R ozporządzenie w  spraw ie um iejętności 
zaw odow ej do prow adzenia przem ysłu konce- 
sjow anego: R eguluje ono snraw e um iejętności 
zaw odow ej, potrzebnej do prow adzenia:

1) przem ysłu instalacji w odociągow ych lub  
gazow ych.

2) przem ysłu instalacji elektrycznych dla  
w ykonyw ania instalacji dla siłv i św iatła o ni- 
skiem napięciu, dołączonych do już istn ieją ­
cych zakładów  elektrycznych;

3) przem ysłu instalacji elektrycznych bez  
ograniczenia co do rw ysokości napięcia;

4) przem ysłu kom iniarskiego:

5 )  przem ysłu w yrobów  m ateriałów 1 przed­
m iotów pyrotechnlcznych w ybuchow ych oraz  
am unicji;

6) przem ysłu w yrobu brónl siecznej;

7) przem ysłu w yrobu broni palnej;
8) przem ysłu sprzedaży broni palnej: ■
9) przedsiębiorstw a, trudniącego się do ­

chodzeniem roszczeń pow stających z um ow y  
o przew óz tow arów do zarządów kolejow ych  
i innych zakładów przew ozow ych.

Wiatomoścl urzędowe
B I L A N S B A N K U P O L S K IE G O .

B ilans B anku Polskiego na 10 bm . w yka­
zuje następujące zm iany w m ilionach złotych: 
kruszec, dew izy, w ahity i należności zagranicz ­
ne. nadające sie do pokrycia, w zrosły o 4.9 do  
1212.4; dew izy, w aluty i należności zagranicz ­
ne, n ;e zaliczone do pokrycia, w ynoszą 207: 
obieg biletów naukow ych 947.1 , natychm iast 
'łatne zobow iązania 729,4 , c g  w ykazuje w zrost 
łącznie o 13.7 , i czyni ogółem 1676,5; portfel 
w ekslow y zm niejszył sie o 5.1 do 450,8 I po ­
życzki zabezpieczone papieram i zm niejszyły  
się o 1,1 do 39,7 .

D E L E G A C J A  P O L . M O N O P O L . T Y T O Ń . W E  

W Ł O S Z E C H .

O pobycie delegacji polskiej w e W łoszech  
nisze „II Tabacco**, co następuje: „W  ub. m ie­
siącu baw iła w e W łoszech w spraw ie dostaw  
ty toniu i w zajem nej w spółpracy m onopolów  
polskiego i w łoskiego delegacja nolska, złożona  
z pp.: Stefana Starzyńskiego. D yrektora D e- 
pąrtm entu w M inisterstw ie Skarbu, dr. A l. 
K reutza, dyrektora Polskiego M onopolu Tyto ­
niow ego. i K . A ndrokow icza. naczelnika w y ­
działu . D elegacja po ’ska om aw iała z dyrekcja  
generalną M onopolów w e W łoszech doniosłe  
zagadnienie, zw iązane z nabyw aniem ty toni 
w łoskich i z w zajem ną w spółpracą. W szystkie 
te kw estje zostały załatw ione ku obustronne­
m u zadow oleniu z p. inż. B oselli, dvr. gen. m o ­
nopolów w łoskich.

Jak Inform uje „Przegląd G ospodarczy**, 
M inisterstw o kom unikacji pragnie uzyskać w  r. 
1928 czysty dochód w sum ie około 300 m ii. zł. 

Poniew aż ruch osobow y po w prow adzeniu om ó ­
w ionej podw yżki da nam zrów now ażony sw ój 
budżet, a przy dzisiaj obow iązujących opłatach  
na przew óz tow arów przew iduje się i ruchu  
tow arow ego w r. 1928 — 135.362 tvs. zł, w ięc  
w takim razie zam ierzone doprow adzenie do ­
chodów ogólnych M inisterstw a kolejow ego do  
300 m il. złotych, w ym agać będzie zw iększenia  
w pływ ów z ruchu tow arow ego o blisko 165  
m il. zł. To zw iększenie dochodów w ym agało­
by przeciętnego podiresienia staw ek taryfy to ­
w arow ej rów nież o 20 proc., a w ięc ty le, co

2) każda sprzedaż naw ozów sztucznych  
w inna być potw ierdzona w ystaw ionym przez  
sprzedaw cę pisem nym dow odem sprzedaży. 

D ow ody sprzedaży w olne są od opłaty stem ­
plow ej  ;

3) oznaczenie przez sprzedaw cę zaw artej 
w naw ozie sztucznym ilości składników użyte­
cznych dla roślin w inno odpow iadać rzeczyw i­
stej zaw artości tych składników ;

4) zabrania się sprzedaży naw ozów sztu ­
cznych, w których zaw artość składników uży ­
tecznych oraz szkodliw ych dla roślin nie odpo ­
w iada norm om , ustalonym w rozporządzeniach  
M inistra R olnictw a. U m ow y sprzedaży takich  
naw ozów sztucznych beda niew ażne.

R ozporządzenie przew iduje szereg kar za  
przekroczenie przepisów w niem zaw artych: 
m aksym alna kara w ynosi 10.000 zl z ew ent. 
zam ianą na areszt do 6 tygodni.

3) R ozporządzenie w spraw ie w ykonyw a­
nia czynności kom iw ojażerów , i sam odzielnych  
ajentów handlow ych. W m yśl cytow anego  

rozporządzenia kom iw ojażerow ie w inni posia­
dać legitym acje, którą w ydaje w ładza przem y ­
słow a I. Instancji na w niosek przem ysłow ca, 
dla której kom iw ojażer działa.

Legitym acje w ydaje w ładza przem ysłow a, 
która w łaściw ą jest dla m iejsca siedziby prze­
m ysłow ca. Jeżeli kom iw ojażer m a zastępow ać  
także przedsiębiorstw a, leżące poza okręgiem  
w ładzy, w ydającej legitym acje, w pis tych  
przedsiębiorstw do książek uskutecznia na w nio  
sek danych przem ysłow ców w ładza przem y ­
słow a I. instancji tervtorjalnie w łaściw a.

Z tow arów , na które kom iw ojażer poszu ­
kuje zam ów ienia, w o ’no ze sobą w ziąć Jedynie 
w zory i próbki. Próbek i w z o r ó w n ie w olno  
sprzedaw ać, z w yjątkiem w yrobów ze złota, 
platyny, szyldkretu , zegarków , biżyterji. ka ­
m ieni szlachetnych, korali I pereł. U osób pry ­
w atnych kom iw ojażer m oże zbierać zam ów ię  
rrla ty tko na Ich uprzednie, w ^Taźne w ezw anie 
N ie potrzebują legitym acji przepisanej w om a  
w ianem rozporządzeniu d zagraniczni przem y ­
słow cy l ich kom iw ojażerow ie, którzy na za­
sadzie um ów handlow ych, zaw artych przez  
R zeczpospolitą Polska posiadają przepisane w  
tych um ow ach dokum enty legitym acyjne. Po ­
niew aż na Śląsku nie obow iązuje jeszcze now e  
praw o przem ysłow e, cytow ane rozporządzenia  
nie posiadają na razie m ocy obow iązującej na  
Śląsku.

Rolnictwo
R O L N I C Y  P R Z E D R O K O W A N I A M I Z N IE M -  
*  C A M I .

W  piątek, dnia 12 bm . odbyła się w Zw iąz­
ku rylskich organizacyj rolniczych konferencja  
w z spraw ie uzgodnienia poglądów rolników  
przed przedw stępnem i rokow aniam i polsko-nie ­
m ieckich organizacji gospodarczych, które. Jak  
w iadom o, będą m iały m iejsce w końcu bieżą­
cego m iesiąca. W  konferencji brali udział pp. 
G ościcki, m arszałek Pluciński, dyrektor M ach ­
nicki, dyrektor Porow ski, prezes Z. C hrzanow ­
ski oraz w ielu innych. (A \V .)

P R A K T Y K I R O L N I C Z E  W  M A Ł Y C H  G O S P O ­
D A R S T W A C H .

K om isja „Praktyk R olnych**, c z y il d o ­

św iadczalnej nauki rolniczej przy C entralnem  
Tow arzystw ie R olniczem . przyjm uje do dnia  
15 lu tego podania kandydatów o przydzielenie  
im praktyki. K andydatów w ysyła się ty lko do  
znanych gospodarstw , które Już od dłuższego  
czasu zajm ują się praktycznem douczaniem  
m łodzieży. Praktyka trw a od 15 m arca do 15  
października, przyjm uje się ty lko absolw entów  
szkól rolniczych, którzy zobow iązani sa jednak­
że do w ypełniania w szelkich robót w danem  
gospodarstw ie w esnół z m iejscow ym i robotni­
kam i. N auka jest bezpłatna. W szyscy kandy ­
daci są zobow iązani do sporządzenia dokład ­
nego opisu gospodarstw a w edług otrzym anego  
w zoru oraz do robienia spostrzeżeń dotyczą­
cych m iejscow ych stosunków rolniczych 1 spół­
dzielczych. Po ukończeniu praktyki otrzym uje  
się św iadectw o K om isji „Praktyk R olnych**.

N aszem zdaniem tak znaczna podw yżka  
obydw óch taryf kolejow ych jednocześnie m oże  
sie odbić ujem nie na ogólnym stanie naszego  
życia gospodarczego, które zdaje sią przeszło  
sw ój najw yższy stopień dobrej konjunktury w  
połow ie roku 1927.

N asze życie gospodarcze, pom im o często  
ponad m iarę w ychw alających jego stan głosów  
prasy, ciągle jeszcze jest w stanie rów now agi 
•nalo utrw alonej i w ym aga ciągłej baczności 
nad jej rozw ojem czynników m iarodajnych. —  

B rak kapitałów obrotow ych, drogie kredyty  
i w zrastające ciągle św iadczenia socjalne i po ­
datkow e są tem i przeszkodam i, które ujm dffa- I

• . .z \ •

Przerw! i Handel
Z  P R Z E M Y Ś L U  S O S N O W I E C K I E G O .

Sosnow ieckie PabTvkJ R ur I Żelaza pod ­

w yższyły kapitał o 6 ’ m iljonów złotych na 2 4  
m iljony przez w ydanie 75 tys. sztuk now ych  
akcyj po 80 zł nom inalnej w artości przy kursie  
em isyjnym 84 zł. Fabryka lin stalow ych D eich- 
sel w Sosnow cu podw yższyła sw ój kapitał ze  
150 tys. na 300 tys,- zł przez w ydanie 15 tys. 
sztuk now ych akcyj’ oo 10 zł nom inalnie. K urs 
em isyjny w ynosi/ u z|.

S Y N D Y K A T  S P R Z E D A Ż Y  B L A C H Y  C Y N ­

K O W E J .

D nia 12 bm . zorganizow any zpstał Syndy ­
kat K rajow ej Sprzedaży B lachy C ynkow ej. 

Siedzibą Syndykatu są K atow ice. Syndykat 
m a charaktęr prow izoryczny, aż do czasu za­
w arcia traktatu handlow ego z N iem cam i, po- 
czem zostanie rozw iązany, w zględnie prze­
kształcony na syndykat eksportow y. W  skład  
syndykatu w eszły S. A . G ieschg. Zakłady H o- 
henlohe, w alcow nia m etali w D ziedzicach, po ­
siadająca cynkow nię w O św ięcim iu, cynkow nla  
G ieschego w Trzebini. Polskie Zakłady Prze ­
m ysłu C ynkow ego, Śląskie K opalnie i C ynko-*  

w n;e, zakłady D onnersm arcka. U stalony zo­
stał procentow y klucz podziału zam ów ień —  n a  
podstaw ie produkcji poszczególnych zakładów , 
przyczem łączny zbyt określono ogółem n a 8  
tysięcy tonn. C elem w zm ożenia zbvtu w e ­

w nętrznego ceny blachy cynkow ej zostaną zni­
żone. Ilurtow nicy I-ej kategorii otrzym ała tv lJ 
ko 3 proc, rabatu . N adm ienić w ypada, że d o  
tej pory sprzedaż blachy cynkow ej w kraju r e ­
gulow ał Zinkw eissverband w B erlin ie, do któ ­
rego należały w szystkie tow arzystw a, produ­
kujące blachę cynkow a na G órnym Śląsku, c o  

iednak z punktu w idzenia państw ow ego i p r e *  
stiźu gospodarczego było nieodpow iednie.,

— ą

F R A C H T Y  M O R S K IE .

„Polska A gencja M orska** w G dańsku n o ­

tu je następujące frachty za przew óz m orzem  
w ęgla i drzew a z G dańska-G dyni:

W ęgiel (za tonne) do Trenort słi 7/— , do  
B ordeaux 7 Z9, do N antes 7/— . do R ouen 7/-— . 
duńskie nortv 5/9 do 6/— . do N orrkóping 7/— ^ 
do Stockholm 77— , do K łajpedy 5/— . do U ba­
w y 5/3, dc R ygi 5/3. do H elsingforau 6/3 first 
open a  ter. do K otka sh 6/3,

D rzew o —  z G dańska do A ntw erpjl drze­
w o tarte D . B . B . sh 25/—  p. standart, na prze­
w óz dęb. okrąglaków : O dańsk-^A n  tw e  roją sh  
10/—  p. cbm . na przew óz kopalniaków : G dańsk  
—  E. C . C . P. sh 30/—  za sążeń.

P R Z E T W O R Y  Z I E M N I A C Z A N E .

N a rynku przetw orów  ziem niaczanych ten ­
dencja spokojna. C eny płatków ziem niacza­
nych nieco się podniosły , co stoi w zw iązku  
ze zw yżka ziem niaków , natom iast cena m aki 
ziem niaczanej obniżyła się. Fabryki napotyka­
ją przy fabrykacji na pow ażne trudności, p o ­

niew aż podaż ziem niaków  nie jest dostateczna. 

Zapasy m ąki ziem niaczanej w w ytw órniach s <  
bardzo znaczne, to sam o daje sie zauw ażyć W l 
hurcie. W skutek tego ceny, które w ynosiły; 
w październiku 60 do 63 zł a w  poezatkadi 
grudnia podniosły się na 69 zł. spadły osM tnld  
na 63 zl za 100 kg. W dziale płatków ziem ­
niaczanych ceny krajow e popraw iły s ie . i o b r a ­
cano niem i ostatnio po 35 zł za 100 kg b e l  
w orków loco fabryka. Zagranica w y k a z a ła  r ó ­

w nież w iększe zainteresow anie, tak , Ź e m o ż n i 

było osiągnąć o 2 fr. szw ajcarskie w ie c e } , a n i­

żeli w m iesiącu poprzednim . P o d w y ż k a c e l  
za płatki nie jest jednakże jeszcze w  s to su n k i  
do w yśrubow anych cen za ziem niaki w y s ta r c z a ­

jąca, " 'skutek czego cześć płatkam i w strzy^  
m ała narazie produkcję. Z apotrzebow ania n l  
syrop kartoflany jest um iarkow ane, podaż d o ­
stateczna. C eny syropu lepszego w aha  ja s il  
w granicach od 9$ do 98 zł, gorszego od 8 5 dl  
90 zl za 100 kg. z beczka  i

Zagranica
1 R Y N K U  R U M U Ń S K IE G O .

W edle inform acji Państw ow ego Instytuhl 
Eksportow ego zbyt słabe w ykorzystanie rynku  
rum uńskiego przez produkcję polska w yw ołane 
jest w dużym stopniu przez niedostateczną  
propagandę naszą na tam tejszym terenie.. W  
pism ach rum uńskich nie spotyka sie ogłoszeń  
firm polskich, podczas gdy firm y niem ieckie, 
czechosłow ackie, w łoskie i inne reklam ują się  
z dużą in tensyw nością, osiągając stad pozyty ­
w ne korzyści. B yłoby w ysoce pożadpiiem . by  
firm y polskie, pragnące ulokow ać się lub  
w zm ocnić na rynku rum uńskim , w m ożliw ie  
szerokim stopniu w ykorzystyw ały propagandę 
prasow ą.

. . \ 11 f

B I L A N S  H A N D L O W Y  S Z W A J C A R I I .

Przyw óz tow arów do Szw ajcarii w r. 1927  
w yniósł 73.2 m iljonów podw ójnych centnarów  
w artości 2,563,8 m iljonów franków . Ek/ pc" ’ 
w tym  sam ym okresie czasu osiągnął W .4  
podw ójnych centnarów w aricści 2,023.2 m  

W  stesun ’ u do 1926 r. przyw óz w zrósł o ’ 
jfiilj. ir. \?,yzaś  o 186,7 m fenćw żto
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P o zu ać . d n ia 2 0 . L 1 9 2 ę r.
D zisie jsza g ie łd a p rzeszła b ez zm ian y  jak -  

k o lw iek zau w ażon o w ięk sza ch ęć d o zaw iera ­
n ia tran zak c 'i. K u irsy u trzy m ały s ię n a p o z io ­

m ie w czo ra jszy m .
Z p ap . ro cen t.. p łaco n o za 8 p ro c , lis ty  

'd o laro w e P . Z . K . 9 2 V i (p rzy d ew iz ie 8 ,9 0 )  FEDCBA
oraz za  6  p rt c . listy  ży tn ie  25 4 0 (za t c tr. m tr.)  

8 p ro c , o b lig ac je m . P o znan ia o d d aw an o p o  
5 1 %  p ro c , w zd o c ie . Z p ap . p ań stw , p o szu k i­
wano n ad a l 5 p ro c . p o i. k o n w ersy jna p o 65%  
proc, o raz o b racan o p rem jó w k ą dolarowa po 
64,50 (za sz tu k ę 5 -d o la ro w ą).

Z ak c ji b an k o w y ch zw ięk szo n e za in te re ­
so w an ie B k iem P rzem y sło w có w p o 1 ,1 5— 1 ,1 0  
w p łacen iu .

W  d z ia le ak c ji h an d lo w o p rzem y sło w y ch  
d o sz ło d ó n o to w ań p łacen iu . B rzesk iau to  
1 0 ,5 0 . C eg ie lsk i 4 9 ,— 5 C \—  i D r. R . M ay 1 0 5 ,— . 
N a to m iast o d d aw an o : H erzfe ld 5 0 , L u b ań  
9 5 ,—  U n ja 2 1 ,5 0 i W y tw . C h em iczn a 9 (k

Z p ap . n ieo ficja ln y ch p łaco no za S in n era  
9 2 ,—  i m ałe ilo śc i B k u P o lsk ieg o  1 6 1 ,— . T en ­
d en c ja : B ez zm ian y .

Ceduła wzed. dlefdw pSenięine:edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w I>ozuanii3

P ap iery p ro cen to w e: 5 %  P o ży czk a  k o n w ersy j-  
tu  6 5 ^%  P ; 8^ o b lig . m . P o zn an ia 9 1 ^  %  Q ; 8 %  
d o la ro w e lis ty P o zn . Z iem . K red y t 92%% P ? 6 %  
lis ty ży tn ie P o zn . Z iem . K red y t. 2 5 ,4 0 P ; 5% P o  
Ż y czk a p rem io w a se ria II Ą 4 5 0 .-P .

A k cje b an k o w e: B k . P rzem y sło w có w  I— II em  
U 5 -l,1 0  P .

A k cie p rzem y sło w e: B rzesk i— A u to I— IT T er  
1 0 ,5 0 P ; C eg ie lsk i H . i em . z ł. 4 9 — 5 0 P ; H erzfe ld  
V ik to rias I em . z ł. 5 0 O ; L u b ań , F ab ryk a p rze tw  

. z iem n iaczan y ch I— IV em . 9 5 3 ; D r. R o m an M ay  
I em . z ł. < 0 5 P i „U o ja“ (d aw n , V en tzk il I em . z ł. 
2 1 ,5 Q O ; W y tw ó rn ia C h em iczn a I— IV  em . 0 ,9 0 ; O

T en d en c ja: B ez zm ian y .

Korowania £tofe<o
P o zn ań , 1 9 . U  w ieczo rem  (P A T 4 L o n d y n  

z l za 1 f. s^ te rL 4 3 .5 0  ; Z u rv c ’ i za 1 0 0 . z ł. 5 8 .1 5 : 
B erlin n o ty w ięk sze 4 6 .8 0 — 4 7  2 0 % d ro b n e 46.70 
d o 4 7 ,1 0 . w y p ła ty n a W arszaw ę 4 5 .9 6— 4 7 .1 6 . 
na K atow ice i P o zn ań 4 6 ,9 7 5 — 4 7 .17 5 : G d ań sk  
5 7 ,4 8 — 5 7 .6 2 , w y p ła ty n a W arszaw ę  5 7 ,4 5 d o  
5 7 ,5 9 j W !ed eń czek i 7 9 .4 3 — 7 9 .7 1 : b an k n o ty  
7 9 ,3 2— 7 9 ,7 2 ; P rag a za 1 0 9  z ł. 3 7 ,8 7 0 .

Targowica Flie|$Ka
Urzędowe sprawozdanie targowe Koniłsji Notowania Cen 

z dwa 20 1
Spędzono 2® sztok bydła, 19S- salwie Wtn, 92 szhekcieiąt, 

205 sztuij ow ec, 30'S sztuk mosiat, 6 bubaji, 17 krów.
Phcbno za 1 0 Kg żywej wag ’ za:

»  rosłe • P»rę 4"
Prztbreg argu: 4 powodu małego spędu notowania nie 

pzzeptowadzono.

lt*w 5» W IW*<-

W zł Z3

wairsakcia
^>nu

40. 1. 19. 1 2 .1. la. i. . 0. i. 19 1.

i aakaat

1 dał. ameryk

1 hint sag.

pnekazv 

Belgia - - 

Holandia - 

Londyn — —  

Nowy lork - 

Paryż — - 

Praga — - 

Szwajcaria -

Sztokholn.' - 

Wiedeń---------

Wiochy - - 

Kopenhaga

. <,46*

8,9l) 

3\ł)7 

’.3,41*. 

171,79

125,62

47.2 ,

W,

J2łł

43 fc47 

tr.9( 

35^6*.

26,41 , 

!71,b

125^ 

ł7.18't

1

8,-1 

35,16. 

<6,4

i 72,22

125»S i 

4/^32

8,90%

124,71

43,5'

8.92 

35,  ló 

,6.46 

172,23

125.8b 

47,30',

K37 

8,8c

. 34,98 

'.'6,3..

i71,36

125,31

4 7 .» O ć

8,85’ i

124,9

43,3b

8 88

34,9s 

26.3 

171,37

125,24 

17,OQ1,

Państw papiery wartościowe 

5% p. kun  wers, koltj. — — —  
5% pożyczka dolarowa — — —  

6%  pożyczka dolarowa — — —  
5\ pożyczka konwetsyfoa — —  

5*/. pożyczka koDw«ssyjna td. 

10% pożyczka kolcowa — —  

1 gram złota - — — — — —

20. 1.

63,40 63,5

66,7 

~C

19. 1.

0 63,25 - 63,50

■51 66,75

12 102

Bank Polski — —  _

Bank Dyskontowy —  

Bank Handlowy — —  

Bank Zachodni — w  

Bank Zw. Spółek Zarób, —  

Bank Iow. Spółdz. — —  

Starachowice--------- —

Częstucice — — — —

Michałów -------  — — — ,

W. T. t. Cukru — — — . 

Firlej — — — — — —  

ł azy ’— — — — — —  

Wysoka — — — — — . 

W. T. K. Węgiel---------

Nobel — — — — — —  

Cegielski — — — — —  

Fitznei — — — — —  

Lilpop — — — — — —  

Modrzejów — — — —  

Nor blin — — — — —  

Ortwein —— — — —  

Ostrowieckie — — — —  

Pocisk — — — — — —  

Buczki — — — — - 

Di sus — — — — — —  

Zauieicte— — — — —  

Z^ardów — — — — —  

łiaiit ibusz — — — —  
Spies — — — — — —  

Spirytus — — — ---------

W. 1. Żegluga —  —

Młytiutwóinid — — —  
buikuwski — — — — 
Cze  isA — — — — — 
Zieleniewski — — — — 
Siła * Światłu — — — 
Ma.ewsKt — — — — 
Lombard — — — — 
GrouzisK — — — — — 
tie  k i i ytznuśc — — — 
PaivUuzy — — — — — 
Ban n H/em. l wów. —
Bank Powsz. Kredyt —

Gosławice — — — —
--------------------- —
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Masoneria nmeiyKalhKa przecko katolicyzmowi w Warwiwie

(Dulko o kaiid^otere przyzego
W aszy n g to n 2 0 . L  (P A T ). S en . H efflis w y g ło ­

s ił w  sen acie 2 -g o d z in n a n am ię tn a m o w ę p rzec iw  
k a to licy zm ow i p rzy o k az ji o m aw ian ia k an d y d a tu ry  
g u b ern a to ra N o w eg o Jo rk u S m ith a n a s tan o w isk o  
p rezy d en ta S t. Z jed n o czo n y ch . M ó w ca in sy n u o w ał 
k o ścio ło w i k a to lick iem u , że in sp iro w ał o g ło szen ie  
w  p rasie fa łszy w y ch d o k u m etó w . p o m aw ia jący ch  4  
sena to ró w  o  p rzek u p ien ie ich p rzez rząd  m .  k sy k ań - 
s tó . C zy  ch cec ie —  w o ła ł H efflis —  m ieć teg o , k a ­
to lik a an ty p ro h ib ic jo h is tę w  B !a* y m  D o m u .- ab y  m ia ­
n o w ał n am am b asad o ra d o M ek sy k u  i w y sła ł n a ­
szy ch żo łn ie rzy n a śm ierć za p ap ieża . P o staw ię w  
sen acie w n io sek o d ep o rto w an ie k ażd eg o o fice ra , 
sk ład a jąceg o  p o d w ó m a p rzysięg ę n a w iern o ść A m e­
ry ce  i p ap ieżo w i. Z  ro zk azu p ap ieża —  m ó w ił H eff­
lis  —  Jezu ici p ro w ad zą  te raz  p ro p ag an d ę  za  S m ith em .

Nowe zwgcicslwo rządu we Francii
Izba trancusba utbwalsła projekl rządowy  o  poborze  wahkowgir

Baryt 2 0 . 1 . (te l. w t) P o o d rzu cen ia  k ilk u  
w ło sk ó w  so c jalis ty czn y ch i k o m u n is ty czn y ch  

n o s taw ien iu p rzez M in istra W o jn y P ain lev d - 
g o k w estii zau fan ia p rzy ję ła Izb a w cąo ra j 3 4 0  
g lo sam i p rzec iw 1 8 8 g lo so m zap ro jek to w an y  
p rzez rząd u staw o w y te rm in d la zap ro w ad ze ­
n ia jed n oro czn ej s łużb y  w o jsko w ej w e F ran c i’ , 
m ian o w ic ie 1 lis ton ad a 1 9 3 0 r. U staw a o p o b o ­

Belgja przyłączy sią do stanowiska Szwecji 
w sprawie bezpieczeństwa

Genewa, 2 0 . 1 . (rad io w tJ S ek re ta ria t L ig i 
N arro w o p u b lik o w ał w czo ra j w ieczo rem  
o trzy m an a ju ż p rzed k ilk u d n iam i n o te rząd u  
b e lg ijsk ieg o w  sp raw ie zag ad n ien ia b ezp ieczeń ­
s tw a o g ó ln eg o . N o ta je s t b ard zo  k ró tk a i o g ra ­
n icza s ię d o s tw ie rd zen ia , iż rzeczą k o n ieczn a  
je s t ab v sp raw o zd aw co m  k o m isji b ezp ieczeń ­
s tw a d ać w e  w sk azó w k i i w sk azać n o w e li­

tatt wiffllanft d m 'Ali Ifflw nBijti
Berlin, (P a t) P o w zię te w czo ra j rezo lu c je  

k o n feren cji (k ra jó w zw iązk o w y ch ) z rząd em  

R zeszy s tw ie rd za ją p rzed ew szy stk iem , że za ­

w arty w k o n sty tu c ji w eim arsk ie j sp o só b u re ­

g u lo w an ia s to su n kó w p o m ięd zy rząd em R ze ­

szy a k ra jam i zw iązk o w em i je s t o b ecn ie n ieza-  

d aw ala jacy i w y m ag a g ru n to w n ej re fo rm y . W  

sp raw ie teg o czy re fo rm a ta zm ierzać m a w  

k ie run k u u n ita ry sty czn ym  czy fed era lis tv czn v m  

n ie zd o łan o o siąg n ąć p o ro zu m ien ia s tw ie rd zo ­

n o ty lk o jed no m y śln ie , że k o n ieczn em  je s t is t­

n ien ie s iln ej w ład zy w R zeszy . W d a lszy ch  

p u n k tach rezo lu cji k o n fe ren c ja w y p o w iad a s ie  

p rzeciw k o  tw o rzen iu t. zw . p ro w in c ji, jak o k ra ­

jó w , n a leżący ch d o R zeszy o raz ró w n ież p rze ­

c iw k o ro zszerzen iu k o m peten c ji R zeszy w  za ­

Waflia  t dcmoralizacią  wirtf młodzieży 
„Izby  zairzymania” ■ Zadanie specjalnej komisji - Sprawa pracy nocnej k biel i dzieci

W  m in is te rs tw ie p racy o d b y ła s ię k o n fe ­
ren c ja w sp raw ie zw alczan ia d em o ra lizac ji  

w śró d  m ło dz ieży .
O m aw ian o p ro jek t zo rg an izow an ia „ izb  

za trzy m an ia" d la  n ie le tn ich  aresz tan tó w , sp raw ę  
sp rzedaży  u liczn e j g aze t p rzez  n ie le tn ich , o raz  
p racy w ieczo rn e j i n o cn e j w o gó le , w  lo k a lach  
zaś ro z ry w k o w y ch  w  szczeg ó ln o śc i.

P o stan o w io n o p o w o łać sp ec ja ln ą k o m isję , 
z ło żo n ą z p rzed staw ic ie li m in iste rs tw a p racy  
i o p iek i sp o łeczn e j, sp raw  w ew n ętrzn y ch , sp ra ­
w ied liw o śc i, K o m isariatu R ząd u n a m ; s to i. 
W arszaw ę  i G łó w n ej K o m en d y  P o lic ji P ań stw o ­
w ej k tó ra o p racu je  p lan  o rg an izacji i p ro w ad ze ­

Skarby z dna jeziora Nemi
Rzym, 20. L (rad j w ł.) Z  p o lecen ia w ład z  

w ło sk ich p o d ję to p race n ad w y d o b v eiem  z je ­
z io ra N em i o k rę tó w , p o ch od zący ch s czasó w  

cezaró w rzy m sk ich .

WYKRYCIE WIELKIEJ ORGANIZACJI 
SZPIEGOWSKIEJ NA WĘGRZECH.

Bukareszt 19. 1. (Pat.)‘ P ism a d o n o szą  

o w y k ry c iu w ie lk ie j o rg an izac ji szp ieg o w sk ie? 

p racu jące j n a rzecz W ęg ier. N ależący d o te j 

o rg an izac ji s tu d en t m ed y cy n y S iłak u siło w ał 

n ak ło n ić 2  'w o jsk o w ych , p racu jący ch w  b iu rze  

m o b ilizacy jn em  d o d o sta rczen ia m u o d p o w ied ­

n ich d o k u m en tó w . Ś led z tw o d o p ro w adz iło d o  

w y k ry c ia ak c ji szp ieg o w sk ie j, zak ro jo n e j n a  

sze ro k ą sk a lę . B ra li w  n ie j u d z ia ł g łó w nie s tu ­

d en c i w ęg ie rscy , k tó rzy sk ład a li p rzy sięg ę n a  

w iern o o ść o rg an izac ji szp ieg o w sk ie j. D o k o na ­

n o sze reg u aresz to w ań . K ilku cz ło n k ó w  o rg a  

n izacji zd o ła ło zb iec . S ied z ib ą o rg an izac ji b y ły  

B istrica i C lu j.

prezydenta stands Zjednoczonych
W  o d p o w ied z i n a zarzu ty H eflisa zab ra ł g ło s sen  
R o b in so n , p rzy w ó d ca w ięk szo ści d em o kra tyczn ej w  
sen acie . S en . R o b in so n , ch o ć sam p ro tes tan t, n a  
p ię tn o w ał in sy n u ac je H efflisa o św iad cza jąc , że n ie  
m o że d o p u ścić , ab y ze sn raw y w y zn an ia czy n io m  
zag ad n ien ie p o lity czn e. D u m a h is to rii S t. . Z jed n . 
i s ław a ich sz tan d aru . — - m ó w ił R o b in so n—  je s t zu ­
p e łn a to le ran cia re lig ijn a . N astęp n ie m ó w ca s ław i ’ 
p o św ięcen ie zak o n n ie k a to lick ich w  czasie k a tas tro f  
ży w io ło w y ch i b o h a ters tw o k a to lick ’ch żo łn ie rzy  
A m ery k i n a p o lu b itw y  w e  F ran c ji. W  te rn m ie jscu  
sen . H efflis zażąd a ł z ło żen ia R o b in so n a ze s tan o ­
w isk a p rzy w ó d cy d em o k ra tó w , iak o s tro n n iczeg o  
zw o len n ik a ży d ó w . S en . R o b in son w ezw an ie p rzy ­
ją ł i o św iadczy ł, że zw o łu je n a d z iś zeb ran ie sen ato ­
ró w  d em o k ra ty czn y ch , k tó rzy zad ecy d u ją , czy m a  
o n p o zostać ich p rzy w ó d ca .

rze rekruta została przyjęta przez Izbę w ca 
lości 410 głosami przeciw 23: głosom komun  1 
stów.

P o sło w ie so c jalisty czn i i k o m u nis ty czn i  
u siło w ali p rzep ro w ad zić , ab y w o jsk o m  k o lo ro ­
w y m  arm ji fran cu sk ie j p rzy zn an o  ten sam  czas  
s łu żb ', iak w o jsk u k ra jo w em u , jed n ak że n a-  
p ró żn o .

n ie w y ty czn e. P o za tem  w sk azu je n o ta n a s ta ­
n o w isk o rząd u b e lg ijsk ieg o , jak ie p rzed staw io ­
n e zo stało w o św iad czen iach d e leg a ta b e lg ij­
sk ieg o  sen a to ra d e B ro u ck ere p rzed k o m isja  
ro zb ro jen io w a  i p rzed k o m isjam i L ig i N aro d ó w . 
W reszc ie o św iad cza n o ta , iż rząd b e lg ijsk i g o ­
d z i s ię n a p ro jek t rząd u szw eck ieg o  w  sp raw ie  
o g ó ln eg o b ezp ieczeń stw a .

k resie sp raw  fin an so w y ch .

R ezo lu c ja w  sp raw ie s to su n k u p o m iędzy  

R zeszą a k ra jam i k o ń czy s ię u ch w alą p o w o ła­

n ia k o m isji, m ające j s ię sk ład ać w p o ło w ie  

z p rzed staw ic ie li rząd u R zeszy i w p o ło w ie  

z p rzed staw ic ie li k ra jó w . K o m isja ta m a o p ra ­

co w ać k o n k re tn e p ro jek ty w p o w ierzo n e j je j 

sp raw ie .

W  d ru g ie j, rezo lu c ji, d o ty czącej sp raw fi­

n an so w y ch , k o n fe ren c ja k ra jó w zw iązk o w y ch  

u ch w aliła ró w n ież p o w o łać k o m isje , sk ład a jąca  

s ię z m in is tró w  S k arb u p o szczeg ó ln y ch k ra jó w  

p o d p rzew o d n ic tw em  m in is tra fin an só w  R zeszy  

K o m isja ta o p raco w ać m a p ro jek t o szczęd n o ś 

c io w ej g o sp o dark i fin an so w ej.

n ia s ta ły ch  „ izb  za trzy m an ia 4* , g d z ie n ie le tn i b ę ­
d ą u m ieszczen i p rzez p o lic ję p o d o d p o w ied n ią  
o p iek ę d o  czasu  w y ro k u  sad u , w zg lęd n ie d łu że j.

S p rzed aż  u liczn a g aze t p rzez n ie le tn ich zn a ­
laz ła ro zstrzy g n ięc ie w  art. 1 3 d ek re tu p raso ­
w eg o , w o b ec jed n ak w strzy m an ia m o cy o b o ­
w iązu jącej teg o  arty k u łu  n a  la t 2 . sp raw a  ta  m u ­
s i p o zo stać p rzez ten czas w  zaw ieszen iu .

W  sp raw ie  p racy  w ieczo rn e j i n o cn e j w  lo ­
k a lach ro z ry w k o w y ch u ch w alo no zw ró c ić s ię  
d o o d p o w ied n ich w ład z o śc is łe p rzestrzeg an ie  
art 4, 5 i 8 u staw y z d n ia 2. 7. 1 9 2 6  r. o  p racy  
m ło d o c ian y ch  i k o b ie t.

HURAGAN W STANACH ZJEDNOCZONYCH
Nowy Jork, 20. 1. (rad jo w ł.) W czo ra ’ 

n aw ied ził s tan y  O h io  i K en tu ck y  s iln y  h u rag an  
k tó ry w y rząd z ił n iezm iern ie w ielk ’e szk o d v  
P o łączen ia te le fo n iczn e i te leg ra ficzn e zo stalv  
p rzerw an e. W ich er b y l tak s ilny , iż k ilk a d o  
m ó w  zo stało p raw ie d o szczę tn ie zn iszczo n y ch

N ajw ięce j u szk o dzo n e zo sta lv m iasta C u m ­
m insv ille i E astk am ilto n . w  p o b liżu C in cim atti 
R ó w nież w  n iek tó ry ch d z ieln ’cach L o u isv ille  
u leg ło zn iszczen iu k ilk a b u d y n k ó w . S zereę 
o só b je s t zab ity ch i ran n y ch .

Kursu arbitrażowe walut 
kfórcmi nic dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 

ani w obrotach międzybankowych.

Belgrad - —  —

Budapeszt —  —  —  —

Bukareszt —  —  —  —

»>slo — — — — —  

Helsingfors —  —  —  —

Konstantynopol — — —  

Kopenhaga —  —  —  —

sofia —  —  —  —  —

Arbitraż n a •

Zurvch I LonMn

15,70 15,68

•w 155,82 155,86

•— 5,5v 5,31
—- 236,93 236,95

22,4 22,43

w» 46. 4&J

w* 238,65 238,74

— 6,42 645

O g ó ln e u sp o so b ien ie sp o k o ine , b rak g o tó w k i u tru d n ia  
o b ro ty . Je tzm . b ro w , o w ad ze w y ższę j, n iż s tan d , p o ­
n ad n o to w an ia . K o n iczy n y w y b oro w e w z ia rn ie , k o lo ­
rze i czy sto śc i p ęn ad n o to w an ia.

Kołowano w ztotvc

Zf>

* p < o

90

* W wawie 

20 1

i'ii tf •IC'S 7alfl 1.

zvto 39,00- —-

7yto konor 675|I15 39,65—39,45

zvto kongr. 6811116 stacia załad *«•

•' 1 żyt t5 proc. rr. Warszawa 56,60

ą a pszenna 60 pr. Ir.Warszawa - 82.00-k5,<0

“zenica . .... 45,75 -46 7.Ł 51,00 51,50

eczmień prz................................. 31,0)-36,06 —

J czmieri br. » » < . P,50-41,0

wieś......................... ..... 33,00 - 35,(K) 41,00—41,00

roch W k tor ja . , . . 60,00 - 82,(X)

( rocii .............................................. 48.00-53, <K MW

zepak . . . » . . . 63,00 - 7O.(X MW

’'•eradela . , . . . 23,u0- 24,Oó MW

Ospa pszenna . . 4 . . — W*

Maka żytnia 65% wł. wor. stand. 57 25 WNW

Maka żytnia 70"/, „ w „ 55.7, •W*

Mąka pszenna65% „ „ 66,50-7U,5(

ztemmaki j. ..... — wr*

/.lenniiaki f. 16% . • ■■ , — WfW

Peiuszka . .... 30,00-32,01 -*•

OU. żyt 3,00—29,L(' w*

Utr. pszen. -7,25— '23, i u —

W^ka la  to  w. 30— MW

Moma pr. . » « . ««« —

Siano 1. . , « ~ ‘ . . ■W

Jęczmień kongr. . . . —

Korowa  ma ^fcłslw  
pIoMw rolwicz^c'^ w IBerBinie

Berlin, 20 stycznia 1928 Godzina 1,30.

Zboża nasiona oleiste za 1000 kę reszta za 

’szenica rr archtjska — —  

marzec 

maj------------— —. —

r Upiec - —
Tendencia spokojna 

Zyto marchbskie — — —  

marzec----------- — —

mai —  --------— —

lipiec 
lendencia spokojna 

lęczmień lary — ---------------

Jęczmień ozimy — - --------

lęczmień pastewnv kraiowv 

tendencja w utrzymana 

Owies marchijski--------- —

maizec — — — —  

mai — -* 
grudzień — — —

Tendencja spokojna.

Kukurydza loco Hamburg 

Kukui^dza loco Berlin —  

M; ka pszenna — — — —  

Mąka żytnia--------- — - —

Ospa pszenna — ■— — —  

Ospa ży tnia 

Wzepak — —  

Groch vikt — — — — —  

Groch polny— — — — —  

।  Muszka —  —

100 kę.

233—236 

26*00 

274,75 

27/,50

234-237 

261,00 

26 <,50 

237,00

220,00- JO,00 

000,00—000,00 

000,00—000,00

200.00 —211,00 

000-000 00 

000 

000,0 J

COU-OOJ

215-217 

30,00,-04,00 

31,00- 3.\7£

15,0Q

15,00

‘ 45“—<3b0 

Ó0 -06 

32-36

21-z2
■36b polny - -------------------- ------------------ ------------—
vVyka--------------- — —. — — — — — — —  20 —  1

r ubn niebieski — — — — — — —
r ubin żOity — —  —  —  —  —  —  —  —  14—14,7b

eiadela — • —  —  —  —  —  —  —  15,70«.16,i0

seradela nowa —  —  2i,uV-—25,00

Makuchy rzepakowe — — —  *" 19,90-20,10

Makuchy in.uue —  —  21,10—22,40

Wytłoki suche — — —  —  —  12,20—12,40

di ut seja — —  — — — — — — —  21,53—21,80

r'.atki ziemn. —  —  —  23,30—  ‘23b0

óieniinaki jad. b. —. —  —  —  —  —  —  —  ó,UO—3,30

ziemniaki laj. czerwone —  —  —  —  —  —  3,20 —  3,50

z.iemniaki jadalne żółte —  —  —  —  —  —  3,70—4,00

óiemniaki przemysłowe —  —  ——  —  —  00—00

Ogólna tendencja spokojna

O b ro ty b ard zo m ałe, d ew izy  racze j o fiaro w an e . 
P o lsk a m o cn ie jsza, fu n t n ieco w y ższy , M ad ry t s lab y .

------------- --------------------

20. 1. 20. 1.

Helsingfors

W'eden —
—

10,572

59,19

Warszawa —

Gdańsk — MM

47,175

81,88

raSa---------

Budapeszt

Sofya---------

Amsterdam M
II

12,441

73.42

3,033

169,49

Buk reszt —  

fokio — —  

Kio de Janeiro 

Jugosławia 1
1

1
1

2,586 

1,973 

0,507 

7,397

Oslo — — — 111.84 Portugalia — 20,47

Kopenhaga 

Sztokholm

— 11252

112.79

Kanada —

Kair — —

W- 4, r9l

21,002

Londyn —
Buenos Aires

20,48

1.7S6

Peva) —

Ateny — —

113 00 

5,372

Ko  wy Jork 

Bruksela —

— — 4,1995 Konstantynopol 2,174

—  • 58,53 Katowice — —*• 47,175

Kowno — 41,6b5 Poznań — -*• 47,175

Paryż ---------
Zurych —

Madryt —

« M . 16,511 Wyga---------- 81,12

—
>0,90

71,87

Uruguai —

Kzyin —

4,281

22,225

Kotowanisi iboźowc

Chicago, 1 9 . 1 ., zam k nięc ie , cen y te rm in u  

w e. P szen ica (ten d en c ja u stalo n a) n a m arzec

1 2 9 3/4 . n a m ai IS O ’/a , n a lip iec 1 2 7 7/8 ; k u k u ry d za  

( ten d en cja p o d a tn a) n a m arzec  8 9 3/4 , n a m aj 9 2 , 

n a lip iec 9 3 % ; o w ies (ten d en c ja led w o u stalo ­

n a) n a m arezc 5 4 7 /s , n a m aj 5 6 , n a lip iec 5 2 ,/8 ; 

ży to (ten d enc ja u stalo n a) n a m arzec 1 0 9 7 8 , n a  

m aj IO 9 V 2 , n a lip iec 1 0 4 1/2 .

Chicago, 1 9 . 1 . 1 9 2 8 r., zam k n ięc ie , cen y  

lo co .. P szen ica : czerw , o z im a ja ra n r. 2 —  1 4 2 ; 

H ard w . o z im a ja ra n r. 2 —  1 3 0 ’4 ; k u k u ryd za  

b ia ła n r. 2 —  9 1 ; o w ies b ia ły n r. 2 —  5 7 % ;  

jęczn reń  M altin g 8 4 — 9 6 .

Nowy Jork, 1 9 . 1. 1 9 2 8 r.. zam k nięc ie , cen y  

lo co . P szen ica : M ix ed D u ru m  n r. 2 —  1 3 5 ’/s , 

M an ito b a n r. 1 —  1 6 1 , czerw , o z im a ja ra n r. 2 

—  1 5 3 1/2 , H ard w . o z im a ja ra n r. 2 —  1 4 5 ; k u ­

k u ry d za n o w a z n o w v eh zb io ró w  1 0 3 : źv to n r. 

2 fo b . N o w y Jo rk 1 2 2 % ; jęczm ień M altin g 1 0 2 ; 

m ak a S p ring 6 5 0 — 6 7 5 ; frach ty d o A n g lj: ł/t 

d o  2/g ; frach ty n a k o n ty n en t 7 — 1 0 .

R ed ak to r o d p o w ied z ialn y : A lek san d er C zariiń sk  
v T o ru n iu . W y d aw ca: „Z iem ia", S p ó łk a W y d aw  
n icza , T . z o . p . w  T o ru n iu . C zcio n k am i D n ; ’ 

„D zien n ik a P o zn ań sk ieg o " .
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la kulisami ekranu
NIE UCIEKAJCIE PRZED LWAMI.

Douzlas Mac Lean, wykonawca Rtównei roli w filmie 
Paramountu „Trzymajcie lwa“, który w niedalekiej przy­
szłości ukaże się na ekranach stolicy, opowiada co nastę­
puje:

Spotkanie lwa w olbrzymim lesie lub na szerokiej 
polanie nie należy do specjalnych przyjemności. Wolę 
lwa w zoologicznym ogrodzie, za mocna żelazna kratą.

Wyobraźcie sobie państwo, że spacerujecie po dzie­
wiczym lesie ’ że nagle zjawia się przed wami król 
zwierząt. Nie macie przy sobie broni, jesteście bezradni. 
Jestem przekonany, że za jedyne wyjście z sytuacji bę­
dziecie uważać ucieczkę. Otóż musza wam oświadczyć, 
źe byłoby to z waszej strony największem głupstwem.

Twierdzę to na podstawie doświadczeń, zdobytych 
s okazji filmu Paramounfu „Szukaicie lwa“ Gdyby nie 
ten film, uciekałbym przed lwem, tak samo, jak każdy 
z was. Dziś sta’e na widok lwa. jak wryty i patrzę mu 
spokojnie w oczy.

Miałem do czynienia z prawdziwym żywym lwem 
Oczywiście nie było o tern mowy, by się obeiść bez 
pogromcy. ‘ Ten pogromca, nazwiskiem Gay, człowiek 
w dziedzinie zwierzecei niezwykle doświadczony oświad­
czył nam co następuie:

— Gdv zobaczycie lwa. nie ruszajcie się z miejsca 
Widząc was w nieruchomej pozycji pan lew pójdzie so­
bie spokojnie swoją drogą. Jeżęli zaczniecie uciekać, 
zacznie was gonić, a rezultat wiadomy. Człowiek ucie­
kający potrafi doprowadzić do furji nawet najłagodniej­
szego lwa. Król zwierząt wyobraża sobie bowiem za­
pewne. że obowiązkiem jego iest dogonić zbiega i po­
silić się jego ciałem. Lew ma awersje do tchów. _

Zastosowaliśmy się do tych światłych rad i nikomu 
nie stało sie nic złego.

Musze tu dla ścisłości zaznaczyć, źe lew był grun­
townie oswoionv. Czy szanownemu panu Gay udałaby się 
sztuka z nieoswoiona bestia, pozwalam sobie wątpić.

W każdym razie na’bezpieczniej jest nie spacerować 
po dziewiczych lasach. Mam zamiar trzymać się tego na 
przyszłość i polecam państwu to samo.

Kto ma rozkazywać w domu...
Mąż czy żona?

P . C lem e n s z N o w e g o Jo rk u  je s t z d e c y d o ­

w a n y m  z w o le n n ik ie m  trz y m a n ia ż o n y  „ n a p a s -  

k u “ . Z d a n ie m  je g o , tw a rd a  rę k a m ę żc z y z n y  w  

g o sp o d a rc e  m a łż e ń sk ie j m o ż e m ie ć ty lk o  d o b re  

sk u tk i. N a to m ias t in n e g o z d a n ia b y ła m a łż o n ­

k a  p . C le m e n sa , k tó ra n ie m o g ą c g o  u ła g o d z ić , 

z b u n to w a ła s ię p rz e c iw  su ro w e m u tra k to w a n iu  

i w n io s ła d o  sa d u o d p o w ie d n ia sk a rg ę .

W  o s ta tn ic h d n ia c h o d b y ła s ię ro z p ra w a .  

O b o je m a łż o n k o w ie w y śp iew a li p rz e d sę d z ią  

w sz y s tk ie b ó le . N a jw ię k sz y m o b u s tro n n y m  

z a rz u te m  b y ło , ż e o n w y c h o d z i z d o m u  b e z je j 

p o z w o le n ia , a o n a b e z  ~  je g o . S ę d z ia  M ile s , 

c z ło w ie k s ta te cz n y i o w y ro b io n y m  p o g lą d z ie  

n a in s ty tu c ję m a łże ń s tw a , z a w y ro k o w a ł, ż e  

„ m ą ż je s t p a n e m  d o m u  i ż o n a m u s i g o  p ro s ić  o  

p o z w o le n ie , je ś li p ra g n ie w y jść z m ie sz k a n ia * 4 .

W y ro k  sę d z ie g o M ile sa p o w in n i w szy sc y  

m ę ż o w ie sz c z e g ó ln ie t . z w . p a n to f la rze , w y c ią ć  

z „ D z ie n n ik a 4 * i ja k o n iu m  d e s id e r iu m  p o w ie s ić  

w  sw e m  m ie sz k a n iu  n a w id o c z n e m  m ie jsc u . A *  

m o ż e  s ię o d m ie n i? ...

Matzego policja londyńska nie posiada M?
N a je d n e j z o s ta tn ic h  se s ji p rz e d św ią tec z ­

n y c h w  a n g ie lsk ie j Iz b ie G m in p o ru sz o n a z o ­

s ta ła k w e s tja u z b ro je n ia p o s te ru n k o w y c h lo n ­

d y ń sk ic h . M in is te r sp ra w  w e w n ę trz n y c h o p a r ł 

s ię ja k n a jęn e rg ic zn ie j w n io sk o w i z a o p a trz e n ia  

„ P o lic e m an ó w 4 4 w  re w o lw e ry , tw ie rd z ą c , iż je s t 

to a b so lu tn ie b e z ce lo w e , a m o ż e b y ć n a w e t 

w rę c z sz k o d liw e , g d y ż o p ry sz k o w ie a n g ie ls cy  

ró w n ie ż o p e ru ją „ g o łe m i rę k a m i* * , p o s łu g u ją c  

s ię , w  o s ta te c z n y m , ra z ie , k u n sz te m  b o k se rsk im  

z  k tó ry m  je d n a k i je g o  p o d w ład n i są  d o sk o n a le  

o b z n a jm ie n i. P ra w o d aw s tw o  k ra jo w e je s t ta k  

b e z lito sn e w  s to su n k u  d o  b a n d y tó w , n a p a d a ją ­

c y c h z b ro jn ie n a o b y w a te li, ź e ż a d e n z n ic h  

n ie c h c e n a ra z ić s ię n a n ie c h y b n y s try cz e k . 

Je ś li p o lic ja n c i o trz y m a ją re w o lw e ry , w te d y  

i ra b u s ie z a o p a trz ą  s ię w  b ro ń , m y  z a ś w o lim y  

m ie ć d o  c z y n ie n ia z e z w y k ły m i ra b u s ia m i, ja k  

d o ty c h c z as , a n iż e li z e z b ro d n ia rz a m i, m o rd e r­

c a m i. o św ia d c z y ł b e z o g ró d e k m in is te r .

Raul de Boissigny. 
b. Insp. Surete generale.

Królowie zbrodni
Pamiętniki Inspektora Paryskiej Policji Tajnej.

Przedruk wzbroniony.

Tajemnicza Zbrodnia.

Książę i tajemnica Montmartre*u. — Jak aresz­
towałem króla. — Maskotta.

M ia łe m  b a rd z o  c ie k a w ą sp ra w ę d o  w y ja ś ­

n ie n ia ; p e w n a k o b ie ta u s iło w a ła s fa łsz o w a ć  

p o d p is p . P o in c a re , ó w c z e sn e g o p re z y d e n ta  

R e p u b lik i. M ia łe m p o le c e n ie w y ś le d z e n ia  

i a re sz to w a n ia te j k o b ie ty c o te ż m i s ię p ó ź ­

n ie j u d a ło .

S p ra w a ta w y d a rz y ła s ię w  c z a s ie w o jn y  

i w ła śn ie w  te j sa m e j c h w ili, g d y d o k o n a n o  

a re sz to w a n ia z n a n e g o w łam y w a cz a , o sk a rż o ­

n e g o o sz p ie g o s tw o w o je n n e . P rz e b y w a ł o n  

w  P a ry ż u  ju ż o d ro k u i z b ie ra ł in fo rm a c je d la  

v  ro g a , k ry ją c s ię p o d fa łsz y w y m p a sz p o r te m  

ra  .n a z w isk o ja k ie g o ś H o le n d ra , z a jm u jąc s ię  

rz e k o m o d z ia ła ln o śc ią f ila n tro p ijn ą p o d p rz y ­

k ry w k ą C z e rw o n e g o K rz y ż a . Z o s ta ł o n p o ­

te m  n a p o d s ta w ie w y ro k u są d u w o je n n e g o  

lo z s trz e la n y w  W e rsa lu , w  ty m  sa m y m o k o ­

p ie , g d z ie ro z s trz e la n o ta n c e rk ę -sz p ie g a , M o -  

ta -H ar i.

P o p rz e d z a ją c e g o  m o ją in te rw e n c ję w ie c z o ­

ru n a d e sz ło  z a w ia d o m ie n ie d o  p re fe k tu ry p o ­

l ic ji. iż z a u to m o b ilu p . P ( in c a rć sk ra d z io n o  

te k ę z w a ż n em i d o k u m e n ta m i.

M in is te r ju m  w o jn y z a w ia d o m iło m n ie , iż  

Jeke należy odebrać za wszelką cene. bowiem

1 . 1 9 /8 .1 D ia ,

Nieco o kostirnach maskowych
K a rn aw a ł w  p e łn i sw e g o ż y c ia , c o u  d z ie ń  

k ilk a z a b a w , p rz e w aż n ie m a sk o w y c h , p rz y -  

c z em  c z ęs to w y z n a c z a n e są n a g ro d y d la n a j­

p ię k n ie js z y c h k o s tju m ó w . G ro n o sę d z ió w  n ie  

z a w sz e je d n a k ż e u w z g lę d n ia p o m y s ł i p ra c ę , 

d ’a teg o n ie o d rz e cz y b ę d z ie , g d y  w  sp ra w ie  

te j p o d a m y o d p o w ie d n ie u w a g i.

, M a sk a i p rz e b ra n ie  m a ją o d n ie p a m ię tn y c h  

c z a só w  o g ro m n y  u ro k  d la lu d z k o śc i. S tą d ta  

o g ro m n a p o p u la rn o ść z a b a w m a sk o w o  k c s tju -  

m o w y c h u w sz y s tk ic h n a ro d ó w . W  d u sz y  k a ż ­

d e g o c z ło w ie k a tk w i z a w sz e p ra g n ie n ie c z eg o ś  

in n e g o , w y k ra c z a ją c e g o p o z a z w y k le k o le je  

c o d z ie n n e g o ż y c ia . I le ż to ra z y z a su szo n e m u  

k a n c e liś c ie , s ie d z ą c em u n a d b iu rk ie m , śn i s ię  

s re b rn a z b ro ja ry c e rsk a , p ię k n y m u n d u r u ła ń ­

sk i, a lb o k o s tiu m to r rea d o ra . M ie szc z u c h , 

p rz y w y k ły d o m a ry n a rk i, sm o k in g a i f ra k a ,  

c h ę tn ie p rz y w d z iew a  s tró j lu d o w y , so lid n a m e - ' 

ż a tk a  i m a tk a  z o c h o tą n a  b a lu  p o d  m a sk ą u d a -  

je b a le tn icz k ę , a lb o  f ry w o ln ą c o lo m b in ę . - O b ra z  

ta k ie j sa li b a lo w e j, p e łn e j b a rw n y ch k o s tiu ­

m ó w , p rz e d s ta w ia n ie z m ie rn ie w d z ięc z n y w i­

d o k . c h o d z i ty lk o o  to , a b y  k o s tju m y  b y ły o d ­

p o w ie d n io  p o m y ś la n e i w y k o n a n e .

K o s tju m y  n ie m u szą b y ć  k o sz to w n e m i, a b y  

sp ra w ia ć o d p o w ie d n i e fe k t, je d n ak o w o ż z a z n a ­

c z y ć n a le ż y , ż e z b y t l ic h e m a te r ia ły ro b ią n a  

sa li b a lo w e j w ra ż e n ie ta n d e ty .

K o stiu m , je ż e li m a b y ć p ię k n y i e leg a n c k i,  

m u si b y ć z ro b io n y z d o b ry c h m a te r ia łó w , a le  

p rz y p ra k ty c z n o śc i d a n e j k o b :e ty , d a s ię to

Zgon króla brodaczy
P o w sze c h n ie w ia d o m e m  je s t, ź e z a fe n o ­

m e n w śró d w ą sa c z y n a c a ł , ,m  św ie c ie u c h o d z i 

w a rsz a w ia n in , z n a n y k a r to g ra f p . B a z ew icz .  

M o ż n a g o śm ia ło z a ty tu ło w a ć „ a m a to rsk im  

k ró le m  w ą sa c zy 4 4 i p iszą c y  te s ło w a m a p rz e ­

k o n a n ie , ż e o  i le b y  p . B a z ew icz  z e c h c ia ł w y k o ­

rz y s tać tę c e c h ę sw e j m ę sk o śc i, n a p e w n o  w  

k ró tk im  c z a s ie z d o b y łb y  p o k a ź n y  m a ją te k , k tó ­

ry z a b e zp ie c zy łb y m u n ie z a le ż n y b y t, w o ln y  

o d k o m o rn ik ó w  i ty m  p o d o b n y c h p rz y k ro śc i.

P rz e k o n a n ie to o p ie ram  n a ż y w y m  p rz y k ła ­

d z ie . H a n sa L a n g se th a . k tó ry p rz e d k ilk o m a  

d n ia m i p rz e ż y w sz y la t 8 2 . ro z s ta ł s ię z ty m  

św ia te m  w  W a h n e to n , p o z o s ta w ia ją c sy n o m , 

w n u k o m  i p ra w n u k o m  p o k a ź n y m a ją te k , o b li­

c z o n y  n a  k ilk a se t ty s ięc y  d o la ró w . Z m a rły  b y ł 

„ z aw o d o w y m * *  k ró le m  b ro d a c z y . —  B ro d a je ­

g o o d * 5 2 la t n ie z a z n a ła n o ż y c z ek i m ie rz y ła  

1 7 s tó p . P rz e z k ilk a n a śc ie  la t p . L a n g se th  p ro ­

d u k o w a ł sw ą b ro d ę w  c y rk a c h a m ery k a ń sk ic h  

i p ły n ą c e ’s tąd  h o n o ra r ja  p o z w o liły  m u  n a z g ro ­

m a d z e n ie p o w a ż n e j fo r tu n k i . (— )

Kino w operze paryskiej
P o d c z a s p re m ie ry  n o w e j o p e ry  L a z z a r i‘e g o  

w  P a ry ż u , u ż y to p o ra z p ie rw sz y o b ra z ó w  k i­

n e m a to g ra f ic z n y c h  ja k o t ła sc e n ic z n e g o .

E k sp e ry m e n t u d a ł s ię z n a k o m ic ie , a k ry ty ­

k a p rz r ię łą g o n ^ v c h v ln ’e . (m )  

d o k u m e n ty , z n a jd u jąc e s ię w  n ie j są ta k d o n io ­

s łe , iż je ż e li d o s tan ą s ię w  n ie p o w o ła n e  .rę c e  

F ra n c ję m o ż e sp o tk a ć k a ta s tro fa w o je n n a  

Je d en z m o ic h a g e n tó w  ra p o r to w a ł m i w ła śn ie  

iż p rz e s łu c h a ł p e w n e g o c z ło w ie k a , k tó ry  

s tw ie rd z ił , iż w id z ia ł ja k a ś k o b ie tę k rę c ą cą  s ię  

w  p o b liż u sa m o c h o d u p . P o in c a rć .

K o b ie ta ta m ia ła b y ć b a rd z o e le g an c k o  

u b ra n a , p rz y s to jn a , w  rę k u trz y m a ła to re b k ę .  

P rz e jrz a łe m  l is tę k o b ie t, k tó re m o ż n a  b y ło  p o ­

są d z ać o  sp e łn ie n ie te g o  c z y n u .

Z a te le fo n o w a łe m  d o re g is tra tu ry i k a z a ­

łe m  so b ie p rz y s łać p a p ie ry o sa d z o n e g o „ H o -  

le n d ra * * , Jo h a n n a K o rp a . P rz e jrz a w sz y te k ę  

z a k ta m i sp ra w y , n a tra f iłe m  n a fo to g ra f ię b a r ­

d z o p ię k n e j k o b ie ty , k tó ra , ja k sa d z iłe m , m u -  

s ia ła b y ć w in o w a jc z y n ią . D o m y ś liłe m  s ię . ź e  

m u sia ło  je j c h o d z ić  o  w y d o s ta n ie  sw eg o  w sp ó l­

n ik a z w ięz ien ia S a n tć z a s fa łs z o w a n y m ro z ­

k a z e m  z w o ln ie n ia . P o łą c zy łe m  s ię n a ty c h m ia s t  

te le fo n ic zn ie z d y re k to re m w iez ie n ia i z a k o ­

m u n ik o w a łe m  m u sw o je p o d e jrz e n ia .

—  A le ż ta k , m o n a m i. —  z a w o ła ł. B a rd z o  

d o b rz e p a n  z ro b ił . B o  o to  w g a b in e c ie m o im  

z n a jd u je s ię w  te j c h w ili p a n i K o rp  z ro z k a z e m  

u w o ln ie n ia  je j m ę ż a , J . K o rp a . p o d p isa n y m  p rz e z  

p . p re z y d e n ta  R e p u b lik i.

—  T o fa łs ze rs tw o ! — - o d p o w ie d z ia łe m  

N ie c h p a n  z a trz y m a tę p a n ią , a  ja p rz y jad ę z a  

c h w ilę .

P rz y je c h a łe m  d o  S a n tć i p rz e s łu c h a łe m  p a ­

n ią K o rp . G d y  s ię  p rz e k o n a ła , ż e  p la n  je j z o s ta ł 

w y k ry ty , w y b u c h ła p ła c ze m . S k a z a n o  ią n a  

ro k  w ięz ie n ia  i 5 0 0 0  f ra n k ó w  g rz y w n y Je j m ę ż a  

ro z s trz e la n o  n a s tę p n e g o d n ia .

W c a le n ie b ie z p ie c z n a to rz e c z a re sz to w a ć  

k o ro n o w a n ą g ło w ę . P o p e łń  łe m ra z tę g a ffę  

i ty lk o  d z ię k i u p rz e jm o śc i m o n a rc h y k tó re g o  

z a a re sz to w a łe m , z a w d z ię c z a łe m  w y w in ię c ie  s ie  

b e z  m o n ita  z  c a łe j a fe ry

z ro b ić z n a k ła d em u n k o w o n ie w ie lk ic h  w y ­

d a tk ó w C h o d z i o > . a b y w ła śc ic ie lk a k o s tiu ­

m u z a s ta n o w iła s ię d o b rz e n a d te rn , ja k i k o s t­

iu m  je s t d la n ie j n a jo d p o w ie d n ie js z y i w  ja k i 

sp o só b sp o rz ą d z ić g o  m o ż n a  w  d o m u w ła sn y m  

p rz e m y s łe m  ta k . a b y  p rz e d s ta w ia ł s ię e fe k to w ­

n ie n ie k o sz tu ją c  b a jo ń sk ic h su m .

# K o s tju m y w y p o ż y c z a n e z re g u ły  p rz e d s ta ­

w ia ją s ię ta n d e c ia rsk o  i rz a d k o k ie d y o d p o w ia ­

d a ją in d y w id u a ln o śc i u c z e s tn ic z k i b a lu . O c z y ­

w iśc ie d o p u sz c z a ln e są w sz e lk ie g o ro d z a ju  

k o s tjd m y : fo lk lo ry s ty c z n e , s ty lo w e , fa n ta s ty c z ­

n e , g ro te sk o w e . N ie s te ty , n a n a sz y c h b a lac h  

k o s tiu m o w y c h  p a n u je n a jc zę śc ie j w ie lk a m o n o ­

to n ia . p ie ro ty , c o lo m b in y , o d a lisk i, k o s tju m y  

w sc h o d n ie , h isz p a ń sk ie , p a z io w sk ie , m o ty le o to  

c o  s ie n a jc z ę śc ie j p o w ta rz a . A  ty m cz a se m  fa n ­

ta z ja m a ta k w d z ię c z n e , ta k o b sze rn e p o le d o  

p o p isu w  te j d z ie d z in ie . M o ż n a s ięg n ą ć p rz e ­

c ie ż  d o  o b f itu ją c e g o  w  p rz e ró ż n e  b a rw y  i k sz ta ł  

ty k ro ’e s tw a f lo ry , d o św ia ta z w ie rz ęc e g o , d o  

w sz y s tk ic h e p o k h is to ry c z n y c h , w re sz c ie w  

k ra in ę c z y s te j fa n ta z ji .

K o b ie ty c h ę tn ie b a rd z o p rz y w d z ie w a ją n a  

b a le k o s tiu m o w e  m ę sk ie s tro je , a z w ła sz c z a o d  

c z a su ro z p o w sze c h n ie n ia  s ię m ę sk ie j l in ji, p o ­

ja w ia ją  s ię n a b a la ch  m a sk o w y c h , re d u ta c h  d u ­

ż o p a ń w  sm o k in g a c h m ę sk ic h , f ra k a c h , w  c y ­

l in d ra c h i z m o n o k le m  w  o k u .

M a sk i o b e c n ie n a jm o d n ie jsz e są z k o lo ro ­

w y c h f litró w , d o s to so w a n y c h b a rw ą d o su k n i 

b a lo w e j lu b k o s tju m u .

Zagłada sycylijskiej mafji
N a S y c y lji , w  T o rm in i Im e re se , z a k o ń c zy ł  

s ię w  ty c h  d n ia ch  g ło śn y  p ro c es p rz e c iw  c z ło n ­

k o m  ta m te js z e j m a fji . P ro c e s b y ł je d w n y m  

sw e g o  ro d z a ju , g d y ż n a ła w ie o sk a rż o n y c h  z a ­

s ia d ło  n ie m n ie j n ie w ię c e j ,ty lk o 1 5 4 o sk a rż o ­

n y c h .

S ą d  sk a z a ł s ie d m iu o sk a rż o n y c h ' n a d o ż y ­

w o tn ie c ię ż k ie w ie z ie n ie , a re sz tę n a k a rę  w ię ­

z ien n ą o d  c z te re ch  d o  trz y d z ie s tu  la t.

P ism a w  P a le rm o , k tó re z te g o p o w o d u  

w y d a ły d o d a tk i n a d z w y c z a jn e , p o d k re ś la ją  

w ie lk ie z n a c z e n ie o s ta te c z n e g z lik w id o w a n ia  

te j o rg a n iza c ji, k tó ra  te ro ry z o w a ła  c a łą  w y sp ę .

Znudził się luż Jazz-band
C o ra z  c z ę śc ie j m n o ż ą  s ię o b ja w y  św ia d c z ą ­

c e o z n a cz n e m  o s ła b ie n iu sz a łu ja z z -b a n d o w e -  

g o . I ta k n a p rz y k ła d n o w o z a ło ż o n y „ N ew  

P rin c es C a b a re t* * , d o k tó re g o u c z ę sz c z a e lita  

lo n d y ń sk ie g o to w arz y s tw a , p o d k re ś la z e sp e ­

c ja ln y m  n a c isk ie m , iż p o s ia d a o rk ie s trę , z ło żo ­

n ą w y łą c z n ie z rż n ię ty c h in s tru m e n tó w , g ra ją ­

c y c h w a lc e  i in n e te g o  ro d z a ju  „ sp o k ^ m e * * ta ń ­

c e , o ra z m e lo d je . D y re k to r te g o z a k ła d u , p a n  

P e rc y  A th o s , tw ie rd z i, iż o trz y m a ł iu ż p rz e sz ło  

1 0 0 0 0 l is tó w w in sz u ją c y c h m u ta k ro z u m n e j  

i p rz y je m n e j d la g o śc i in ’> ^ lv w y .

M o n a rc h a , k tó re m u ta k n ie z rę c z n ie z a ło ż y ­

łe m  k a jd a n k i rę c z n e , b y ł k ró l L u d w ik  b a w arsk i  

k tó ry  z w y k le d w a ra z y  d o  ro k u  p rz y jeż d ż a ł d o  

P a ry ż a i z a w sz e  in c o g n ito . D y ż u ro w a łe m  w ła ś ­

n ie n a d w o rc u p ó łn o c n y m , w y p a tru ją c p e w n ą  

p a rę z ło d z ie jsk ą , k tó ra m ia ła p rz y je ch a ć k u r ie ­

re m  b e r liń sk im  n a g o śc in n e w y s tę p y  d o  s to lic y  

n a d se k w a ń sk ie j.

W te m  z o c zy łe m  n a  p e ro n ie  trz y  o so b y  w y ­

s ia d a ją c e  z  k u r ie ra  b e r liń sk ie g o . B y li to  N ie m c y ,  

a le  n ie  c i, k tó ry c h  sz u k a łe m , c h o ć  id ą c y  n a  p rz e ­

d z ie b y ł b a rd z o p o d o b n y d o fo to g ra f ii p rz e ­

s tęp c y .

Z d u m ie n ie k ró la  L u d w ik a  n ie m ia ło  g ra n ic  

g d y m  s ię d o ń p rz y b liż y ł i , o św iad c z y w sz y  m u  

ż e  je s t a re sz to w a n y , z a ło ż y łe m  k a jd a n k i n a rę ­

c e . Je g o to w a rz y sz e , a d iu ta n t i se k re ta rz , z a ­

c z ę li g w a łto w n ie p ro te s to w a ć , a le b y łe m p e ­

w ie n . ż e ie s t to  ty lk o  tr ic k  z ło d z ie jsk i, p o le c iłe m  

n rz e to m y m a g e n to m a re sz to w a ć  i tę p a rę :  

w sz y stk ic h a re sz to w a n y c h  w sa d z iliśm y  d o  ta k ­

só w k i i z a w ie ź liśm y  d o  p re fe k tu ry . B y łe m  z a ­

d o w o lo n y z e sw e g o p o ło w u i c h c ia łem  s ię n im  

n o c h w a lić  p rz e d  m y m  sz e fe m .

P re fe k t p o lic ji z b la d ł n a g le , p rz y jrz a w sz y  

s ię m v m  a re sz ta n to m . W sta ł i z ło ż y ł im  g łę b o ­

k i u k ło n  k u  m e m u z d u m ie n iu . K ró l L u d w ik ż a ­

ło sn y m  g ło sem  o p o w ie d z ia ł, ia k z o s ta ł a re sz to  

w a n y , a p re fe k t rz u c ił s ię z p a s ją n a m n ie , c z y  

n :ą c  m i g o rą c e  w y m ó w k i.

K ró l s łu c h a ł i n a g le p rz e rw a ł p re fe k tó w '

— A  m o ż e to  n ie ie s t w y łą c z n ie  w m a u rz ę d  

n ik a ? M o ż e ia fa k ty c zn ie  m a m  f 'z io f fn n m je p rz e ­

s tę p c y ? —  D z ię k u ie n a n u . rz ek ł k ró l d o m n ie  

d z ię k u je z a d o św ia d c z e n ie , k tó re g o m  s ię n ie  

sp o d z ie w a ł.
(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i.)

_________ Str.

Ja di wsią j  naulca
'D z ia ła n ie ja d u w ę ż a .'z a c z y n a d z ię k i n a u c e , 

s ta w a ć s ię c o ra z to m n ie j g ro ź n e m , z w ła szc z a  

’d z ięk i p ra c o m  u c z o n y c h in s ty tu tu h ig ie n ic z n e­

g o  w  B u e n o s A ire s .

T e n a . w y c z a j c ie k aw e b a d a n lia . sz ły  b a r ­

d z o p ro s ty m  to re m . Z  w ró c o n o n a jp ie rw  u w a ­

g ę m ia n o w ic ie n a to . ż e n ie k tó re z w ie rz ę ta sa  

z n a tu ry  o d p o rn e n a u k ą sz e n ia Ja d o w ity c h w ę ­

ż ó w . a z w ła sz c z a te . k tó re w ła śn ie tę p ią w ę ż e ,  

ja k o s ła w io n y ic h n e u m o n , tc h ó rz , je ż , l is , p o  

c z ę śc i k o t, św in ia ł i b o c ia n . D a le j p rz e k o n a n o  

s ię , ź e c z ło w ie k , k tó ry o z d ro w ia ł p o u k ą sze n iu  

w ę ż a , je s t p o te m  n a d a lsz e u k ą sz en ia o d p o rn y , 

c o d o p ro w a d z iło d o w y tw a rz a n ia sz tu c z n e g o  

su ro w c a , o rz e c iw  U k ą sze n iu i to w te n sp o só b ,  

ż e z w ie rz ę d o św ia d c z a ln e (z w y k le k o n ia ) p o d -  

d a je s ię s to p n io w o c o ra z to s iln ie js zy m  i l ic z ­

n ie js z y m u k ą sz e n io m ; w z g lę d n ie w strz y k u je  

s ię m u d a w k i ja d u , p rz e z c o z w ie rz e fa b ry k u je  

w  so b ie p rz e c iw tru tk i. k tó re p o te m  z d o sk o n a ­

ły m  sk u tk iem  s to su je s ię in n y m o so b n ik o m , 

w z g lęd n ie c z ło w ie k o w i, p o w y d o b y c iu ic h z  

k rw i d o św ia d c z a n e g o k o n ia .

Ja d w ę żó w  e g z o ty c zn y c h d z ia ła sz y b k o i 

o w ie le g ro ź n ie j, n iż n a sz y c h ż m ij, p o u k ą sz e ­

n iu k tó ry c h śm ie r te ln o ść je s t z n a c z n ie m n ie j­

sz a i w y n o s i (b e z le c z e n ia ) o k o ło 1 4 p ro c ,  

u d z ie c i, p rz v e z e m  o b ja w y  sa m n ie j g w a łto w n e ,  

ta k ,ź e z w y k le je s t d o ść c z a su n a z a w ez w a n ie  

le k a rz a i ra tu n e k .

Ja d w ę ż ó w  z a w ie ra g łó w n ie d w ie g w a łto ­

w n e tru c iz n y . P ie rw sz a p o w o d u je p o ra ż e n ie  

n e rw ó w , o d d e c h u  i se rc a , a d ru g a ro z k ła d a  

k re w , w y w o łu ją c  k rw o to k i i w y le w y k rw a w e  

w  tk a n k a c h .

W o b e c s to so w a n ia le c z e n ia su ro w ic a m i, 

śm ie r te ln o ść o d u k ą sz e ń w ę ż ó w  w  B ra z y lii  

i In d ja c h z m n ie jsz y ła s ię z n a c z n ie , b o g d y  d a ­

w n ie j w y n o s iła o n a 2 5 p ro c ., to o b e c n ie sp a d ła  

n a 2^ p ro c ., c o  s ta n o w i o g ro m n y tr iu m f n a u k i.

O b e c n ie w y ra b ia s ię ju ż su ro w ic ę p rz e c iw  

w sz e lk im  ja d o m  ro z m a ity ch w ę ż ó w w sp ó ln ie , 

u z y sk a n e ró w n o c z e śn ie z k ilk u ja d ó w ro z m a i­

ty c h w ę żó w .

W ę ż e z w y k le n ie rz u c a ja s ię n a c z ło w ie k a  

a n a w e t u c ie k a ją p rz e d  n im , w p a d a ją c z a to  w e  

w śc ie k ło ść , g ć y  s ię je  d ra ż n i lu b  n a s tąp i n a n ie . 

N a s tę p n e u k ą sz e n ia  z p o w o d u  b ra k u  ja d u  są  ju ż  

m n ie j sz k o d liw e , a p o  5 — 6  u k ą sz e n ia c h z u p e ł­

n ie n a w e t n ie sa ja d o w ite .

Z n a k o m ite m i tę p ic ie la m i w ę ż ó w  o k a z a ły  s ię  

p sy fo x - te if ie ry o d p o w ie d n io tre so w a n e , 

z w ła sz c z a ź e fc a  o n e d o ść o d p o rn e n a ja d .

R a to w a ć  n a le ż y g łó w n ie w  te n S p o só b , ż e  

p o d w ia z u je s ie d a n ą c z e ść c ia ła , b v ja d n ie  

sz e d ł d < " k rw i, a u k ą sz o n e m u p o d a  je s ię a ż d o  

p rz y b y c ia le k a rz a , w in o i m o c n a c z a rn ą k a w ę , 

c e le m  p o d trzy m a n ia a k c ji se rc a . . .

Tydetafiski charleston
P e w ien p o d ró ż n ik a n g ie lsk i, p o w ró c iw sz y  

z d łu ż sz e j p o d ró ż y , p o T y b e c ie , o p isu je c iek a ­

w e sp o s trz e że n ia , d o k o n a n e p o d c z a s n a b o ż e ń ­

s tw  ty b e ta ń sk ic h . P o d c z a s u ro c z y s ty c h ta ń c ó w  

z a u w a ż y ł, ż e m n ic h o w ie ty b e ta ń sc v w y k o n y ­

w a li n a jp ra w id ło w sz e g o . z n a n e g o u n a s w  E u ­

ro p ie . c h a r le s to n a , p o d c za s , g d y  o rk ie s tra  p rz y ­

g ry w a ła m e lo d je ja zz -b a n d o w e .

Na z a p y ta n ie , d o w ie d z ia ł s ie , ż e ta ń c e te 

z n a n e  są  ju ż  o d  k ilk u se t la t . P o d ró ż n ik  z a in te re ­

so w a ł s ię n ie z m ie rn ie c h a r le s to n e m ty b e ta ń ­

sk im  i z a n o to w a ł n a w e t k ilk a  n o w y c h  f ig u r , k tó  

re p o  p o w ro c ie d o o jc z y z n y  n ie o m iesz k a ł p o ­

d a ć d o w ia d o m o śc i m a tk o m  ta ń c a . C m )

Radśo
Nowa rubryka audycji w „Radio ^maóskiem**.

W cJu jak największego urozmaicenia stałych pro­
gramów tutejszej radiostacji, dyrekcja „Radja Poznań­
skiego" wprowadza, począwszy od dnia ’ lutego nową 
stałą rubrykę, ’od wiele obiecującym ivtulem „Sylva re­
rum, czyli rzeczy ciekawe". Bliższe szczegóły, jak ter­
min tych audycyj oraz nazwisko wykonawcy podamy 

w najbliższych dniach.

C m ó rc i
e ś li c h c e sz  m ie ć ra d o ść z d ro w ą  

p o g o d n y śm ie ch w  ro d z in ie ,  

:u p b a te r ję a n o d o w ą f-
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w m u c K u h v o . u  v ia b o p a n n a u c z * , 

c lę d z :e .

—  C o to ie ^ t n a u c z y c ie l?

—  T o ta k i, c o w szy s tk o  u n re .

—  N o . k Te d v o n w sz y s tk o  u m ie to i w ro r  

b e d z ię u m  a i o tw o rz y ć .


